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Rozmowy polsko-mongolskie

Drugi dzień wizyty 
min. Ł. Rinczina

16 bm- był drugim dniem ofi 
cjalnej wizyty przyjaźni, któ­
rą składa w Polsce minister 
spraw zagranicznych Mongol­
skiej Republiki Ludowej — 
Łcdongijn Rinczin.

16 bm. I sekretarz KC PZPR 
Edward Gierek przyjął prze­
bywającego z oficjalną wizytą 
w Polsce ministra spraw za­
granicznych Mongolskiej Re­
publiki Ludowej Łodongijna 
Rinczina.

W spotkaniu uczestniczył 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, minister spraw za- 
g anicznych Stefan Olszowski. 
Obecni byli ambasadorowie 
PRL w Mongolii — Franciszek 
Nowak i MRL w Polsce — 
Dżambalyn Banzar.

W tym dniu przewodniczący 
Rady Państwa — Henryk Ja­
błoński przyjął w Belwederze 
min. Ł. Rinczina. W rozmowie, 
kłóra dotyczyła współpracy 
między obu krajami, uczestni­
czył wicemin. spraw zagranicz 
nych — Jan Czapla.

W sobotę kontynuowane by­
ły w MSZ polsko-mongolskie 
rozmowy, które prowadzili mi 
nistrowie spraw zagranicznych 
S. Olszowski i Ł. Rinczin. Jak 
dowiaduje się dziennikarz PAP 
— w czasie rozmów min. S. 
Olszowski poinformował goś­
cia o realizacji społeczno-go­
spodarczego programu rozwo­
ju Polski, wytyczonego przez 
VI Zjazd partii oraz postano­
wień I Krajowej Konferencji 
PZPR, a także o założeniach 
rządowego programu polityki 
społecznej. Polski minister 
przedstaw.; podstawowe kie­
runki i za.—nia naszej polityki 
zagranicznej, a na tym tle — 
wkład Polski w rozwój procesu 
odorężenia i umacniania bez­
pieczeństwa w Europie i na 
świecie. Minister Olszowski wy 
raził uznanie Polski dla dzia­
łalności Mongolskiej Republi­
ki Ludowej, zmierzającej do 
zapewnienia pokoju i wszech­
stronnej współpracy w Azji.

Mongolski minister wysoko 
ocenił aktywność polskiej po- 
lityki zagranicznej.

W godzinach popołudnio­
wych minister spraw zagranicz 
nych Mongolii udał się z 2- 
dniową wizyta na Ziemie Kra 
kowską. (PAP)

K. Olszewski przyjął 
delegację ZSRR

16 bm. wicepremier Kazi­
mierz Olszewski przyjął prze­
bywającą w Polsce delegację 
Związku Radzieckiego z wice­
ministrem handlu zagraniczne 
go B. Gordiejewem oraz wice­
ministrem handlu S. Siemicze 
wem. (PAP)

Bułgarskie, zabytki

Bułgaria. Stare Miasto w Pio wdiw pełne jest krętych, zabytko­
wych uliczek, zabudowanych domami, z których wiele pamięta 
czasy średniowiecza. Na zdjęciu: jedna ze starszych cerkwi 

w Plowdiw.
CAF — fot. Zentralfoto

Nowi ministrowie
Na posiedzeniu 16 bm. Rada 

Państwa na wniosek prezesa 
Rady Ministrów na podstawie 
art. 29 ust. 2 Konstytucji Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej

odwołała:
1. obywatela Stanisława 

Wrońskiego ze stanowiska mi 
nistra kultury i sztuki,

2. obywatela Józefa Okunie 
wskiego ze stanowiska mini­
stra rolnictwa.

Powołała:
1. obywatela Józefa Tejch- 

mę na stanowisko ministra 
kultury i sztuki z zachowa­
niem dotychczas zajmowane­
go stanowiska wiceprezesa Ra 
dy Ministrów,

2. obywatela Kazimierza 
Barcikowskiego na stanowisko 
ministra rolnictwa,

3. obywatela ■ Stanisława 
Wrońskiego na stanowisko mi 
nistra bez teki.

lu dalszego rozwoju kultury w 
Polsce.

16 bm. prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz — 
przy udziale wicepremiera Jó 
•zefa Teuhmy i sekretarza KC 
PZPR Józefa Pińkowskiego — 
spotkał się z kierowmictwem 
Ministerstwa Rolnictwa. Piotr 
Jaroszewicz złożył podzięko­
wanie dotychczasowemu mini 
strowi rolnictwa — Józefowi 
Okuniewskiemu za jego długo 
letnią, kierowniczą działalność 
w rolnictwie. Prezes Rady Mi 
nistrów powołał ministra Ka­
zimierza Barcikowskiego w 
skład Prezydium Rządu. Mini 
ster Kazimierz Barcikowski 
sprawować będzie nadzór nad 
przemysłem spożywczym i sku 
pem produktów rolnych.

Premier złożył zastępcy człon 
ka Biura Politycznego KC 
PZPR, nowemu ministrowi rol­
nictwa — Kazimierzowi Barci- 
kowskiemu życzenia owocnej 
działalności. (PAP)

Czyn 30-lecia ____________ *

x Więcej paliw i surowców
x Nowoczesne wyroby na rynku 
x Wzrost produkcji eksportowej

W dalszym ciągu — z okazji zbliżającego sięf30-lecia PRL 
coraz więcej załóg zakładów pracy różnych branż deklaruje 
wykonanie w br. dodatkowych zadań. Załogi deklarują także 
liczne czyny społeczne na terenie przedsiębiorstw, w osie­
dlach mieszkaniowych, na placach i ulicach miast. U pod­
łoża tych zobowiązań tkwi przekonanie, że tylko rzetelna, na­
leżycie zorganizowana praca jest gwarancją dalszego szybkie­
go rozwoju Polski.
Jak wynika z najnowszych 

meldunków, szczególnie dużą 
wagę przywiązuje się do lep­
szego zaspokojenia potrzeb ryn 
ku wewnętrznego i handlu za­
granicznego, do modernizacji 
wyrobów, a także do przyspo­
rzenia gospodarce dodatko­
wych ilości surowców, mate- 
riałów i energii.

W warunkach rosnących za­
dań handlu zagranicznego 
istotne znaczenie mają zobo­
wiązania załogi Huty Miedzi 
im. H. Wałeckiego w Legnicy, 
dotyczące ponadplanowej pro­
dukcji eksportowej na sumę 
60 min zł oraz obniżenia kosz­
tów materiałowych i surowco­
wych o 8 rjiln zł.

Doceniając znaczenie utrzy­
mania równowagi rynkowej za 
łogi licznych zakładów dekla­
rują znaczne zwiększenie pro­
dukcji i unowocześnienie wy­
robów przeznaczonych na za­
opatrzenie placówek handlo­
wych.

Premier Szwecji 
przybędzie do Polski

Na zaproszenie prezesa Ra­
dy Ministrów PRL, Piotra Ja 
roszewicza, w pierwszych 
dniach kwietnia br. złoży wi­
zytę oficjalną w Polsce pre- 

j mier rządu Szwecji Olof Pal- 
1 me. (PAP)

Zakłady Radiowe „Diora” 
wykonają dodatkową partię ta 
kich nowości, jak radioodbior­
niki „Jubilat — Stereo”, „Eli­
zabeth — Stereo” i „Meluzyna” 
oraz zmodernizują dwa typy 
aparatów radiowych. Przynie­
sie to wzrost wartości dostaw 
rynkowych o prawie 80 min zł. 
Równocześnie zamierza się tu 
przekroczyć tegoroczne zada­
nia eksportowe o ponad 6,5 
min zł i uzyskać ponadplano­
wą obniżkę kosztów materia­
łowych o 3 min zł.

Załoga Zakładów Przemysłu 
Meblarskiego im. Gwardii Lu 
dowej w Radomsku postano­
wiła dla uczczenia jubileuszu 
PRL przekazać na rvnek do­
datkową partię mebli twar­
dych i tapicerskich wartości 20 
min zł. W toku realizacji tego­
rocznych zadań w wyniku 
usprawnienia gospodarki ma­
teriałowej zaoszczędzi się po­
nadto w tym przedsiębiorstwie 
16 min zł.

Załoga Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego „Iwona” w Ło 
dzi podejmując dodatkowe zo­
bowiązania zamierza dostar­
czyć 65 tys. szt. ooszukiwanych 
na rynku wyrobów dziewiar­
skich na sumę 17 min zł.

Istotną rolę w zwiększaniu 
efektywności gospodarowania 
odgrywa terminowe i pełne za 
opatrzenie producentów wy­
robów finalnych i wykonaw­
ców inwestycji przemysłowych, 
a także placówek obsługi rol- 
zuetwa w niezbędne materia-

ły, maszyny i urządzenia. 
Usprawnianiu tych procesów 
służą inicjatywy wielu przed­
siębiorstw.

Zgodnie z podjętym zobowią­
zaniem załoga „Dozametu” w 
Nowej Soli wykona m. in. do­
datkowe kotły centralnego 
ogrzewania wartości 30 min zł,

Dokończenie na str. 2

Rozpalono pierwszy 
kocioł w Elektrowni 

„Dolna Odra"
Załoga największej inwesty 

cji energetycznej w Polsce — 
Elektrowni „Dolna Odra” pod 
Szczecinem przeżyła 16 bm. 
swój wielki dzień. O godz. 12 
z olbrzymiego 200-metrowego 
komina ukazały się pierwsze 
obłoki dymu. Po 28 miesią­
cach od /rozpoczęcia cyklu bu­
dowy bloku energetycznego ar 
1 rozpalono pierwszy kocioł w 
tym obiekcie. Tym samym ter 
minowo zakończone pięrwszy 
etap prac, który przybliża 
dzień uruchomień’a całego 200 
-megawatowego bloku. Popły 
nie z niego 30 kwietnia br. 
pierwszy prąd.

Dobra organizacja pracy i 
właściwe przygotowanie robót 
od samego początku budowy 
pozwoliło jej budowniczym na 
podjęcie poważnego zobowiąza 
nia. które brzmi: oddać w 
1974 r. 3 blcki energetyczne o 
łącznej mocy 600 megawatów. 
Dzięki temu gospodarka naro­
dowa otrzyma dodatkowo oko 
ło 1 mld kWh energii.

Obecnie 3-tysięczna załoga 
pracuje nad przyspieszeniem 
montażu następnych dwóch 
bloków energetycznych. (PAP)

16 bm. prezes Rady Mini­
strów — Piotr Jaroszewicz — 
przy udziale sekretarza KO 
PZPR — Wincentego Kraski 
— spotkał się z kierownictwem 
Ministerstwa Kultury i Sztu­
ki. Premier podziękował Sta­
nisławowi Wrońskiemu za je­
go dotychczasową pracę.

Prezes Rady Ministrów zło­
żył nowemu ministrowi kultu 
ry i sztuki wicepremierowi Jó 
zefowi Tejchmie — życzenia 
pomyślnej działalności na po-

odGKOSy Tygodnia

Półmilionowe miasto

Spotkania francuskich 
parlamentarzystów

16 bm. był kolejnym dniem 
wizyty w Polsce delegacji fran 
cusko-polskiej grupy parlamen 
tarnej w Zgromadzeniu Naro­
dowym Republiki Francji- Po 
' "dniowym pobycie w woj. ka 
owickim i opolskim goście 

przenvWaji w sobotę w War­
szawie.

-- j samego dnia I sekre­
tarz KC PZPR Edward Gierek 
Przyjął delegację wraz z jej 
Przewodniczącym Jean Paul 

alewskim. W rozmowie uczę 
s niczyi zastępca członka Biu- 
ra Politycznego KC PZPR, 
Prm.worlniczący polsko-francus

Prupy parlamentarnej 
Zdzisław Grudzień.

W gmachu Sejmu odbyło się 
spotkanie przewodniczącego 
sejmowej Komisji Spraw Za­
granicznych, przewodniczącego 
zarządu polskiej grupy unii 
międzyparlamentarnej — Win­
centego Kraski z przewodniczą 
cym francuskiej delegacji Jean 
Paul Pale-wskim. Omawiano 
sprawy rozwoju stosunków 
między obu państwami, a tak­
że kontaktów parlamentar­
nych.

Tego dnia francuscy deputo­
wani spotkali się także z po­
słami — członkami polsko-fran­
cuskiej grupy parlamentarnej.

PAP

Wydarzeniem numer jeden w mijającym 
tygodniu stały się dla Poznania na­
rodziny pięćsettysięcznego obywatela 

miasta, co zostało w sposób odpowieani 
do rangi tego faktu uczczone i odnotowa­
ne. Pięćsettysięczny obywatel Poznania 
Przemysław Maciej Windorpski, syn Doro­
ty i Karola, a także 499 999 obywatel mia­
sta Monika Lisewska, córka Alicji i Ja­
nusza. oraz 500 001 obywatel Maciej Za- 
remiba, syn Elżbiety i Jerzego, otrzymali 
cenne prezenty, a ich matki odwiedzili 
przedstawiciele wojewódzkich władz par­
tyjnych i władz administracyjnych woje­
wództwa i miasta, składając serdeczne ży­
czenia i gratulacje, o czym już szeroko do­
nosiły prasa, radio i telewizja. Życząc jesz­
cze raz szczęśliwym rodzicom spełnienia 
wszelkich planów życiowych, powodzenia w 
pracy zawodowej, a przede wszystkim do­
czekania się pociechy z ich dzieci, życząc 
też Monice, Przemkowi i Maciejowi, żeoy 
rośli zdrowo i stali się wartościowymi ludź­
mi, warto podumać nad szerszymi aspekta­
mi tego dla Poznania historycznego wyda­
rzenia.

W latach sześćdziesiątych minionego 
stulecia miasto liczyło zaledwie 53 00C 
mieszkańców, w 1895 roku zameldowa 
ich 73 000, a w roku 1910 już 156 000 
mieszkańców. W okresie od 1918 rok.u do 
1939 roku zaludnienie Poznania wzrosło

c 118 000, osiągając stan 275 000. W 
pierwszym powojennym dziesięcioleciu za­
ludnienie Poznania wzrosło z 242 000 w 
reku 1945 do 364 000 w roku 1954. Przy­
czyną tego dynamicznego wzrostu liczoy 
mieszkańców były i duży przyrost natu-al- 
ny, i ogromny napływ ludności z zewnątrz, 
związany z rosnącym zapotrzebowaniem na 
siłę roboczą głównie dla rozwijającego się 
przemysłu, w którym pracowało juz 65 0G0 
osób Miastem ponad 400-tysięcznym stel 
się Poznań w roku 1959 15 lat później, do­
kładnie 13 lutego 1974 roku liczba jego 
mieszkańców przekroczyła pół miliona.

W ciągu powojennych 29 lat podwo ić 
się ludność stolicy Wielkopolski. Stało się 
to dlatego, że wzrosła gospodarcza, nau­
kowa. kulturalna rola naszego»miasta. Fak*, 
że w Poznaniu urodził się 500 000 obywa­
tel jes* w jakimś sensie wypadkową rei, 
funkcji, awansu i znaczenia miasta w ży­
ciu całego kraju; gdyby Poznań nie b,l 
tym, czym jest, długo jeszcze przyszłoby 
nam czekać na pięćsettysięcznego obywa­
tela. Tylko Warszawa, Łódź i Kraków U 
Nową Hutą) są w Polsce większymi miej­
skimi ośrodkami przemysłu. Tylko Warsza-

wania do porządku. W dowód uznania dla 
wielkopolskiego rolnictwa kierownictwo 
partii powierzyło Poznaniowi organizację 
Centralnych Dożynek w roku 30-leci<i Pol­

skiej Rzeczypospolitej Ludowej. Społeczeń­
stwo Wielkopolski nieraz w przeszłości da­
wało dowodv że nie tylko umie i pot-efi 
być patriotyczne w walce z wrogiem, w 
walce o polskość i o Polskę, ale także umie 
być patriotyczne w codziennej, nie zawsze 
może efektownej,' lecz- zawsze efektywnej 
piacy Temu społeczeństwu, które jest zna­
ne ze swej niechęci do blichtru i efekc a^ 
stwa. do wsze'kiego działania na pokaz, na
pewno głęboko leży na sercu 
szego przysparzania krajowi 
jątku i dostatku. x

Dlatego -ak cieszą i radujg 
już półmilionowego Poznania

sprowa daL 
i sobie ma­

mieszkańców 
widoczne no

wa, Łódź, Kraków i Wrocław liczą 
cej mieszkańców niż Poznań.

Stolica Wielkopolski — podobnie 
ca’a Wielkopolska - słynie w kraju z

Wię-

jak 
go«

podarności, c *ej mieszkańcy — z zamiło-

każdym kroku zmiany ■ na lepsze. Cieszą 
nie tylko coraz liczniejsze domy mieszkal­
ne, ba, cale nowe dzielnice mieszkaniowe 
i zapowiedź przyszłej nie notowanej do­
tychczas ekspansji budownictwa mieszka­
niowego w kierunku Piątkowa, na północ. 
Cieszą także rozwój przemysłu, handlu i 
takie inwestycje jak hotel „Polonez”, jak 
hala sportowa czy nowe arterie komunika­
cyjne z trasą E—8, potrzebne do normal­
nego i harmonijnego funkcjonowania orga­
nizmu . miejskiego. A ten organizm rozra­
sta nam się niezwykle szybko. Ani się obej- 
rzymy, jak przyjdzie nam witać 600 000 
obywatela miasta Poznania. Może to bę­
dzie, Czytelniku, Twój wnuk?

MARIAN FLEJSTEROWICZ



Zonin Września — Odolanów

Niedziela czynu ZMSowców
Zawsze aktywna w społecznym działaniu młodzież Wielko­

polski włącza się obecnie w powszechny czyn produkcyjny, 
podejmowany przez ludzi pra cy dla przyspieszenia realizacji 
programu społeczno-gospodarczego rozwoju kraju oraz dla 
uczczenia 30-lecia Polski Ludo wej.

Dzisiaj, w niedzielę w Za­
kładach Naprawczych Przemy­
słu Węgla Brunatnego w Ko- 
nmie trwa „dyrektorska nie­
dziela” — młodzieżowa forma 
społecznego czynu produkcyj­
nego, polegająca na tym, żc 
wszystkie kierownicze stano­
wiska w zakładzie przejmują w 
tym dniu członkowie ZMS-u. 
Organizacja ZMS w tych za­
kładach — wyróżniona w ubieg 
łym roku złotym Odznaczeniem 
im Janka Krasickiego — liczy 

400 członków. Wraz zokoło 
nimi pracują również inni informacyjnych o aktualnych
członkowie załogi, nie należą­
cy do organizacji Społeczne 
zaangażowanie i ofiarność pra 
cowników KZN sprawdziły się 
już w podobnej akcji — w 
pierwszej „dyrektorskiej nie­
dzieli” w październiku 1972 ro­
ku, kiedy to wypracowano du-

Sesja Światowej
Rady Pokoju

Przedstawiciele 130 narodo­
wych komitetów pokoju oraz 
34 międzynarodowych organi­
zacji uczestniczą w rozpoczętej 
16 bm. w Sofii sesji Światowej 
Rady Pokoju. Bierze w niej 
udział delegacja Ogólnopolskie­
go Komitetu Pokoju z jego 
przewodniczącym Józefem Cy­
rankiewiczem.

Sofijska sesja ŚRP. pierwsza 
po moskiewskim Światowym 
Kongresie Sił Pokoju, ma okreś 
lić nowy charakter i rolę ru­
chu pokoju w świetle przemian 
zachodzących w sytuacji mię­
dzynarodowej i pogłębiającego 
sie procesu odprężenia.

Przemówienie powitalne wy­
głosił przewodniczący Rady 
Państwa LRB, pierwszy sekre­
tarz KC BPK — Todor Żiw- 
kow. Stwierdził on. że Program 
Pokoju uchwalony przez XXIV 
Zjazd KPZR, jego szeroka i 
twórcza realizacja zapoczątko­
wały proces topnienia lodów w 
stosunkach międzynarodowych. 
Program ten stał się czynnie 
kiem oddziałującym na polity­
kę, gospodarkę i kulturę świa­
ta współczesnego. (PAP)

Pomyślny rozwój 
stosunków

radziecko-francuskich
Premier Pierre Messmer, mi 

nister spraw zagranicznych 
Michel Jobert i wielu innych 
członków rządu francuskiego 
wzięło w sobotę udział w przy 
jęciu, wydanym w ambasadzie 
radzieckiej w Paryżu z okazji 
pobytu członka Biura Politycz 
nego KC KPZR, ministra 
spraw zagranicznych, Andrieja 
Gromyki.

Pierre Messmer i Andriej 
Gromyko wymienili krótkie 
przemówienia, w których wy­
razili przekonanie, że stosunki 
radziecko-francuskie nadal bę­
dą się umacniać i rozwijać tak 
pomyślnie, jak dotychczas.

PAP

Polsko—włoska
umowa gospodarcza

Przedsiębiorstwo Handlu Zagra­
nicznego „Textilimpex” w Łodzi 
zawarło umowę o długoterminowej 
współpracy handlowej i przemysło­
wej z włoską grupa firm Lanerossi 
S.P.Ą. Celem umowy jest m. in. 
zwiększenie możliwości eksportu 
polskich wyrobów włókienniczych 
oraz lepsze zaopatrzenie krajowego 
rynku w modne i atrakcyjne wy­
roby dziewiarskie. (PAP)

Zachmurzenie duże z większy­
mi przejaśnieniami, lokalnie mo­
żliwe drobne opady deszczu. Ra­
no mglisto. Temperatura maksy­
malna od 4 st. na północnym 
wschodzie do 8 st. w centrum i 12 
st. na południu.
mmmm mm mimie

Dzisiejszy serwis infromacyjny 
opracował Zbyszek Kruszono 

daikową produkcję wartości 
300 000 złotych.

Także w Zakładach Wytwór­
czych Głośników „Tonsil” we 
Wrześni, trwać będzie w godz. 
8 — 12 „dyrektorska niedziela”, 
podczas której na wydziale 
P—2, przy montażu mikrofo­
nów i wkładek teletechnicz­
nych, podejmie pracę 135 mło­
dych pracowników. Na zakońr 
czenie odbędzie się wręczenie 
legitymacji ZMS nowym 
czionkom. Radiowęzeł zakłado­
wy przygotował cykl audycji 

sprawach organizacji oraz mu 
zyczny koncert życzeń dla 
członków załogi.

W Odolanowie trwa niedziel­
ny czyn produkcyjny załogi 
Gazobudowy, zainicjowany 
przez koło ZMS przy Ostrow­
skim Przedsiębiorstwie Budjw 
nictwa Przemysłowego w ce­
lu przyspieszenia realizacji 
tej ważnej i potrzebnej in • 
westycji. Członkowie organi­
zacji (liczy ona około 100 człon
ków) w Turnieju Młodych
Mistrzów Gospodarności wy­
pracowali w ubiegłym roku 
prawie 1 milion złotych, przy­
czyniając się do tego, że po­
wiat ostrowski w tym turnie­
ju zajął drugie miejsce w wo­
jewództwie poznańskim, (kos)

W Jugosławii

Dla turystów przepisy
celne bez zmian

W związku z informacjami 
dotyczącymi zaostrzenia 
przepisów celnych w 

Jugosławii powstało szereg nie 
jasności interesujących przede 
wszystkim turystów. Przedsta 
wiciel jugosłowiańskiego Fede 
ralnego Urzędu Celnego — w 
rozmowie z dziennikarzem 
„Trybuny Ludu” — stwierdził:

— Nie zmieniamy przepisów 
celnych w stosunku do cudzo­
ziemców. Wszystko pozostaje 
bez zmian. Kierujemy się tu za 
sadami nowojorskiej konwencji 
o cłach, która zakłada maksy­
malne ułatwienie polityki cel­
nej w imię rozwoju turystyki. 
Natomiast zmieniamy nieco 
przepisy celne w stosunku do 
naszych obywateli. Wprowa­
dzamy mianowicie zasadę, że 
cło za przywożone towary jest 
pobierane natychmiast na gra 
nicy.

Wracając do turystów — 
stwierdził dalej przedstawiciel 
władz celnych Jugosławii — 
przypomnę, że nasze przepisy 
pozwalają przywozić do Jugo­
sławii wszystko, co turyście 
jest potrzebne do osobistych 
celów. Rozumiemy tu specy­
fikę tych potrzeb w zależnoś­
ci od zawodu, wieku, zamiło­
wań, potrzeb turysty i długości 
jego pobytu. Oczywiście każdy
ń/VVV\ĄAĄ/WVVVVWVWWWW^^^

OKP potępia terror w Chile
Prezydium OKP wydało oświad 

czenic potępiające nasilające się 
akty gwałtu i bezprawia junty 
wojskowej w Chile. Terror wobec 
patriotów chilijskich spowodował 
już śmierć tysięcy ludzi. Śmierć 
grozi więzionym nadal przez jun-
tę m. in. obozie na wyspie
Dawson. Mimo protestów świata, 
junta przygotowuje „proces” prze 
ciwko 200 działaczom obalonego 
rządu chilijskiego.

Nowi członkowie komisji ONZ
W Nowym Jorku' podano do 

wiadomości, że na podstawie uch­
wały XXVIII Sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ Niemiecka Republi­
ka Demokratyczna powołana zo­
stała przez przewodniczącego tej 
sesji, L. Benitesa, w skład człon­
ków komisji d. s. pokojowego wy 
korzystania ' przestrzeni kosmicz­
nej. Jednocześnie członkami korni 
sji zostało osiem innych państw 
a wśród nich również Niemiecka 
Republika Federalna.
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Delegacja TPD u H. Jabłońskiego
Przewodniczący Rady Państwa 

Henryk Jabłoński przyjął 1« W. 
delegację Towarzystwa Przyjaciół 
Dzieci z prezesem ZG doc. dr. 
hab. Jerzym ■Wołczykiem.

Delegacja poinformowała prze­
wodniczącego Rady Państwa o wy 
nikach dotychczasowej działał noś 
ci i planach pracy Towarzystwa.

PAP

Inaiignracj* białostockiej
„Panoramy Trzydziestolecia”
Rozpoczęła się prezentacja do­

robku Ziemi Białostockiej w war­
szawskiej „Panoramie Trzydziesto 
lepią”. Zainaugurowało ją otwar­
cie w sali Marmurowej Pałacu 
Kultury i Nauki wielkiej wysta­
wy pt. ..Białostocczyzna dziś i 
tro”. (PAP)

ju

Walne zebranie
Kieleckiego Oddziału SDP

Walnym zebraniem Kieleckiego 
Oddziału SDP zapoczątkowana zo­
stała 16 bm. kampania sprawo­
zdawczo-wyborcza w Stowarzyszę 
niu Dziennikarzy Polskich. W to- 

bidzieku kampanii dokonana
ocena 3-letniego dorobku organi- 
zącji daiennikarsikiei oraz wybra­
ni zostaną delegaci na IX Krajo­
wy Zjazd Stowarzyszania, który 
odbędzie się na jesieni br.

W obradach uczestniczył wice­
przewodniczący Zarządu Główne­
go SDP Mieczysław Róg-Swiostek. 
Obecni byli przedstawiciele władz 
Kielecczyzny. Wybrano nowe wła 
dzę Kieleckiego Oddziału SDP i 
4 delegatów na zjazd stowarzyszę 
nia. Przewodniczącym Zarządu 
Kieleckiego Oddziału SDP zastał 
Andrzej Małachowski. (PAP)

przybywający do nas gość, jak 
na całym świecie zresztą ma 
obowiązek okazania władzom 
celnym przywożonych rzeczy 
lub ich ustnego zgłoszenia. Cel 
nicy decydują, czy ich rodzaj 
i ilość nie przekracza osobis­
tych potrzeb. Praktycznie mo­
żna więc przywozić wszystko, 
co służy turyście. Nie ma tak­
że problemh z .próbnymi upo- 
minkarńi. Ógrariiczenia dotyczą 
papierosów (200 sztuk lub 250 
g tytoniu), napojów alkoholo­
wych (2 butelki wina, 250 g 
wódki). Nie wolno wywozić z 
Jugosławii dzieł sztuki, zabyt 
ków archeologicznych itp. Ogra 
niczony jest także przewóz ju 
gosłowiańskich pieniędzy. Mo­
żna wwieźć i wywieźć jedynie 
500 nowych dinarów i to w 
banknotach od 50 dinarów w
dół. F.L.

Somalia 
w Lidze Arabskiej

Demokratyczna Republika Soma­
lii została przyjęta w poczet człon 
ków Ligi Arabskiej.

Po przyjęciu Somalii Liga Arab­
ska zrzesza obecnie 20 krajów.

PAP

Dymisja gabinetu w Sajgonie
Agencja Reutera podaje z Saj- 

gonu, iż szef administracji sajgoń 
skiej N. Van Thieu przyjął rezygna 
cję wszystkich ministrów tej ad­
ministracji. Na stanowisku pozo­
stał jedynie reżimowy premier, 
gen. Tran Thien Khiem.

PAP RADIO-INEWC TEl EFONEM
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Z obrad KBWE
W ciągu ostatniego tygodnia na­

stąpił dalszy postęp prac drugiej 
fazy konferencji bezpieczeństwa 
i współpracy w Europie. We wszy 
stkich obradujących w Genewie 
organach roboczych, z wyjątkiem 
podkomisji d.s. wojskowych aspek

DokończCwte ze str. 1
partie odlewów przeznaczonych 
dla Zakładów Mechanicznych 
„Ursus”, budującej się kopalni 
soli w Inowrocławiu i dla ko­
lejnictwa, a także — maszyny i 
urządzenia odlewnicze na łącz­
ną kwotę 29 min zł. Wartość 
ponadplanowej produkcji w 
tych zakładach wyniesie ogółem 
67 min zł. Ponadto racjonalne 
gospodarowanie materiałami 
przyczyni się do zwiększenia 
planowanych oszczędności o 
ponad 15 min zł.

Hutnicy „Stalowej Woli” wy­
konają dodatkowo tysiące ton 
wyrobów walcowanych, ciąg­
nionych i odlewów wartości 
100 min zł. Ich koledzy z Huty 
im. ,,K. Świerczewskiego” w 
Zawadzkiem podjęli się uzyskać 
dodatkową produkcję -wartości 
40 min zł i wygospodarować 
oszczędności surowcowo-ener. 
getyczne w wysokości 25,7 min 
zł.

Jak najszybsze uzyskiwanie 
pełnej mocy produkcyjnej w 
nowo uruchamianych obiektach 
przemysłowych jest jednym z 
kluczowych zadań gospodar­
czych. W tym kierunku zmierza 
wiele zobowiązań.

Załoga Zakładów Tworzyw 
Sztucznych „Pronit-Erg” w 
Pionkach postanowiła skrócić 
normatywny okres dochodzenia 
do projektowanej zdolności 
produkcyjnej Wytwórni Skóry 
Syntetycznej o 2 miesiące. Wy­
produkuje ona dodatkowo w 
br. 200 tys. m kw. skóry syn­
tetycznej wartości około 87 
min zł. W związku z tym za­
kłady te przeznaczą na potrze­
by krajowego przemysłu obuw 
niczego oraz na eksport łącznie 
1 min m kw. skór typu „Polcor. 
fam”.

Dla uczczenia 30-lecia pra­
cownicy Fabryki Samochodów 
Ciężarowych w Starachowicach 
zadeklarowali przekroczenie 
przyjętych na br. zadań pro­
dukcyjnych o dalsze 50 min zł. 
Przede wszystkim zwiększone 
zostaną dostawy poszukiwanych 
części zamiennych i odlewów. 
Ponadto skróceniu o 3 rmesią- 
ce ulegnie cykl budowy filial­
nego zakładu części samochodo­
wych w Lipsku w woj. kielec­
kim — przekazanie go do eks­
ploatacji nastaoi najpóźniej z 
dniem 1 października przyszłe- 
ło roku.

Cenne są także zobowiązani 
górników kopalń węgla brunat­
nego i kamiennego.

140 tys. ton węgla brunat­
nego zamierzają wydobyć gór­
nicy Kopalni „Turów”. Równo­
cześnie dodatkowe oszczędności 
materiałowe wyniosą ponad 5,4 
min zł.

Załoga Kopalni Węgla Ka­
miennego „Jaworzno” zobowią­
zała się zwiększyć wydobycie 
na sumę około 3,5 min zł i za­
oszczędzić 2 tys. m sześć, drew­
na kopalnianego. Ogółem po­
nadplanowe efekty przekroczą 
5 min zł. Z podobną inicjaty­
wą wystąpili także górnicy Ko­
palni Węgla Kamiennego „Wał­
brzych”. Zamierzają oni prze­
kazać gospodarce dodatkowo 2 
tys. ton węgla wartości 1,3 min

tów bezpieczeństwa, gdzie nadal 
trwa dyskusja ogólna, kontynuo­
wane były prące nad redagowa­
niem dokumentów końcowych 
konferencji.

Helikoptery dla Kuwejtu
Jak informuje AFP, kuwejcki 

minister obrony i spraw we­
wnętrznych oświadczył w sobotę, 
że między Kuwejtem a Francją 
został podpisany kontrakt w spra 
wie zakupu przez Kuwejt heli­
kopterów francuskich.

Stosunki Irak - Iran
Jak podaje AFP, incydent zbrój 

ny na granicy Iraku z Iranem nie 
miał wpływu na wolę utrzymywania 
przez oba państwa stosunków dy 
plomatycznych na szczeblu amba­
sadorów. W sobotę rano szach 
Iranu Reza Pahlawi przyjął no­
wego ambasadora Iraku w Tehe­
ranie Mehdata Ibrahimą/Djomaha. 
W najbliższym czasie obejmie 
swoje stanowisko w Bagdadzie 
ambasador Iranu.

Czyn 30-lecia
zł oraz ponadplanowo zmniej­
szyć koszty o 1,2 min zł. (PAP)

Czyn 30-lecia zatacza szero­
kie kręgi. Meldunki podobnej 
treści napływają również z 
wielkopolskich zakładów pracy.

Z apelem do wszystkich Za­
kładów Naprawczych Taboru 
Kolejowego o podejmowanie 
zobowiązań zwróciła się zało­
ga ZNTK z Ostrowa. Sama za 
deklarowała dodatkowa pro­
dukcję wartości 20 min zł. 
Uzyskana ona zostanie drogą 
wzrostu wydajności pracy o 
1,2 proc, oraz poprzez zmniej­
szenie zużycia materiałów o 
1,5 proc.

Załoga „Pometu”, w wyniku 
wnikliwej analizy swoich mo­
żliwości, postanowiła wyko­
nać produkcję o 17,5 miliona 
wyższą od założonej w,planie. 
Z tego 9 min złotych wyniesie 
wartość dodatkowych dostaw 
eksportowych do krajów kapi 
talistycznych.

Także ponad 17 min złotych 
wynosi wartość podjętych zo­
bowiązań w Kopalni Węgla 
Brunatnego w Koninie W 
tym mieści się m. in. dostar­
czenie dodatkowo 100 000 ton 
węgla dla elektrowni oraz 
3500 ton brykietów, przezna­
czonych na eksport.

190 dni 30000 mil

Pionierski rejs
„Prof. Siedleckiego"

Takiego rejsu nic notowały jeszcze kroniki polskich badań 
naukowych na morzu. Należy on również do rzadkości w świa­
towych badaniach. Do Gdyni powrócił z pionierskiego rejsu 
statek naukowo-badawczy Morskiego Instytutu Rybackiego 
w Gdyni „Profesor Siedlecki”. Załoga jednostki oraz wcho-
dzący w jej skład naukowcy 
i 30 tys. mil morskich.

Wyniki tego 
rejsu mieć będą 
duże znaczenie 
rozwoju naszych 
badań, a jeszcze 

reko-rdowego 
niewątpliwie 

dla dalszego 
oceanicznych 
wcześniej bę-

dą wykorzystane w kolejnych 
eksploatacyjnych przedsięwzię­
ciach polskiego rybołówstwa 
dalekomorskiego. Nie zapomi­
najmy, że nasze jednostki ry­
backie oprócz tradycyjnych ak­
wenów szukają nowych, obfi­
tych łowisk u brzegów afrykań 
skich, a ostatnio coraz częściej 
na Pacyfiku. Materiały i spo­
strzeżenia z wyprawy „Prof. 
Siedleckiego” będą owocowały 
przy kolejnych wyprawach.

Ponad 6-miesięcz.ny rejs 
„Prof. Siedleckiego” rozpoczął 
się od badań na środkowym At­
lantyku w rejonach północno- 
zachodniej Afryki, następnie 
prowadził przez Szelf Patagoń­
ski, gdzie spenetrowano zwłasz 
cza jego południową część. Dal 
sza trasa prowadziła wzdłuż 
Wysp Falklandzkich i Ziemi 
Ognistej. Statek opłynął przy­
lądek Horn docierając na wo-' 
dy w pobliżu Antarktydy. Tak 
daleko na południe nie dotarła 
jeszcze żadna polska jednostka 
rybacka. Tereny te nie były 
rozpoznawane dotychczas w 
sposób naukowy.

Na penetrowanych łowiskach 
odkryto m. in. znaczne koncen­
tracje morszczuka (a nawet no­
wy jego, większy gatunek) oraz 
innych ryb. a wśród nich noto, 
tenie, które dostarczają m. in. 
białego kawioru. Kontynuowa­
no również z powodzeniem ba­
dania w zakresie techniki łow­
czej, po raz pierwszy prowadzo 
no połowy stosując się ściśle 
do wskazań sond hydroakustycz 
nych. Sprawdzono metodę i kon 
strukcję sprzętu do połowów

Incydent 
na froncie golańskim
Syryjski rzecznik wojskowy 

poinformował w Damaszku, że 
w sobotę przed południem do 
szło do pojedynku artyleryj­
skiego między wojskami izra­
elskimi i syryjskimi w central 
nym sektorze frontu gdań­
skiego. (PAP)

W wytwórni Sprzętu Komu 
nikacyjnego „Delta” w Kali­
szu załoga zobowiązała się 
wyprodukować poza planem 
silniki przeznaczone na ek­
sport. Wartość ich wyniesie 10 
min zł. Oprócz tego, członko­
wie załogi „Delty” przepracu­
ją 10 000 godzin w czynąch 
społecznych na rzecz przedsię 
biorstwa i miasta.

Na 31 min złotych opiewa 
zobowiązanie załogi Huty Alu 
minium z Konina. Kwotę tę 
uzyska się m. in. przez dodat­
kową produkcję 500 ton wyro 
bów walcowanych oraz w wy 
niku oszczędności materiało­
wej, paliwa i energii elektrycz 
nej.

O podjętych zobowiązaniach 
zameldowały też elektrownie 
wchodzące w skład zespołu 
„PAK”. Przez zmniejszenie 
zużycia energii na potrzeby 
własne, przez dodatkowe wy­
produkowanie energii cieplnej, 
zmniejszenie zużycia paliwa 
— wygospodarowana zostanie 
kwota 21 min zł.

Produkcję-wartości 14,8 min 
złotych dostarczą krajowi Poz 
nańskie Zakłady Elektroche­
miczne „Centra”, (k)

mają za sobą 190 dni podróży

ryb z zastosowaniem prądu 
elektrycznego.

W rejsie obok naukowców 
polskich uczestniczyli również 
stypendyści FAO z Argentyny, 
Indonezji i Senegalu. „Profe­
sor Siedlecki” jako pierwsza 
jednostka badawcza dopusz­
czona została przez rząd ar­
gentyński do penetracji Szelfu 
Patagońskiego. Wyniki badań 
polskiego statku przekazywane 
były również do siedziby FAO 
i służyć będą całej światowej 
nauce w tej dziedzinie. (PAP)

I. Fahmi i 0. Sakkaf
udali się 

do Waszyngtonu
Ministrowie spraw zagranicz 

nych Egiptu — Ismail Fahmi i 
Arabii Saudyjskiej — Omar 
Sakkaf opuścili w sobotę przed 
południem Paryż, udając się 
do Waszyngtonu. Przed odlo­
tem minister Fahmi został przy 
jęty na rozmowę przez szefa 
dyplomacji francuskiej, Miche- 
la Joberta. (PAP)

Partyzanci palestyńscy 
zniszczyli urządzenia 
izraelskiej rafinerii

AFP podała z Bejrutu, powołu­
jąc się na wiadomości Palestyń­
skiej Agencji Informacyjnej 
„WAFA”, że partyzanci palestyń­
scy zniszczyli w sobotę rano urzą­
dzenia izraelskiej rafinerii nafto­
wej, położonej w rejonie Aszdod. 
Wiele urządzeń rafinerii, w tym 
pewna liczba zbiorników ropy ~~ 
infortnuje „WAFA” — uległo znisz 
czeniu. Eksplozja podłożonych 
przez partyzantów ładunków cy­
buchowych spowodowała również 
pożar w rafinerii.

Jak informuje Iracka Agencja 
Prasowa w sobotę obradował w 
Damaszku Komitet Centralny Or­
ganizacji Wyzwolenia Palestyny. 
Omawiany był aktualny stan kry­
zysu bliskowschodniego. Przedmio 
tern posiedzenia było także stano­
wisko Palestyńczyków wobec dru­
giej fazy konferencji genewskiej.

PAP
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ZJEDNOCZENI 
IDEĄ SOCJALIZMU

Są w życiu ludzi i naro­
dów chwile, które decy­
dują o kształcie życiory- 

sów jednostkowych i obliczu 
historii całych społeczeństw. 
Nie było jednak w ponadty- 
siącletniej naszej przeszło­
ści zwrotu, którego znaczenie 
i dalekosiężne skutki można 
by zrównać z powstaniem Pol 
ski Ludowej i konsekwencja­
mi, jakie fakt ten spowodował 
w życiu milionów Polek i Po­
laków.

Splątane, narosłe w ciągu 
stuleci problemy bytu narodo­
wego, wszystkie racje społecz 
ne i niepodległościowe, za któ 
re wiele pokoleń Polaków od­
dawało krew i życie — zna­
lazły swoje rozwiązanie i speł 
nienie w Ojczyźnie, którą w 
lipcu 1944 roku Polska Partia 
Robotnicza wprowadziła na 
drogę wiodącą do ustroju spra 
wiedliwości społecznej; zapew 
niającą spokój i bezpieczeń­
stwo państwa, które odrodzi­
ło się w kształcie terytorial­
nym odpowiadającym history­
cznej siedzibie narodu.

Jest więc dość powodów, by 
w roku zamykającym trzydzie 
stolecie, dzielące nas od po­
czątku tej drogi, głęboko prze 
myśleć nauki wynikające z do 
świadczeń zebranych w walce 
o Polskę Ludową, jak również 
w pierwszych trzech dziesiąt­
kach jej istnienia. Potrzeba ta 
kicj refleksji wynika nie tyl­
ko z naturalnej skłonności do 
rekapitulowania przebytego 
wycinka drogi, lecz nade wszy 
stko z konieczności zastanowię 
nia się nad problemami, któ­
rych rozwiązanie warunkuje 
dalszą poprawę naszego życa, 
tu i teraz. ,oraz nad powinno­
ściami, które musimy spełnić 
wobec przyszłości.

— Głównym wnioskiem, ja­
ki wyprowadzamy z doświad­
czeń trzydziestolecia — powie 
dział na XIII Plenum Komite 
tu Centralnego PZPR Edward 
Gierek — jest niezłomne prze 
konanie, że socjalizm stanowi 
fundament wszystkich pożyty 
wnych zmian w losie narodu, 
w jego życiu materialnym i du 
chowym.

Jest to stwierdzenie, które 
dziś jednoczy Polaków. Dzięki 
zrozumieniu tej prawdy naród

polski uwierzył w swoje siły i 
uzyska! niezbędną dla skute­
cznego działania pewność ju­
tra. A przecież prawdą jest 
też, że nie stało się to od ra­
zu, że przed trzydziestu laty 
niecałe społeczeństwo polskie 
rozumiało i podzielało myśl po 
lityczną PPR i skupionych wo 
kół niej sił demokracji. Że głę 
bokie różnice zapatrywań na 
kształt i przyszłość Polski dzie 
liły klasy, grupy społeczne a 
nieraz rodziny. Dopiero konse 
kwentna realizacja polityki 
sił lewicowych, zagwarantowa 
nie bezpieczeństwa narodowe 
go, umocnienie sprawiedli­
wych stosunków społecznych, 
a zwłaszcza nadanie wysokiej 
dynamiki rozwojowi społeczno 
-ekonomicznemu kraju — sku 
piły wokół władzy ludowej o- 
gromną większość narodu, któ 
ry zaakceptował generalną li­
nię partii ludzi pracy i uznał 
ją za swoją.

Było to przełomowe przeo­
brażenie w świadomości naro 
du, które również w trzydzie­
stym pierwszym roku istnie­
nia Polski Ludowej pozosta­
nie przesłanką decydującą o 
dalszym pomyślnym rozwoju 
Ojczyzny oraz jednostkowych 
losów jej obywateli.

XIII Plenum KC PZPR przy 
jęło tezy, które zarysowały 
główne kierunki naszej per­
spektywy rozwojowej. Perspek 
tywą tą, jednoczącą nasze dą­
żenia i aspiracje, zbiorowe i 
osobiste, jest rozwinięte społe 
czeństwo socjalistyczne, żyją- 
ce w Polsce o wysokim pozio­
mie sił wytwórczych i praw­
dziwie humanistycznych sto­
sunkach społecznych. W Pol­
sce powszechnego dobrobytu 
ludzi pracy i bogatego życia 
kulturalnego. W kraju zazna­
czającym swoją wyraźną obec 
ność w nurcie postępowych 
przemian ludzkości.

Nie jest to z pewnością cel 
w zasięgu ręki, jednak ma on 
w sobie siłę porywającej wi­
zji, której ucieleśnienie umoż­
liwiają dotychczasowe do­
świadczenia, wsparte myślą 
marksistowsko-leninowską o- 
raz potencjałem materialnym, 
który w krótkim historycznie 
okresie trzydziestolecia wy­
windował Polskę do pierwszej 
dziesiątki rozwiniętych krajów 
świata. Dalsze wykorzystanie

możliwość? rozwojowych bę­
dzie jednak zależało przede 
wszystkim od naszych osobi­
stych postaw, sposobu myśle­
nia, od tego, na ile potrafimy 
wykorzystać naszą wiedzę i u- 
miejętności. Mówił I sekretarz 
KC partii na Plenum: — Je­
śli pragniemy, aby Polska 
dźwigała się wzwyż, każdy Po 
lak musi się także przeobra­
żać, musi rozwijać swToje moż­
liwości, musi kształtować swo 
ją postawę ideową na miarę 
zadań, które stoją przed naro 
dem.

Postawy akceptujące drogę 
dynamicznego rozwoju społecz 
no-gospodarczego, wybraną 
przez VI Zjazd partii i pot wie 
dzoną przez I Krajową Kon­
ferencję Partyjną — manife­
stują się na co dzień w pro­
dukcyjnej i społecznej aktyw­
ności obywateli naszego kra­
ju. Wokół sprawy utrzymania 
osiągniętego w minionych 
trzech latach tempa rozwoju 
nadal skupiać się muszą wszy 
stkie nasze siły. Dlatego rów­
nież jubileuszowy rok Polski 
Ludowej będzie miał charak­
ter szczególnie pracowity, w 
którym rozwiązać trzeba bę­
dzie wiele złożonych proble­
mów’. *

W ostatnich dniach załogi 
zakładów produkcyjnych zaini 
cjowały powszechny czyn dla 
uczczenia 30-lecia Polski Lu­
dowej. Czyn ten wynika z głę 
bckiego przekonania, że tylko 
jeszcze lepszą i bardziej wy­
dajną pracą można przyspie­
szyć realizację polityki społe­
czno-ekonomicznego rozkwitu 
kraju. Przyczyni się on do pod 
niesienia efektywności gospo­
darowania, lepszego wykorzy­
stania zasobów materiałowych 
i majątku trwałego, do racjo­
nalizacji polityki zatrudnienia 
i dalszego wzrostu wydajności 
pracy.

Wśród inicjatorów czynu trzy 
dziestolecia znalazła się zało­
ga Zakładów „H. Cegielski”. 
Czyny Wielkopolan, gospoda­
rzy jubileuszowych Dożynek 
Centralnych, stanowić będą z 
pewnością znaczący wkład do 
dorobku roku, który będzie dla 
wszystkich Polaków ważnym 
znakiem na drodze socjalisty­
cznego rozwoju Ojezv7,ny.

KAZTMTFR7 
MARCINKOWSKI

dobry znajomy mieszka w 
li L nowym budynku, przy jednej 
Iz głównych ulic Poznania. 

Dom notabene przylega do pętli 
tramwajowej, przy której znajduje 
się także prawie dworzec autobusów 
miejskich. Po prostu — zgrupowano 
tutaj kilka przystanków końcowych 
i przelotowych dla różnych linii.

8
 Kiedy któregoś dnia, po wielu 

miesiącach spotkałem znajomego na 
ulicy, zauważyłem już przy powita- 

h niu, że wygląda na bardzo zmęczo­
nego. Wiem, że pracuje w zakładzie 
raczej spokojnym z mniej nerwowy 
mi zajęciami. Skąd zatem owe ślady 
wyczerpania?Wszystko wyjaśniło się w później­
szej rozmowie, którą kontynuowa­
liśmy w kawiarni. Pech chciał, że 
znalazło się wolne miejsce tylko 
Przy stoliku ustawionym tuż koło 
orkiestry. Aby zatejn dobrze się 
nawzajem słyszeć, musieliśmy pra­
wie krzyczeć do siebie.

— No masz i tutaj — stwierdził 
znajomy. — Decybele, decybele, i tyl 
ko decybele — oto co mnie zatruwa. 
W domu to samo. Okna duże, po kil- 
ka metrów kwadratowych każde. 
1 ramwaje od wczesnych godzin ran­
nych, autobusy przez cały dzień, 
wszystko to piszczy, skrzypi, trzesz- 
czy. Bo albo szyny na zakręcie nie­
zbyt dobrze smarowane, albo wago- 
uy stare i chrupiące, albo kierowcy 
autobusów pozostawiają silniki na 
chodzie, żeby było cieplej gdy stoją 
ua końcowym przystanku. I tak w

mi wokół placyku i na zapleczu bu­
dynku, próbowanie silników itp. itd. 
Jestem już tym wszystkim zmęczo­
ny i wyczerpany.

Skończmy z wywodami znajome­
go. Miał niewątpliwie rację, skoro 
tak się użalał na skutki mieszkania 
w pobliżu koncentracji ruchu miejs­
kiego. No cóż, cywilizacja nie pieści 
nikogo, choć mówi się raczej, że jest 
dobrodziejstwem naszej ery. Może w 
Kosmosie, gdzie panuje błogi spokój, 
cle też nie wiadomo, jak długo jesz­
cze. Tymczasem na Ziemi wiele trze­
ba znieść by się nie dać zwariować.

Az sie boję wiosny i lata — kon- 
linuowcł — Zaczną się znów jazdy 

^motocyklami, jeżdżenie motoroweru

W rodzinie półmilionowego poznaniaka

...jak każda matka, kążdy ojciec
PRZEMYSŁAW

Jest najmłodszym człon­
kiem rodziny, ale i najważ­
niejszym. Tak już dziwnie się 
układa, że chyba w każdej ro 
dżinie, ten „nowy” zaprząta 
najwięcej uwagi. A jeśli jesz­
cze jest takim szczęściarzem 
jak Przemek, którego przyj­
ście na świat awansowało 
Poznań do nielicznego w kra­
ju grona miast półmiliono­
wych, furora zapewniona. 
Przemysław urodził się 13 lu­
tego i trzynastka okazała się 
dla niego nader szczęśliwa. 
Jest drugim dzieckiem w ro­
dzinie Windorpskich. Pierwsza 
była...

ROMANA

Urodziła się przed dwoma 
laty. Prócz matki, jest chyba 
najbardziej znużona przyj­
ściem na świat Przemysława. 
Wszyscy załatani, nie ma kto 
Romki położyć w południe 
spać. Nic dziwnego, że wcale 
nie wyraża zadowolenia z fak 
tu, iż urodził się braciszek. 
Dotychczas sama królowała.

DOROTA

Ma 25 lat, od czterech dni 
jest już matką dwójki (jak to 
dumnie brzmi!) dzieci. Zado­
wolona przede wszystkim z te 
go, że Przemek jest zdrowy i 
że już „po wszystkim” (ostat­
nie tygodnie przed urodze­
niem pani Dorota przechodzi­
ła bardzo ciężko}. Termin po­
rodu przewidziany był dopie­
ro na 20 lutego, ale Przemy­
sław, jakby coś przeczuwając, 
urodził się tydzień wcześniej. 
Matka jest szczęśliwa, ale i 
zmęczona. Od drugiego dnia 
po porodzie — wizyty, delega 
cje, kwiaty, gratulacje... Od 
ośmiu lat pracuje w Zakła­
dach Przemysłu Metalowego 
„H. Cegielski”, od pięciu lat 
jest maszynistką na wydziale 
W-7.

KAROL

Twierdzi, że syn był zapla­
nowany i już na długo przed

urodzeniem pewien był chło­
paka. Zadowolony bo „ród nie 
zginie, nazwisko będzie dzie­
dziczone”. Z zakamarków pa­
mięci wyciągnąć musiał swój, 
żony i córki życiorys, gdyż 
ciągle ma wywiady, rozmowy. 
Recytuje więc bez zająknięcia: 
kto kiedy się urodził, kiedy 
brali ślub, kiedy rozpoczynali 
pracę, co robią w domu, o ja­
kiej porze kładą się spać itd., 
itd. Ma 29 lat, a już 14 zwią­
zany jest z HCP. Tutaj uczył 
się w Zasadniczej Szkole 
Zawodowej, kończył kursy 
mistrzowskie w zawodzie to­
karza, tutaj rozpoczynał pra­
cę na W-7 i do dziś na tym 
wydziale pracuje, jako usta­
wiacz maszyn.

RODZINA

Los chciał, że akurat jedno 
z nich stało się półmiliono­
wym mieszkańcem grodu Prze 
mysława. Przeszłości pokłonio 
no się i Przemysławem nowe­
go obywatela nazwano. Przy­
szedł na świat w rodzinie bar 
dzo poznańskiej. Matka i oj­
ciec urodzili się w naszym 
mieście, pracują w najbardziej 
poznańskim zakładzie, w Poz­
naniu też mają bczne rodzeń­
stwo. Także starsze pokolenie 
(dziadkowie), związane jest od 
dawna z Poznaniem. Jedna 
babcia pracuje w „Modenie”, 
dziadek — do czasu przejścia 
na emeryturę — b'’ł cenionym 
fachowcem w „Hydrobudo­
wie-?”.

Typowa, zwyczajna, poznań 
ska rodzina. A jak żyje?

DZIEŃ POWSZEDNI

Dla Windorpskich, mieszka­
jących na dalekim Dębcu, 
dzień rozpoczyna się już o 
czwartej trzydzieści rano. Za 
dziesięć piąta, razem z Rom­
ką, wychodzą z mieszkania, zo 
stawiają latorośl w żłobku za 
kładowym i o godzinie szóstej 
stają przy swoich warsztatach 
pracy. Ó czternastej koniec 
zmiany, godzina do półtorej na

pokonanie trasy powrotnej do 
domu. Potem Dorota przygo­
towuje obiad. Karol zajmuje 
się córką, pomagając — kiedy 
zachodzi potrzeba — nawet 
przy garnkach. O osiemnastej 
Romka kładzie się spać. Koń­
czą dzień około 22. Wolne od 
bieżącej pracy chwile przezna 
czają na swoje...

ZAINTERESOWANIA

Dorota jest nałogowym „po 
żeraczem książek” —-jak to 
określa jej małżonek. Czyta 
wszystkie, które zdobędzie. 
Oczywiście, jak przystało na 
kobietę — oprócz poruszają­
cych sprawy techniczne. Ta 
dziedzina zarezerwowana jest 
niepodzielnie dla głowy rodzi­
ny. Technika zafascynowała 
Karola do tego stopnia, że... 
jest jednym z wyróżniających 
się racjonalizatorów w HCP. 
W ubiegłym roku zdobył trze­
cie miejsce w zakładowym 
Turnieju Młodych Mistrzów 
Techniki, w tym roku — wy­
różnienie. Prócz „wyżycia” się, 
Karol widzi w racjonalizacji 
także niezłe źródło dochodu.

BUDŻET DOMOWY

Karol zarabia miesięcznie 
około 3500 złotych, Dorota 
2000. W rodzinny dochód wli­
czona jest też kwota około 
1000 złotych miesięcznie, po­
chodząca z wynagrodzeń za 
zgłoszone przez Karola wnio­
ski racjonalizatorskie. Po stro 
nie wydatków, największą po 
zycję stanowią zakupy żywno 
ści, opłaty, świadczenia, kupno 
odzieży itp. Na książeczkę 
oszczędnościową wędrują tyl­
ko pieniądze zarobione na ra­
cjonalizacji.

MIESZKANIE

Nowe mieszkanie jest naj- 
większym marzeniem obojga 
małżonków. Dwa pokoiki z 
kuchnią, które obecnie posia­
dają w starym, barakowym 
budownictwie, dały im się już 
wystarczająco we znaki. Brak

niemal nieosiągalna. Trzeba w tym 
miejscu dodać, że najbardziej szczel­
ne okno pochłania zaledwie 20 decy­
beli. Tylko — proszę znaleźć takie 
okno, które jest aż tak szczelne. Sam 
mieszkam w budynku, w którym od 
zarania jego istnienia, gdy tylko po 
pierwszej zimie zeschły się ramy 
okiennej stolarki, straszą szpary na 
grubość palca. Takie okna nie, mogą 
dostatecznie chronić przed hałasem 
z zewnątrz.

☆
Hałas staje się nieznośny i na 

mych ulicach. Jak wyliczono
sa-

Zieleń przeciw decybelom
Mało, że aż nadto akustyczne są 

budynki mieszkalne, w których sły­
chać niemal wszystko co robią są­
siadzi, czego właśnie słuchają w ra­
diu czy co oglądają w TV lub z kim 
i o czym rozmawiają, to jeszcze prze­
nikają do naszych wnętrz mieszkal­
nych także liczne hałasy z zewnątrz. 
Dodajmy — hałasy coraz donośniej 
sze. Bo to niby uruchamia się nowe 
tramwaje, niby ruszają na ulice co­
raz to nowocześniejsze autobusy i 
inve pojazdy, ale — dalibóg — ciszej 
było w mieście, gdy jego źle bruko­
wanymi ulicami kroczyły konie za­
przęgnięte do wozów o ciężko oku­
tych kołach.

wszelkie rekordy biją właśnie ulice
poznańskie. Hałas przekracza 
nich średnio 76 decybeli. Nieco

na 
le-

piej jest w Warszawie. Ale — tu po­
prawka — mimo wszystko jest to
miasto większe, o znacznie intensyw­
niejszym (przynajmniej w niektórych 
godzinach) ruchu ulicznym w cen­
trum i na głównych arteriach. Jeśli 
zatem uwzględnić tę poprawkę, re­
kordy poznańskie urastają do roz­
miarów problemu-giganta.

Akustycy ustalili wprawdzie, że do 
wnętrza mieszkania powinno z zew­
nątrz budynku przenikać nie więcej 
niż 35 decybeli, ale jest to granica

I tu ciekawostka. Na ruchliwych, 
zazwyczaj zatłoczonych ulicach Trój­
miasta (Gdańsk—Sopot, Gdynia), wy 
liczono że hałas nie przekracza 70 
decybeli. Oczywiście — także śred­
nio. Skąd się bierze ta wielkość zna­
cznie niższa od poznańskiej? Jak 
twierdzą wtajemniczeni, spokojność 
(nie bierzmy tego określenia zbyt

dosłownie!) ulic gdańskiego centrum 
wynika ponoć z przylegających do 
tychże ulic szerokich pasów zieleni, 
z tego, że owa zieleń przenika do 
osiedli i skupisk miejskich nawet 
przy trasach przelotowych.

* . .
Nie da się tak łatwo wyeliminować 

z miasta hałasów w postaci skrzy­
pienia wozów tramwajowych, pisku 
autobusowych czy samochodowych 
hamulców, bądź szumu silników mo­
tocyklowych i wielu innych uporczy­
wych dźwięków, nękających nasze 
uszy. Ale można chyba wszystko to 
jakoś wyciszyć, by nie były owe 
dźwięki tak natarczywe, by nie prze 
nikały tak natrętnie do naszych 
mieszkań.

Pewnych rozwiązań muszą też szu­
kać naukowcy, architekci, urbaniści, 
budowniczowie i pracownicy iluś 
tam jeszcze służb miejskich. Faktem 
jest, że w nowych osiedlach Pozna­
nia na Winogradach czy Ratajach (a 
co się chyba nie w pełni udało 
wzdłuż ul. Grochowskiej) jest już 
jakoś spokojniej, że hałasy ulicy nie 
zadręczają tak lokatorów. Gorzej z 
budynkami w centrum miasta oraz 
przy głównych, ruchliwych arteriach. 
Ich modernizacja, poszerzanie, liczne 
przeróbki pochłonęły i jeszcze po­
chłoną sporo starych drzew i innej 
zieleni. Rzecz w tym by szybko uzu­
pełniać te ubytki, by nowe miejsca
przeznaczać pod „zielone płuca”,
okazujące się nie tylko czyściciela­
mi powietrza, lecz także pochłania­
czami hałasu. Być może ten sposób

da jakaś ochronę naszym, uszom
przed głośnymi skutkami cywilizacji.

KRZYSZTOF POMORSKI

możliwości utrzymania jedna­
kowej temperatury (ważne 
przy małych dzieciach), brak 
łazienki i urządzeń sanitar­
nych. Są więc członkami spćł 
dzielni mieszkaniowej, ale 
przewidziani do przydziału 
mieszkania dopiero w na­
stępnej pięciolatce.

PLANY

Drugie dziecko będzie miało 
zasadniczy wpływ na życie ro­
dziny Windorpskich. Planują, 
aby Dorota po urlopie macie­
rzyńskim starała sie o kilkulet­
ni urlop bezpłatny .Postawili so 
bje bowiem zadanie jak najlep­
szego wychowania dzieci. Karol 
powiada: „żeby wyrośli z nich 
lepsi ludzie od nas”.

REFLEKSJA

W reporterskim notesie zano­
towałem jeszcze sporo faktów 
z życia rodziny Windorpskich. 
Są to wszystko problemy każ­
demu znane z codziennej rze­
czywistości, stanowią bowiem 
ramy powszednich spraw prze­
ciętnej polskiej, poznańskiej 
rodziny. Windorpscy mają swo­
je radości i swoje zmartwienia, 
ale przede wszystkim mają 
upragnionego syna. A, że oka­
zał się tak znaczącym dla swo. 
jego miasta — tym lepiej, tym 
radość pełniejsza. Może w przy 
szłości Przemysław i Romana 
p-zysnorzą jeszcze większych 
powodów do dumy swoim ro­
dzicom? Ną to Przecież liczą i 
tym będą żyli, jak każda mat­
ka, każdy ojciec...

JAN KORZENIEWSKI
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Wojciecha 
dostojnym

kujemy rozmowę 
Żukrowskiego z 

Jubilatem.

80 lat! Piękny wiek. Tyle właś­

nie kończy 20 lutego br. wy­

bitny polski pisarz — JarosJaw 

Iwaszkiewicz. Poniżej publi-
Z nowej historii Śremu

Tyle kobiet! I to w od­
lewni. Przecież to ro­
bota tylko dla mężczyzn 

— jestem tym zaskoczony Moi 
przewodnicy z odlewni Żeli­
wa HCP w Śremie uśmiechają 
się porozumiewawczo i zaraz 
dodają, że nie ja pierwszy w 
ten sposób reaguję, widząc ko 
biety wykonujące większość 
prac w Odlewni Odlewów Lek 
kich.

Kierujący nią inżynier, Jan 
Leśniak jest zdania, że trafi­
ły one do odlewni i z wyboru, 
i z przymusu zarazem. Odlew 
nia musiała się zdecydować na 
zatrudnienie kobiet, gdyż w 
powiecie śremskim zabrakło 
już męskich rąk do pracy Po­
nad 4 000 ludzi pracuje dzisiaj 
w śremskim „Ceglorzu”, a 
więc zakład ten wyssał chyba 
już rezerwy kadrowe z ca­
łego powiatu. Że nie jest to 
przesadą, niech świadczy fakt, 
iż do momentu powstania od­
lewni w całym powiecie praco 
wało w przemyśle około 2 000 
osób.

Ale kobiety pojawiły się w 
odlewni nie tylko dlatego, że 
tutaj poszukiwano każdej pa­
ry rąk do pracy. Zgłaszały się 
do HCP, gdy się zorientowały, 
że praca tutaj nie jest wcale 
tak ciężka i taka „męska”, jak 
to się mawiało. Mechanizacja 
oraz wysoka dbałość o warun­
ki pracy sprawiają, że wcale 
tutaj nie trudniej niż chociaż­
by w przedsiębiorstwie spożyw 
czym. A przecież zawsze co 
Cegielski, to Cegielski...

Ludmiła Antczak, która 4 la 
ta temu przyjechała do Śremu 
z Nowej Soli, była przedtem 
tkaczką. Mąż jej z zawodu for

Grzegorz Kubski maluje formy „pokryciami och^nnymi”.
^t- — H. Kamza

mierz, gdy się dowiedział o od 
lewni HCP, bez namysłu „wye­
migrował” do Śremu. Nie bez 
znaczenia było i to, że od razu 
dostali mieszkanie. Dzisiaj swo 
je M-3 zamieniają na M-4. Ra 
zem z dwojgiem dzieci czują 
się dobrze i chwalą sobie no­
woczesne osiedle Jeziorany.

— Zajmuję się wykańcza­
niem rdzeni — mówi pani Lud 
miła — i wcale nie uważam, 
aby to była dla mnie praca 
zbyt ciężka. Zarabiam od 3 000 
do 3 500 złotych. A to już się 
w budżecie rodzinnym liczy.

Inną drogą trafiła do od­
lewni Zenona Kramer, miesz­
kanka Śremu. Po prostu zapi­
sała się do przyzakładowej

Wędrując po Poznaniu

Jeżycka zwyczajność

Rys. — T. Tatarczyk

/Wie jest to ulica architektonicznie fascynująca. Dużo 
li tu budynków z pruskiego muru, szarych, nijakich.

Tego wieczoru szedłem w stroną Rynku Jeżyckie­
go. Wieczór był lutowa- wiosenny, dziwny, jak dziwna jest 
ni to zima, ni to wiosno tego roku. Ulica Dąbrowskiego 
w świetle skąpych tu lamp wydawała się melancholijna, 
smutna I nagle zauważyłem — kota. Szaro-biały, stał przy 
mu^ze kamienicy, obserwował nielicznych o tej porze prze­
chodniów Gdy zbliżyłem się do niego, obronnie przylgnął 
do muru Potem przebiegł parę kroków i znowu — wrócił. 
Nie wiem czy było mu tego wieczoru zimno i jakie mógł 
mieć swoje kłopoty, alt jeśli o nim coś szczegółowego w 
ogóle można pozoiedzieć, to na zachwyconego światem nie 
wyglądał Miasto wokó^ trwało kamienne, drzewa nawet 
w takim, jak tegoroczny, lutym były nieobecne, 
w śnie zimy pogrążone I tylko ten kot przez swą inność, 
bezbronność skupiał na sobie uwagę.

I wówczas tę nijaka zdawałoby się ulicę zobaczyłem — 
na nowo. Dom, przy którym przystanąłem, sygnowany nu­
merem 28. Klasycy styczny. z dwiema kolumnami, z wiel­
ką bramą wjazdowa, z przybudówkami i oficynami w głę­
bi. Obok — pawilon meblowy, prosty w swej dzisiejszości. 
Między domem pod numerem 28 a pawilonem — przejście 
w zaułek. Często ta ulica przechodzę, ale smak tego 
miejsca po raz pierwszy uchwyciłem. Światła wysokich 
wieżowców w gleb, zaułka... Jakieś pergole, jakaś ledwie 
widoczna z miejsca gdzie stałem rzeźba na trawniku. 
Z drugiej stromy ulicy — duża bańka na mleko. W mroku 
— zarysy aut stojących na placu... I owo zwierzę pod mu- 
rem . /

W to samo miejsce przyszedłem na drugi dzień do po­
łudnia. Było ciepłu słonecznie, słońce bezlitośnie obnażało 
zwykłość ulicy. Zwykłość? Wszedłem do domu numer 28, 
zapukałem dn pierwszego z brzegu mieszkania na par­
terze. Pani, która mi drzwi otworzyła, powiedziała, że tu 
w podwórzu do niedawna była rozlewnia piwa. Że ko­
lumny domu w latach pięćdziesiątych były zniszczone, od­
budowano je Pokój w którym, mi to opowiadała, pełen 
był dyplomów, statuet i pucharów. „To męża”. Odczyta­
łem na srebrnej paterze napis: „Nagroda odbijana za 
uzyskanie najlepszego czasu na motocyklu na wyścigach”. 
I wygrawerowane lata „1928—1930”. Ńa statuetce zaś bo­
gini w brązie wioniały słowa „Gloire et Fortune”... „Chwa­
ta i Szczęście”.

BRAN

LUDZIOM
POTRZEBNE

to siedzi tyłem do okna, 
na fotelu o wytartym 
obiciu, przygląda mi się 

spod oka. Również i magneto­
fon, jaki piastuję na kolanach 
nie budzi w nim zaufania. 
Czuję, że wołałby notes i dłu 
gopis. Dookoła półki, szafy bi­
blioteczne, ładne stare opra­
wy, półskórek francuskich wy 
dań z początków naszego wie­
ku, a może i dawniejszych. 
Sporo figurek, obrazów, nagro 
madziło się tu pamiątek. Pan 
Andrzej Kosidowski czai się 
wokół nas i pstryka zdjęcia z 
dwóch aparatów, najście na 
dwór z nowoczesną techniką.

— No, mów już... Stawiaj te

Gdybym nie miał poczucia, 
że się przydaję, chyba bym 
już nie pisał.

— Pamiętaj, ludziom ciężko 
się zdobyć na życzliwe słowo, 
boją się ośmieszyć, a trochę są 
i onieśmieleni...

— Może, może... Najwięcej i 
to dobrych listów dostaję po 
felietonach zamieszczanych w 
„Życiu Warszawy”. Bardzo so­
bie ten kontakt cenię. Kiedyś
napisałem
skiej, wiesz... 
wele włoskie'

o pani Zborow-
Ona wydała „No 

ja też pół wie-
ku później użyłem tego tytułu, 
gdybyś ty wiedział ile otrzy­
małem o jej życiu, informacji, 
mógłbym nakreślić jej pełną

pytania nagli Jarosław,

o wiele bogatsza, ale przez to 
i trudniej o precyzyjność ter­
minów. To żmudna praca.

— Jakie twoje nowe książki 
będą ekranizowane?

— Sporo się kręci filmów. 
Cały cykl z moich opowiadań, 
różni reżyserzy, ale nadzór 
nad całością ma mój przyja­
ciel Wajda. Ty wiesz, jak to 
jest z powieścią spożytkowaną 
przez filmowców. Sprzedaje 
się coś własnego za te grosze i 
oni z tym robią co im się żyw-
nie podoba.
należy 
„Brzezina

do
„Matka Joanna” 
Kawalerowicza,

do Wajdy. To zresz

szkoły zawodowej. Ukończyła 
ją i obecnie pracuje w Odle­
wni Odlewów Lekkich jako 
rdzeniarka. O pracy mówi, że 
nie jest ciężka, lecz z powodu 
stałego obcowania ze skompli 
kowanymi urządzeniami, wy­
maga nieprzerwanego skupie­
nia i uwagi. Zarabia na razie 
2 100 zł, ale to dopiero pierwsze 
jej kroki w tym zawodzie.

Zenona Kramer jest „miej­
scowa”, ale większość ludzi, 
którzy tutaj pracują, przyje­
chała do Śremu z całej niemal 
Polski. Na przykład Stanisław 
Smelkowski, który tutaj jest 
operatorem zmianowym, zja­
wił się w Śremie po ukończe­
niu poznańskiego Technikum 
Mechanicznego; inżynier Leś­
niak przedtem pracował w po 
znańskim „Pomecie” i Grudzią 
dzu.

— W tej odlewni — mówi 
inż. Leśniak — w większości 
uciążliwych i niebezpiecznych 
dla zdrowia prac, towarzyszą­
cych zazwyczaj tradycyjnej 
pracy odlewników, wyręcza ich 
mechanizacja i automatyka. 
W technologii wykonania form 
i rdzeni zastosowaliśmy naj­
nowsze rozwiązania światowe, 
umożliwiające uzyskanie odle 
wów najwyższej jakości, a za­
razem ułatwiające i czyniące 
pracę odlewników maksymal­
nie bezpieczną. Z tych też m. 
in. powodów koszt jednego 
stanowiska roboczego osiągnął 
wartość około 700 000 zł. To na 
pewno dużo. Ale przecież uzys 
kaliśmy i nowoczesną technolo 
gię i dobre warunki pracy. Dla 
tego też ludzie chcą u nas 
pracować.

Idea budowy odlewni w Śre 
mie narodziła się w latach 
1961-63, a 6 października roku

Dokończenie na str. 6
MAREK PRZYBYLSKI

uciekając spojrzeniem w okno, 
gdzie bieleją pnie drzew i 
włóczy się siwek, stare koni- 
sko, dożywający na łaskawym 
chlebie rezydent, pozostałość z 
dawnego gospodarstwa.

— Dobrze, zaczynam. Mówi­
łeś o samotności. Każdy twór­
ca to odczuwa, zwłaszcza two­
jej miary... Ale przecież powi­
nieneś mieć poczucie, że to co 
piszesz jest ludziom potrzeb­
ne, że cenią twoją prozę. Opla 
ciło się nie ulegać sezonowej 
modzie, tylko pozostać wier­
nym sobie...

— Tak, pisałem w jednym z 
wierszy, że zawsze warto być 
wiernym sobie.. Potwierdzać 
swoją prawdę... Ale ja nie 
mam wielkiego eęha, książki 
wychodzą i znikają. A listy, któ 
re otrzymuję? Bardzo nieżyczli 
we o mnie sądy drukują emi­
granci. Ktoś znowu ponagla 
mnie żebym skończył już z pi­
saniem, bo za długo młodym 
zabieram miejsce... Sam nie 
wiem czego oni zazdroszczą?

— Z wdzięcznością ludzką 
jest różnie, ale przecież mu­
sisz mieć i przyjazne odgłosy, 
skoro twoje książki rozchodzą 
się tak szybko...

— Chyba wszystkie się roz­
chodzą, bo jest ich za mało... 
Nie tylko moje. Nie mam w 
tym rozeznania. Dostaję cza­
sem listy, które krzepią, spra­
wiają mi przyjemność, naj­
częściej przychodzą one ze 
Związku Radzieckiego. Tam 
jest obyczaj pisania do ulu­
bionego autora. Mam takiego 
czytelnika w kręgu polarnym, 
na Półwyspie Kola. A teraz, bo 
moje opowiadanie przełożyli 
otrzymałem długi i przeser- 
deczny list od pewnej admira- 
łowej, ma dziewięćdziesiąt lat, 
więc chyba wdowa po carskim 
jeszcze admirale... Traktuje 
mnie jak młodzika. Poczucie 
wieku to sprawa względna. 
Tak, czasem trafiają dobre 
głosy, ale bardzo rzadko. I nie 
po książkach.

Jarosław Iwaszkiewicz

tą bardzo dobry film. Jewtu- 
szenko tak się przejął, że na­
wet wiersz napisał. Zaczyna
się od słów: 
Andrzeju...”.

„Twoje brzozy 
I brzozy też mi

wziął Wajda, choć stoją tu za 
oknem.

Była u mnie Lidia Zamków 
i chce ni mniej ni więcej tylko 
zrobić w czterech odcinkach
„Sławę i chwałę” dla

Cztery odcinki to
nie mało, zagubi się 
epicki.

— Pewnie, że mało, 
bardzo inteligentnie 
wątki, ma w tym

biografię, gdzie do szkół jeź­
dziła powozem, w kim się ko­
chała...

— Sypnęło się—
A tak, posypały się szcze­

góliki. Widziałem, że mnie czy 
tają, bo żywo zareagowali.

— Kochany, jesteś niezastą­
piony, wyrosło kilka pokoleń, 
dla których jesteś chodzącą 
historią, to co opowiadasz sta­
je się pomostem między daw­
nymi, a nowymi laty...

— W moim wieku nie jest 
to szczególną zasługą. Pamię­
tam dobrze jak świat wyglą­
dał przed pierwszą wojną 
światową, między wojnami i 
tę drugą także, i to co było po 
niej. To nawet niektórym spra 
wia kłopot. Ludzie dziś chęt­
nie wyzbyliby się pamięci. Z 
własną można się uporać, ale 
inni pamiętają.

— Co teraz piszesz? Czego 
możemy się spodziewać?

— Cóż ja mogę pisać? Ra­
czej podsumowuję, zbieram. 
Wyjdą moje utwory. I tłuma­
czę Kierkegaarda, to bardzo 
trudne, filozoficzne pisma.

— Tłumaczysz z oryginału, 
czy poprzez niemiecki?

— Z duńskiego. Niemieckie 
tłumaczenia są bardzo niedo­
bre. Porównuję z francuskim 
i angielskim. Język owej epo­
ki już się wytarł, powiedze­
nia są zużyte. Polszczyzna jest

telewi-

strasz- 
oddech

Ale ona 
wybrała 
wprawę.

Niech robi. Przecież to będzie 
jej dzieło na motywach za­
czerpniętych z Iwaszkiewicza. 
A „Róża”? „Róża” też jest Pe- 
telskich. Trzeba się z tym po­
godzić. Jak ludzie chcą to oglą 
dać. czegóż ich tej przyjemno­
ści pozbawiać. Książce nawet 
najsłabszy film z niej zrobio­
ny nie zaszkodzi, bo książka 
zostaje. a film znika.

Wieczory autorskie?
Wiem, że raczej tych spotkań 
unikasz.

— Unikam. Nie lubię. Choć 
czasem trafiały mi się przy 
różnych okazjach bardzo inte­
resujące spotkania z młodzie­
żą, choćby na Śląsku, w cza- 
sie zjazdów literackich. Albo 
w Zielonej Górze czy Łodzi. 
Dawały mi dużo satysfakcji, 
trafiałem na słuchaczy, którzy 
mnie czytali, wiedzieli z kim 
się spotkają, . *t ó

' —- Obaj zostaliśmy uformo­
wani już przed wojną, czy nie 
masz uczucia, że należymy do 
świata, który odchodzi, pogrą­
ża się w niepamięć, należymy 
obaj do przeszłości?

— Nie, może mi w tym po­
magają wnuki. Przez nich 
mam kontakt z całym pokole­
niem. Oczywiście jestem dla 
nich wapniakiem, człowiekiem 
z zeszłego wieku. Ale i on 
miał dosyć wartości, które mo 
gą się przydać tym odwróco­
nym do nas plecami, wychylo 
nym w stronę dwudziestego 
pierwszego... Czasami przycho 
dzą na poważną rozmowę. I 
znajduję pociechę w nagle od­
krywanym porozumieniu.

Dokończenie na str. 6

100 lat temu

Sensacje
Czy gazeta codzienna się 

starzeje? Na pewno tak! Ga­
zeta sprzed tygodnia czy mie­
siąca jest makulaturą. Za to 
gazeta sprzed lat nabiera 

■ znowu rumieńców życia: ho 
ho, to rarytas, źródło informa­
cji nie tylko dla historyka, ale 
gratka dla każdego, kto lubi 
nowiny „z myszka” i pragnie 
się dowiedzieć, jak też wyglą­
dało dawniej życie codzienni. 
Wszystkim, którzy cenią urok 
przeszłości, dedykujemy zapi­
ski sprzed stu lat: wyjątki z 
dwu wielkich tomów, przecho­
wywanych w Bibliotece Kornic 
kiej, noszących tytuł: DZIEN­
NIK POZNAŃSKI 1873 wycho­
dzi codziennie z wyjątkiem 
poniedziałków i dni poświęt- 
nych w Poznaniu. Redakcja i 
administracja Plac Wilhel- 
mowski (Wolności — dop. red.) 
15, redaktor odp. St. Broni­
kowski”.

Wyjątki z „Dziennika Po-
znańskiego" są a u te ntycz- 
n e. Podajemy je bez
mentarzy, czasem lekko 
dernizując pisownię.

ko- 
mo-

Rok 1872 przedstawia obraz 
stnie letargicznego spoko 

ju i wyczerpania, nie 
mieszcząc w swym łonie żad-

i nowinki poznańskie
nego zawikłania europejskiego, 
żadnej rychłego rozwiązania 
się domagającej kwestii (...) 
Rok 1873 pozostanie ze stano­
wiska wielkiej polityki i na 
wielkiej widowni europejskiej 
jednym z najmniej ciekawych 
lat stulecia.

&
Z różnych stron pytają się 

nas, gdzie i kiedy odbędzie się 
uroczystość jubileuszu Koper­
nika i jaki jest program tej 
uroczystości. Otóż poinfor­
mowawszy się u źródła odpo­
wiadamy, że uroczystość rze • 
czcna odbędzie się w Toruniu 
w dniu 19 lutego rb. to jest w 
sam dzień 400 rocznicy urodzin 
nieśmiertelnego nąśzego Roda­
ka Co do programd, to prze­
de wszystkim w Kościele św. 
Jana odbędzie się uroczyste na 
boźeństwo, dalej w sali strze­
leckiej stosowne odczyty, na­
stępnie wspólny obiad, wieczo­
rem zaś prawdopodobnie teatr 
amatorski. Zjazd, jak słyszy­
my, ma być licznym... Przybę­
dzie też pan Matejko z Kra­
kowa z obrazem swym przed­
stawiającym Kopernika.

wyborne trunki — A. Mazur­
kiewicz.

A. Krzyżanowski w Pozna­
niu poleca biusty gipsowe Ko­
pernika.

Podczas uroczystości Koper­
nika polecam moją winiarnię 
zaopatrzoną w ciepłą kuchnię i

/Towarzyszów z roku 1863 
zapraszamy na wspólną wie ■ 
czerzę dnia 22 stycznia w „Ba­
zarze”. Dr Jarnatowski, Cal- 
lięr, N. Urbanowski.

W celu oświecenia Publicz­
ności naszej i naradzenia się, 
jakieby uczynić kroki aby 
uchylić najświeższe rozporzą­
dzenie ministerialne, usuwa­
jące język nasz polski z planu 
w szkołach gimnazjalnych (...) 
zapraszamy Szanownych Oby­
wateli miasta Poznania na 
wiec do Hotelu Saskiego na 
wtorek 21 stycznia 1873 o 
godz. 8 wieczorem. Krajewicz 
— redaktor „Wiarusa”. Leon 
Sokołowski — bednarz, Teofil 
Litkowski — kowal.

Całoroczny dochód za 1872 
rok wrocławsko-poznańsko- 
głcgowskiej Kolei żelaznej wy- 
riósł 1,960,771 talarów, to jest 
o 8,2 proc, wiecej niż w ubr.

Cesarzowa rosyjska, która w

podróży do Włoch dnia 15 
marca wieczorem o godz. 1 
min. 16 koleją poznańsko- 
bydgoską stanie na dworcu tu­
tejszym, uda się bez zatrzyma­
nia w dalszą podróż do Wroc­
ławia, gdzie o godz. 10 min. 15 
wieczorem stanie. Lokomotywa 
dcpiero w Mosinie zmieniona 
zostanie. Urzędowego przyję­
cia nie będzie tu zgoła żadnego-

V
Wobec rozsiewanych wieści, 

jakoby żadnych bieżących 
machin rolniczych nie było u 
mnie w składzie, mam zaszczy’ 
uprzedzić interesowaną Publicz 
ność, że podobnie jak lat po­
przednich skład mój zaopa­
trzony jest we wszelkie bieżą­
ce machiny i narzędzia rolni­
cze powszechnej używające 
wziętości. Hipolit Cegielski, le- 
jarnia i fabryka machin.

Księgarnia J. K. Żupańskie* 
go przy zbliżającej się porze 
kąpielowej poleca Ilustrowany 
Przewodnik do Tatr, Pienin i 
Szczawnic — Walerego Elja- 
sza, cena 1 i 1/2 talara.

V
Ze Szczecina do Nowego Jor­

ku co środę za 48 talarów pod­
różnych i emigrantów wyprą- 
w.‘a bałtycki Lloyd parowcami 
pocztowymi A—i. Każde4 bliż­
szej wiadomości udziela jak 
najchętniej R. Januszkiewicz 
w Szczecinie, Bollwerk 33, kró 
lewsko-pruski koncesjonowa­
ny ajent generalny.



est w tej książce coś, je- 
j żeli można użyć tak oso- 

~ bliwego określenia, z 
realistycznej bardzo, ale jed­
nak symboliki. Oto, jakże sil­
nie związane z naszym le­
gionem, zasłużone na wielu 
już polach Wydawnictwo Po­
znańskie, wielkim wysiłkiem 
edytorskim publikuje pracę o 
charakterze monumentalnym. 
Pracę tę inspiruje niedawno 
obchodzące stulecie swego 
istnienia, godne najwyższy.h 
słów uznania Poznańskie To­
warzystwo Przyjaciół Nauk. Fi 
nansują tę niecodzienną pu­
blikację na równi Woje­
wódzka i Poznańska Rady Na­
rodowe. I jako ostatni wymów 
ny akcent: „Uniwersytetowi 
im. Adama Mickiewicza w 
Poznaniu”, pracę tę dedykuje 
Poznańskie Towarzystwo Przy­
jaciół Nauk. W samych nazwę 
niach tych instytucji zamv*a 
się jakiś krąg, akcentowana 
jest jakże szeroka płaszczyz­
na współdziałania. I nc osta­
tek. Książka ukazuje się jaico 
finalny, końcowy akcent zna­
czonego datą 1973 Roku Nauki 
Polskiej.

Niechże czytelnik łaskawie 
wybaczy mi ten przydługi 
wstęp do kilku opinii o opu­
blikowanym dopiero co dzie­
le pt. „Nauka w Wielkopolsce 
- przeszłość i teraźniejszość 
- studia i materiały”, praca 
zbiorowa pod redakcją Gemr 
da Labudy, przy współudziale 
Witolda Jakóbczyka i Stefa­
na Weymana, pod patrona­
tem komitetu redakcyjnego, 
któremu przewodniczył Stefan 
Barbacki. Trzeba wyrażn e 
stwierdzić, iż jest to w skal: 
ogólnopolskiej praca unikal­
na. W trakcie publikacji znaj­
duje się wielka, pod naczelną 
redakcją Bogdana Suchodol­
skiego „Historia Nauki Pol­
skiej” — dwa pierwsze tomy, 
ujmujące zagadnienie po scny 
lek XVIII wieku, już się uka­
zały — monografia wielkopol­
ska, w głównej mierze kon­
centrująca się na XIX i XX 
stuleciu, niewątpliwie pomoże

Muzeum 
Włókiennictwa Łódź jako miasto tradycyjnie 

związane z przemysłem włókien­
niczym jest siedzibą jedynego w 
kroju Muzeum Historii Włókien­
nictwa. Powstało ono w 1952 r. 
ze skromnych zbiorów działu 
tkactwa istniejącego przy Mu­
zeum Sztuki. Dzisiaj jego kolek­
cja obejmuje cenne eksponaty, 
stanowiące niejako wizytówkę 
Muzeum. Są to dawne narzędzia 
tkackie, warsztaty i maszyny z 
XVIII w. piękne gobeliny stano­
wiące okazy prawdziwego kunsz­
tu tkackiego, oraz najnowsze ro­

dzaje kilimów.
Na zdjęciu: przędzarka Arkwngh 
tą tzw. „water machinę" z 1769 r. 

(rekonstrukcja).

CAF — fot. Zbraniecki

Stowarzyszenie Drukarzy 
Eolskich odbędzie w niedziele 
18 maja wspólną przechadzkę 
mejową do Dębiny na którą 
członków i życzliwych Towa 
rzystwu gości zaprasza Zarząd. 
Miejsce zebrania: Zielony 
Ggród, wymarsz z muzyką 3 
godzinie 1 z południa.

Wilhelmowski Plac 6 — 
dwie stajnie na 6 koni, remiza 
i pokój dla służby od 1 kwiet­
nia lub też zaraz do wynaję 
cia.

AA
Mam świeże i zdrowe mam- 

ki, które w każdym czasie do­
starczyć mogę. Murowana 
Goślina. Kern, stręczycielka.

*
. Pomieszkanie moje znajdu- 
J? się teraz przy Wrocławskiej

3 w składzie kuśnierskim 
^hlia Ratsch, fryzjerka na 
hale i do towarzystwa.

V
Zimne nogi to śmierć! Ciepłe 

to życie. Najlepszym śród 
kiem do utrzymania nóg w sta- 
? e ciepłym i suchym ^ą buty z 
drzewa i trzewiki. Takowych 
^ożna dostać w formie ele­
ganckiej dla panów, dam i dzie 
C1 Jedynie u M. Wolffsohn. Ry- 
^ek 8, wchód z Wiankowej uli-

AA
.panu Franciszkowi Wilkoń- 
kiemu, byłemu s-tudentow:

w formułowaniu tej wielkiej 
ogólnej syntezy. Potąd wszak­
że żaden region w Polsce nie 
zdobył się na publikację tego 
rodzaju (jak to olbrzymie stu­
dium, liczące blisko pólto o 
tysiąca stron druku, opatrzo­
ne względnie bogatą ikono­
grafią) jakie zrodziło się z in­
spiracji i twórczego wysiłku 
poznańskich naukowców, dzia­
łaczy, wydawców.

Autor niniejszego, dla które­
go Wielkopolska stała się dru 
gq bliską sercu ziemią ojczy­
stą, strawił nad tym dziełem 
blisko tydzień, rozsmakowujac 
się w nim i poznając doklad-

Z ksiqżkq na ty

KSIĘGA NAUKI I AMBICJI
niej niżeli kiedy dzieje i do 
robek naukowców naszego 
środowiska. Pozostaję pod 
wielkim wrażeniem tej księgi, 
będącej dokumentem świa­
dectwem dotychczasowych wy 
silków, zarazem zaś niemnej 
piękną zapowiedzią na przy­
szłość. Kompetentniejsi ode 
mnie będą szczegółowo oce­
niać i poddawać osądom to 
dzieło, wzbogacone wnikli­
wą przedmową Władysława 
Markiewicza i interesującym 
słowem wstępnym Stefana 
Barbackiego. Ja tutaj ośmielę 
się jedynie do kilku uwag i 
dygresji ogólnych, jak też ao 
serdecznego zalecenia odbior 
com bliższego zainteresowa­
nia się pracą, która z jednej 
strony słusznie daje powody 
do dumy, z drugiej zaś inspi­
ruje do dalszych wysiłków i 
zapowiada przyszłe sukcesy.

Generalna większość moich 
uwag nosi charakter pozytyw­
ny, może zatem dlatego wy­
tknąć muszę zasadniczy, naj­
bardziej ważący mankament 
tego dzieła już u samego oo- 
czątku, by potem nie kwasić 
życzliwej tonacji. We wspom-

agronomii w Żabikowie przy­
pominam, iż wiadomy interes 
jeszcze nie jest załatwiony. 
Adolf Beik, Kozia ulica nr 24.

AA
Zakład pośredniczący w mał 

zeństwach, Wrocław. Bogate 
partie pomiędzy wysoką szlach 
tą i stanem mieszczańskim na- 
stięczają się pod najściślejszą 
dyskrecją. Liczne poświad­
czone rezultaty świadczą o 
szczęśliwych zabiegach zakła­
du Łaskawe oferty (nie bez­
imienne) do pana J. Hersch. 
Wrocław, Zwingerstrasse 4 a.

V
Szanownej Publiczności po­

ważam się donieść, że w mej 
nowo urządzonej lodowni w 
G' styniu leżą na składzie od- 
leżale piwa jako to:

1. jasnogórskie — własnego 
wymysłu

2. tak zwane „Bock”
2 bawarskie
4. dubeltowe.
Wyuczony w pierwszych 

browarach Bawarii mogę 
świadom rzeczy ręczyć za rze­
telność towaru, umiarkowane 
ceny i jak najskorszą usługę. 
Gostyń, w marcu 1873. Jan 
Borowicz, piwowar.

V
Na Piekarach nr 18 jest po­

mieszczenie pańskie składają­
ce się z 6 pokojów z przynale-

nianym już słowie wstępnym 
z ogromnym ubolewaniem pi- 
sze prof. dr Stefan Barbacki: 
„Program dżieła został niemal 
całkowicie wypełniony. Z ża­
lem stwierdzamy, że mimo wie 
lu próśb i nalegań poloniści 
uchylili się od nakreślenia roz 
woju własnej dziedziny badań. 
Jest to jedyna (podkreśle­
nie moje — E. P.) luka w 
obrazie nauki Wielkopolski”. 
Rzecz nie jest błaha, choć nie 
zaskakująca. Nie zaskakują­
ca, bo kulisy tej wstydliwej i 
żenującej absencji są tajem­
nicą poliszynela. Środowisko 
to nie umie zapomnieć o

swych animozjach nawet w 
obliczu spraw najważniej­
szych. W tym wypadku, z 
krzywdą dla redaktorów tomu, 
wydawnictwa i nas wszystkich 
zabrakło tak istotnych spray/ 
polonistyki, ważkich w proce­
sie rozwojowym nauki wielko­
polskiej, że tylko wspomnę 
przykładowo nazwiska tego ka 
libru co Stanisław Dobrzycki, 
Roman Pollak czy Zygmunt 
Szweykowski i cały dorobek 
tej dyscypliny wcżący wszak 
w sposób istotny na procesie 
rozwojowym kultury polskiej.

Koncepcja tomu jest mą­
drze pomyślana i tutaj należy 
oddać pokłon redakcji. Roz­
działy ujmujące rozwój posz­
czególnych dyscyplin potrakio 
wane są w sposób syntetycz­
ny, a pewien brak proporcji 
w omówieniu poszczególnych 
nauk nie razi,, przeciwnie, na 
daje wyższe znamię indywi­
dualności poszczególnych au­
torów, ich specyfiki widzenia 
problemów. Warto dodać, iż

źytościami jako też pomieszczę 
nie o 2 pokojach i kuchni z 
przodu na III piętrze do wy­
najęcia.

V
Chleb! Chleh! tani i smacz­

ny w narożniku Żydowskiej 
ulicy i Rynku w Małym Kra 
mie

Panu Zygmuntowi Broniszo 
wi z Bieganowa pod Wrześnią 
przypomina się, że dług jego 
we Wrześni nie jest jeszcze za­
płacony.

V
Palto wczoraj w teatrze 

przemienione proszę przy Młyń 
skiej ulicy nr 11, I piętro po 
lewej stronie, oddać.

V
Kawaler, Polak 32 lata ma­

jący, zaszczytne w społeczeń 
stwie poznańskim stanowisko 
zajmujący, z dochodem stałym 
1500 talarów rocznie, życzy so­
bie zapoznać się z panienką wy 
kształconą i kilka tysięcy ta­
larów majątku posiadającą. Za 
ręczą się dyskrecję zupełną i 
uprasza o oferty do ekspedycji 
anonsów pana R. Mosse.

V
Wezwanie. Jeżeli pani B. 

znanego obstalunku nie każę 
odebrać lub w ogóle sprawy tej 
mc załatwi, skłonię ją dc tego 
przez dzienniki lub sądownie

w wielu dziedzinach brak 
wstępnych prac, zniewolił au­
torów do podjęcia badań źród 
lowych, co określa jeszcze i 
inspiracyjną funkcję tomu.

Szczególnie cennym wpro­
wadzeniem jest studium 
wstępne Gerarda Labudy, na­
kreślające główne linie -01- 
wojowe nauki w Wielkopolsce 
po rok 1919, a więc po począ­
tek działalności naukowej m 
Polsce niepodległej. Tegoż- 
samego autora praca o pe-- 
spektywach rozwoju nauk' w 
środowisku poznańskim w .a- 
tach 1975—2000 zamyka dzie­
ło akcentem przyszłościowym. 
Równie ważkie w charakterze 
ogólnym są prace ukazujące 
„miejsca pracy” naukowców 
Wielkopolski, a więc uczelnie, 
instytuty, pracownie, bibliote­
ki, archiwa. I znów w podsu­
mowującej części elementem 
szerszej oceny jest szkic Jana 
Wosickiego o przeobrażeniach 
nauki i szkolnictwa wyższego 
w Wielkopolsce w okresie Poi 
ski Ludowej,

Prace szczegółowe podzie­
lone zostały na działy pośw ę 
cone rozwojowi poszczegól­
nych nauk i ich różnych roz­
gałęzień, poczynając od nauk 
podstawowych, tj. filozofii, lo­
giki i matematyki.

Już tylko pobieżne, naj­
ogólniejsze wskazanie na za­
kres, ambicje i efekty da>e 
pojęcie o wadze dzieła i jego 
bezcennej wartości na wie:e 
dziesiątków lat dla każdego 
historyka pragnącego prze­
śledzić awans naukowy Wiel­
kopolski i jej wkład intelek­
tualny w ogólnonarodowy do­
robek.

Piękna, ambitna, wartościo­
wa praca, jeszcze jeden do­
wód prężności Wydawnictwa 
Poznańskiego, które było in­
spiratorem tej jakże potrzeb­
nej i dumnej dla naszego re­
gionu edycji.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

Ludwik Sorauer, fryzjer, Sta­
ry Rynek 71.

AA
Codziennie odbieram prze­

syłki świeżego z słodkiej śmi" 
tany, masła stołowego i sprze- 
daję takowe w każdej ilości 
funt po 16 groszy. A. Cicho­
wicz.

. AA
Czemuż cierpieć? Łamanie 

w kościach, ból w biodrach i 
krzyżu, migrenę, reumatyzm, 
stężałość członków, żganie u 
boku, kurcz łydkowy, leczy 
gruntownie ekstrakt kompen­
sacyjny. Jedno natarcie spra 
wia już ulgę, a w krótkim cza 
sie ustępują zupełnie te cier 
pienia. Cena 1 flaszki orygi­
nalnej 1 talar. Do nabycia tyl­
ko u mnie samego: Karol Si- 
mon, wynalazca Fluidu i opar 
tej na nim sztuki leczenia — 
Leszno, apteka własna.

V
?? !!! Nieznajomą a jednak 

znajomą upraszam o adres 
pod znaną cyfrą.

AA
...Zamykamy rocznik DZIEŃ 

NIKA POZNAŃSKIEGO sprzed 
stu laty. Dla naszych wnuków 
za sto lat rocznik GŁOSU WIEi 
KOPOLSKIEGO 1973 będzie n*. 
pewno nie mniej’ ciekawy...

JANINA KRAUSÓW A 
JOANNA REINHARDOWA

OLEMIKJ

Wiadomo, że Rubens wyko­
nał około 3000 dzieł, ale nie 
wszystkie sam — część przy 
pomocy współpracowników. W 
rzeźbieniu tryptyku znajdują­
cego się w Kościele Mariackim 
w Krakowie pomagało Witowi 
Stwoszowi około 20 pracowni­
ków a przecież ołtarz nazwa­
ny jest dziełem Wita Stwosza.

(304)
IGNACY T.ISTEWNIK 

Poznań

Co z gwizdkami?

Dlaczego listonosz 
omija Wiatrowo?

//i ieś Wiatrowo oddalona jest 
od najbliższego urzędu 

pocztowego o 7 km. Z dniem 15 
września ub. r. listonosz prze­
stał doręczać nam przesyłki. 
Interweniowałem w tej sorawie 
u naczelnika poczty Sienno. 
Poinformowano mnie, że rejon 
poczty Sienno podlega urzędo­
wi w Wągrowcu. Naczelnik te­
go urzędu nie robił nadziei na 
szybkie załatwienie prośby Nie 
tylko ja, ale znaczna większość 
mieszkańców Wiatrowa nie jest 
w stanie codziennie jeździć do 
oddalonego o 7 km urzędu pocz 
towego. Jesteśmy rolnikami i 
czas nam na to nie pozwoli. 
Gazety i listy docierają do nas 
z 2-tygodniowym opóźnieniem. 
Czy tak być powinno?

MARIAN LIJKWSKI 
Wiatrowo

Pochwała dla BWA
odajże przed tygodniem prze 
czytałem w „Glosie“ list, w 

którym znalazłem sporo słów 
pochwały skierowanych pod 
adresem poznańskiego środo­
wiska artystów-plastyków. Zna 
lazłem tam zwrot mówiący o 
prężności poznańskich arty­
stów.

Pozwalam sobie dorzucić do 
tych prawdziwych uwag rów­
nież coś od siebie; jestem wier­
nym bywalcem salonów wysta­
wowych poznańskiego Biura 
Wystaw Artystycznych w Ar­
senale na Starym Rynku i pra­
wie z niecierpliwością oczekuję 
każdej nowej ekspozycji arty- 
sty-malarza lub jakiejś twór­
czej grupy. Ekspozycji tych jest 
istotnie wiele.

Ta prężność naszego poznań­
skiego środowiska a więc i 
twórców i organizatorów życia 
kulturalnego w Wielkopolsce 
zasługuje na słowa uznania.

JÓZEF HAŁAS
Poznań

Tam pcwinno 
być czysto

(H Wojewódzkiej Poradni 
Specjalistycznej przy 

ulicy Słowackiego, w której 
byłam na badaniach 4. 2. br. 
nie dba się o porządek Jeden 
z pacjentów położył czapkę na 
szafie, a wtedy spadła z niej 
cała masa kurzu. Podobny nie 
porządek stwierdziliśmy na 
pozostałych meblach.

Interweniowaliśmy kolejno u 
pracownicy w białym kitlu z po 
koju 113. u pielęgniarki i wresz 
cie w kadrach Nikt nie czuł się 
odpowiedzialny za ten bałagan 
i nasze uwagi zbywano ironicz­
nymi uśmiechami, odsyłając 
„od Annasza do Kajfasza” A 
nrzecieź chyba szczególnie tam 
powinno być czysto? (452)

n. ł.
Luboń

Jedyny Rubens?
tli „Głosie Wielkopolskim” z 

15 stycznia br. przeczy­
tałem artykuł pt. „To był nasz 
iedyny Rubens” fna marginesie 
pożaru kościoła w Kaliszu). 
Gzy naprawdę „nasz jedimy?”. 
A obraz Rubensa w saloniku 
~amku w Kórniku? Przewod­
nik zamku kórnickiego wyjaś­
nił, że jest to obraz Rubensa 
przedstawiający śmierć św Se­
bastiana. Po przeczytaniu Wa­
szego artykułu zapoznałem się 
z przewodnikami dotyczącymi 
zamku kórnickiego. Wzmianki 
o interesującym mnie obrazie 
znalazłem w dwóch: A. Chy- 
-zewska i S. Weyman „Zamek 
Kórnicki” na str. 46 czytamy; 
.Sw. Sebastian warsztat P P. 
Rubensa (1577—1640)” oraz 
..Kórnik i Rogalłn” wydanie 
PTTK na str. 4: „Sw. Scbast:an 
Piotra Pawła Rubensa (1577— 
1640)”.

T oszukuję bezskutecznie ni.
' by drobnostki, zaworu 

uszczelniającego (gwizdka) do 
szybkowaru. Pytałam o to w 
liście poleconym producenta — 
Myszkowskie Zakłady Naczyń 
Emaliowanych. Niestety, odpo­
wiedzi nie otrzymałam. Jestem 
bezradna i nie wiem już gdzie 
się zwrócić, a tak potrzebny mi 
szybkowar leży bezużyteczny.

(420)
I. MAZTAR 

Poznań

Pochwała 
dla „wnuczka*1

At ie uzurpuję sobie prawa do 
' ' nazywania Andrzeja Ba­
chledy wnuczkiem, ale 
moje lata (a nazbierało się ich 
już 70) upoważniają mnie do 
stwierdzenia, że chciałabym ta 
kiego wnuczka mieć.

Nie znam się droga redak­
cjo, na sporcie, a już na jakiejś 
tam kombinacji alpejskiej to 
w ogóle nie. Jedynie co pa­
miętam, a urodziłam się' w 
Warszawie, to lata, mojego dzie 
cinstwa, kiedy to ojciec mój pro 
wadził mnie na Dynasy, bym 
nauczyła się jeździć na łyż­
wach.

Oto dowiedziałam się ostat­
nio, że Andrzej Bachleda zdo­
był wicemistrzostwo świata 
jeździe narciarskiej w tej wła­
śnie alpejskiej kombinacji. Mó 
wiono mi, że to nie lada wy­
czyn.

Droga redakcjo, pomyślałam 
nad ta sprawą i doszłam do 
wniosku, że musi to być zdro­
wa i dobra młodzież w na­
szym kraju skoro wyłania z 
siebie bohaterów, o których 
głośno w świecie.

Takich „wnuczków” ojczyź­
nie jak najwięcej.

JADWIGA NIFDZIET SKA-SZTUI.R 
Pornań

Tramwaj 
zwany ludzkim 
ie mogłem się powstrzy­
mać od nieprzepartej 

wprost potrzeby napisania te­
go listu w bardzo niby to nie­
ważnej sprawie.

Jechałem w Poznaniu tram­
wajem nr 5 z Górczyna do 
centrum miasta i z ogromną 
radością stwierdziłem, jak bar 
dzo ludzie, obcy sobie, niezna­
jomi, mogą być dla siebie mi­
li. uczynni, ba, uprzejmi. Był 
tłok w tramioaju a przecież 
podawano sobie złotówki i kar 
nety przejazdowe byle tylko 
współpasażerowi załatwić spra 
wę „niegapowego” przejazdu.

Jesteśmy na ogół dobrzy i 
uczynni — nic tylko pielęgno­
wać te szlachetne cechy Pola­
ków.

ROMAN AJDLKIEWICZ 
Poznań

Tm krótszy list do redakcji 
tym większe ma szanse druku. 
Anonimów nie publikujemy. Za 
strzelamy prawo skracania ko­
respondencji. Nasz adres „Glos 
Wielkopolski*" — skrytka pocz­
towa 1B”4 — 6A-95S Poznań.
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Poznańscy studenci 
sprawdzają swoje wyniki 

w nauce
Z ycie studenckie to nie tyl­

ko kluby, „fajfy”, teatry 
studenckie, czy ostatnio 

coraz szerzej propagowana tu­
rystyka studencka. To przede 
wszystkim nauka. Światła, 
palące się do późna w nocy 
w domach studenckich w okre 
sie sesji egzaminacyjnych sta 
nowią wyraźny objaw „zaku­
wania”.

Socjalistyczny Związek Stu­
dentów Polskich pragnie zmo 
bilizować brać studencką do 
osiągania jeszcze lepszych wy 
ników w nauce. Model prze­
ciętnego w nauce studenta za 
dowalającego się „zaliczeniem 
pozytywnym”, nie powinien 
stać się wzorem do naślado­
wania dla tych młodych ludzi, 
którzy po raz pierwszy prze- 
stępują progi uczelni.

Dlatego też z dużym zainte­
resowaniem należy przyjąć ini 
cjatywę Komisji Nauki Żarzą 
du Wojewódzkiego SZSP, któ­
ra zaproponowała poznańskie­
mu środowisku studenckiemu 
powszechny przegląd wyników 
w nauce. Piotr Owczarczak, 
przewodniczący tej komisji, 
przekazał nam kilka uwag na 
ten temat:

— Przegląd polegać będzie 
na przeprowadzeniu przez ak 
tyw SZSP indywidualnych roz 
mów ze studentami na temat 
wyników w nauce, trudności 
w studiowaniu, przyczyn nis­
kiej efektywności studiów itd. 
W tym celu w radach wydzia 
łowych poznańskich uczelni 
zostaną powołane komisje prze 
glądu, które opracują szcze­
gółowy harmonogram rozmów 
oraz zorganizują dyskusje w 
grupach działania na poszcze­
gólnych latach studiów. Ko­
misje te sporządzą również wy 
kazy brakujących podręczni­
ków i skryptów, a także po­
mocy naukowych i braków w 
wyposażeniu uczelni i DS-ów. 
W czasie akcji zamierzamy ze 
brać rejestr przyczyn, które — 
zdaniem studentów — utrud­
niają uzyskiwanie dobrych wy 
ników w nauce. Oczywiście nie 
poprzestaniemy na analizach 
teoretycznych: zebrane przez 
nas materiały zostaną przed­
stawione władzom poszczegól­
nych wydziałów i uczelni. 
Wówczas, przy ścisłej współ­
pracy z pracownikami nauko­
wymi, możemy liczyć na rze­

PRZEKROCZONY PRÓG — 
tak zatytułował na ła 
mach „Polityki” Aleksan­

der Paszyński wywiad z wice­
premierem Janem Mitręgą. A. 
Paszyński wraca do opubliko­
wanego przed rokiem na ła­
mach tego samego tygodnika 
wywiadu ze wspomnianym roz 
mówcą, by nawiązać do oma­
wianych wówczas zagadnień 
dotyczących realizacji inwesty­
cji Dziennikarz wychodzi z za­
łożenia, że w poprzednich okre 
Łach trzeci rok planu pięcio­
letniego kończył się zazwyczaj 
smutnie. Tym razem — poko­
naliśmy poprzeczkę ustawioną 
do tego wysoko.

Odpowiadając na wstępne 
pytanie wicepremier stwier­
dza:

„Myślę, ie można nawet mówić 
o zasadniczym zwrocie na lepsze. 
Nie tylko bowiem nie dopuściliśmy 
do załamania frontu inwestycyjne­
go. lecz przeciwnie: udowodniliś­
my, że można utrzymać wysokie 
tempo inwestowania i jednocześni 
szybko uzyskiwać efekty produk­
cyjne czy użytkowe z wznoszonych 
obiektów. Nigdy w przeszłości nie 
mieliśmy tak dobrych efektów jeśli 
idzie o przekazywanie inwestycji 
do użytku, w każdym razie tych, 
które uznane zostały za szczegól­
nie ważne dla gospodarki narodo­
wej”.

Odpowiadając na dalsze py­
tania dziennikarza, wicepre­
mier charakteryzuje zakres 
ubiegłorocznych zadań w za­
kresie inwestycji ważnych dla 
gospodarki, wymieniając także 
te najważniejsze dla przyspie 
szenia rytmu rozwoju kraju.

,,W sumie — stwierdza J. Mitrę­
gą — przekazano do użytku obiek­
ty o łącznej wartości kosztoryso­
wej około 200 miliardów zł, a wi -c 
o 20 procent wyższej niż w 19i2 
roku”. 

czywistą poprawę warunków 
studiowania, a co za tym idzie 
— wyników w nauce studen­
tów naszego środowiska.

Akcja, która trwać będzie 
do 10 kwietnia, ma na celu 
zmobilizowanie całego środo­
wiska do uzyskiwania jak naj 
lepszych wyników w nauce, ze 
branie informacji dotyczących 
wyników w nauce, działaczy 
funkcyjnych i aktywu SZSP, 
jak również ujawnienie przy­
czyn obiektywnych, utrudnia­
jących prawidłową realizację 
toku studiów.

Minister Nauki, Szkolnic­
twa Wyższego i Techniki w 
przepisach regulujących przyz 
nawanie pomocy materialnej 
studentom (wydanych w mar 
cu 1973 r.) podkreśla dużą ro­
lę wyników uzyskiwanych w 
nauce, jako jednego z czynni­
ków, od których zależy wyso­
kość pomocy materialnej. Dla 
studentów osiągających dobre 
wyniki w nauce wprowadzo­
no: premie zwyczajne, specjał 
ne premie naukowe, nagrody 
okresowe, jak również (dla 
kończących studia) nagrody za 
uzyskanie dyplomu z wyróż­
nieniem. Tak więc dobrzy stu 
denci mogą już teraz powie­
dzieć dosłownie, że nauka „po 
płaca”, a powszechny przegląd 
wyników w nauce powinien 
stać się dodatkowym dopin­
giem dla środowiska studenc­
kiego.

Ambicja i realna rekompen 
sata dobrej nauki powinny 
sprawić, że już niedługo „ze 
świecą w ręku” trzeba będzie 
szukać studentów ze słabymi 
ocenami w indeksach.

T. G.

KONKURSY PLASTYCZNE

Rozpisano zamknięte konkursy 
(a więc skierowane pod adresem 
wytypowanych artystów) na znak 
graficzny (symbol) Ogólnopolskich 
Dożynek 74. Sekretarzem konkur 
su jest artysta plastyk Leszek Ko 
stecki.

Jednocześnie rozpisano ogólno­
polski konkurs na model o tej sa 
mej tematyce (Dożynki 74), przy 
czym tu sekretariat konkursu o- 
bjął artysta-rzeźbiarz Józef Sta­
siński.

Niebawem też ogłoszony zosta­
nie konkurs — również w skali 
krajowej — na plakat, oczywiście 
tematycznie związany ze Świętem 

• Plonów 1974 roku.

Ml PRASIE
Wicepremier odpowiadając 

na pytanie dotyczące przysz­
łości spraw inwestycyjnych 
stwierdza:

„Uważamy — potwierdziła to I 
Krajowa Konferencja PZPR — że 
mamy wszystkie szanse by wygrać 
wyścig z czasem, decydujemy się 
więc na utrzymanie tempa wzro­
stu inwestowania zbliżonego do 
bardzo W'ysokich wskaźników osiąg 
niętych w 1973 r. Tegoroczne m- 
westycje będą wyższe o ponad 190 
m)d złotych w stosunku do zało­
żeń planu pięcioletniego. Chciał- 
bym jednak położyć silniejszy ■ 
aLcent na nadchodzący czas zbie­
rania owoców zwiększonego wy­
siłku w 1974 r. niż na sam wysi­
łek. Do wysiłku już się przyzwy­
czailiśmy...”.

KŁOPOTY Z JĘZYKAMI — O 
systemie nauki języków obcych 
w naszym szkolnictwie pisze 
na łamach „Perspektyw” Leo­
kadia Wysocka w artykule pt. 
„Dlaczego takie obce?”. Autor­
ka wychodzi z założenia, że 
naukę języka obcego należy za 
czynać w bardzo młodym wie­
ku.

Tymczasem u nas młodzież uczy 
się rosyjskiego od klasy piątej, ale 
języki zachodnioeuropejskie wcho­
dzą do programu szkolnego w w’c- 
ku lat 15—Ifi. Wyniki tego są mi­
zerne. W’iele milionów Polaków 
uczy się języków obcych bez wi­
docznych efektów, nie umie s:ę 
nimi posługiwać, a jeśli naukę po­
dejmują dorośli to kończy ją za 
ledwie 7—8 procent. Nie najlepsze 
są też kwalifikacje kadry języko­
wej.

„Statystyka — pisze L. Wysocka 
— przynosi w tyni względzie dane 
alarmujące. IW proc, anglistów, 49

Aasse biurka stoją na­
przeciw siebie i ody 
zadzwonił telefon, u- 

niosłam się z krzesła, 
żeby odebrać. Ale Tuła 
pierwsza sięgnęła po słu­
chawkę.

Byłam przekonana, że za 
raz mi ją poda, bo wciąż 
oczekiwałam, że mąż wresz 
cie się złamie i zatelefonu­
je, przepraszając za porań 
ny incydent.

Wprawdzie ja także nie 
byłam bez winy. Ale on 
przecież wie, że skoro świt, 
nie jestem do gadania i le 
piej schodzić mi z drogi, 
zamiast zadawać głupie py 
tania w rodzaju: czy nie 
masz zapasowych sznurowa 
deł, albo: dlaczego wciąż 
gdzieś znikają moje spinki 
do mankietów?

Odwarknęłam, że każdy 
powinien pilnować swoich 
rzeczy i że nie jestem ma­
szyną cybernetyczną, która 
rozwiązuje zagadki. Wtedy 
mąż się uniósł, powiedział, 
że mogłabym być uprzej­
miejsza, gdy mnie grzecz­
nie pyta i wychodząc z do 
mu, huknął drzwiami, aż 
szyby zajęczały. Drżącymi 
ze zdenerwowania palcami 
kończyłam makijaż, a do 
autobusu biegłam zbunto­
wana i roztrzęsiona. Wstrę 
tny typ!

*
A więc nie, ten telefon 

jednak nie był od niego.
Widziałam, jak Tuła przy 

ciska słuchawkę do ucha, a 
twarz jej staje się biała, 
jak kartka papieru maszy­
nowego.

— Coś się stało? — spyta 
łam.

Nie odpowiedziała. Jakby 
w tempie zwolnionym polo 
żyła słuchawkę na widełki 
a potem ruszyła w stronę 
wieszaka z okryciami.

— Gdzie lecisz? — zawo­
łałam.

|N O T A T N I k) 
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POZNAŃ — PLOWDIW

Wydział Kultury i Sztuki Urzę­
du Wojewódzkiego w Poznaniu za 
pisać może na swoim koncie inte 
resującą imprezę: w ramach 30- 
lecia PRL odbędzie się w Plow- 
diw (Bułgaria) wystawa grafiki ar 
tystycznej i plakatu. Będzie to 
przegląd osiągnięć artystycznych 
wielkopolskich plastyków. Co praw 
da wystawę w Bułgarii zaplano­
wano na lipiec 1974, ale już dzi- 

proc, germanistów i około 20 proc, 
romanistów, a więc nauczycieli 
trzech najważniejszych języków 
zachodnioeuropejskich nie ma od­
powiednich kwalifikacji do zaj- 
niowania miejsc w szkolnictwie. Z 
blisko 18 000 nauczycieli języka ro­
syjskiego zaledwie 2173 legitymu­
je się wykształceniem wyższym, a 
spośród nich tylko 3 (!) pracuje w 
szkolnictwie podstawowym. Inni 
mają dyplomy 2-letnich studiów po 
maturalnych lub nie istniejących 
już liceów pedagogicznych”.

Nie najlepsze też jest wypo­
sażenie szkół i uczelni w sprzęt 
ułatwiający naukę języków. 
Pewne zmiany w zakresie nau­
ki języka powinna przynieść 
realizacja zaleceń „Raportu o 
stanie oświaty”, który m. in. 
wskazuje potrzebę wcześniej­
szego rozpoczynania tej nauki, 
jeśli to tylko możliwe nawet w 
przedszkolu.
JAK PRZEŻYĆ STAROŚĆ — 
Tygodnik „Kobieta i Życie” 
publikuje rozmowę Marii Man 
kiewicz z wicemarszałkiem Sej 
mu dr arch. Haliną Skibniew- 
ską. Autorka opatrzyła wywiad 
tytułem „O przyszłości każde­
go z nas...” i zapytuje na wste 
pie, jakie powinno być ideal­
ne mieszkanie dla naszych sta 
tystycznych seniorów i senio­
rek.

Dr arch. H. Skibniewska od­
powiada:

„Nie n?a średnio statystycznych 
staruszków czy seniorów. Każdy 
człowiek — poza swoistym statu­
sem rodzinnym, sytuacją material­
ną, oraz stopniem sprawności — 
różni się potrzebami subiektywny­
mi, które zależą od charakteru, 
temperamentu, przyzwyczajeń, wy

ALBUM RODZINNY

Wypadek
— Stefan.^ Stefan miał 

wypadek. Jest w szpitalu.
Ubierałam się, zbiegając 

za nią po schodach.
W samochodzie słyszałam 

jej urywany oddech. Zacho 
wanie Tuli wskazywało na 
to, że stało się coś nieod­
wracalnego. I ona o tym 
wie, albo się domyśla. Wo 
lałam o nic nie pytać.

Portier początkowo nie 
chciał nas wpuścić do szpi 
tala. Poprosiłam, aby wez­
wał znajomego lekarza, 
jeśli ten znajduje się w 
gmachu. To poskutkowało. 
Doktor zjawił się po chwili 
i gdy mu powiedziałam, o 
co chodzi, zaprowadził nas 
na piętro, a sam wsunął się 
do sali operacyjnej. Tuła 
szła za nim jak lunatyczka 
i oparta o ścianę nierucho­
mo wpatrywała się w biało 
lakierowane drzwi, dzielą­
ce ją od męża.

Korytarz był pusty, pa­
nowała w nim taka cisza, 
że słychać było przyspiesza 
ne bicie serca.

Spoglądałam na kamien­
ną twarz Tuli przerażona i 
bezradna. Gdyby płakała, za 
wodziła, mdlała, mogłabym 
jej jakoś pomóc, działać. A 
i jej byłoby lżej, gdyby zdo 
łała wyrzucić z siebie 
cząstkę rozpaczy, która w 
niej narastała.

Potem zaczęłam myśleć o 
Stefanie. Co się właściwie 
stało? Wpadł pod tramwaj? 
Potrącił g0 samochód? Da­
chówka spadła na głowę? A 
może jeszcze coś innego? 
Wesoły, zawsze uśmiechnię 
ty Stefan... On i Tuła two­
rzyli taką urocza parę. Zaw 
sze i wszędzie byli razem.

siaj komisarz ekspozycji artysta- 
plastyk Kazimierz Sławiński nie 
może narzekać na brak pracy dla 
odpowiedniego zaprezentowania 
osiągnięć artystycznych poznań­
skiego środowiska plastycznego.

ODZIE NAS NIE MA

Ostatnio na półkach księgar­
skich w NRF ukazała się w prze­
kładzie z holenderskiego, skąd­
inąd bardzo interesująca książka 
— „Genie und Eros”, w dowol­
nym przekładzie — „Geniusze i 
erotyka”. Autorką jest Holender- 
ka (?) pani Lee van Dowski. 
(Brzmi to prawie jak pani Lewan 
dowska). (thn) 

chowania, wykształcenia i aspira­
cji. Nie może więc być mowy o 
jednym rozwiązaniu, które odpo ■ 
władałoby wszystkim. Ideałem 
jest wielość rozwiązań do wybo­
ju. Aby każdy na starość mógł 
wybrać sobie taką formę miesz­
kalnictwa, jaka najlepiej odpo­
wiada jego potrzebom i sytuacji 
życiowej” (...). Najlepszym ze zn’- 
jiych rozwiązań jest współżycie 
starego człowieka z bliskimi, ra 
zem z rodziną”.

H. Skibniewska jest autorką pro­
jektu osiedla spółdzielczego Ener­
getyki „Sadyba” w Warszawie.

„Zaczynamy — mówi H. Ski­
bniewska — w przyszłym roku uu- 
dewę domu, w którym znajdować 
się będą tylko małe mieszkania dia 
tzw. rodzin nierozwojowych: bez­
dzietnych małżeństw i osób sa­
motnych. (...) W tym budynku, 
przewidzianym na około ISO miesz 
kańców dwie kondygnacje prze­
znacza się na mieszkania dla osób 
starszych. (...) Przede wszystkim 
zwracam uwagę na właściwą lo­
kalizację domu. Sytuuję go obok 
przystanku autobusowego i przy 
ośrodku handlowo-usługowym, aby 
wszędzie było blisko”.

Podsumowując: dr arch. H. Ski­
bniewska proponuje takie formj 
mieszkaniowe dla osób starszych 
by nie czuły się one wyizolowane 
ze środowiska.

PONADTO/ Większość tygodni­
ków zamieszcza obszerne i różne 
publikacje o Jarosławie/1 Waszkie­
wiczu, który w tych drifaćh obch - 
dzić będzie 80-lecie urodzin i b“ 
rocznicę działalności pisarskiej. 
„Polityka” ukazała się w tym ty­
godniu ze swym miesięcznym do­
datkiem „Polityka—Eksport—Im­
port”, w „Życiu Gospodarczym” 
znajdujemy artykuł Zofii Długosz 
pt. „Rynek 1974”, a „Kultura” d 1 
kuje artykuł redaktora naczelne­
go „Chłopskiej Drogi” — Mieczys­
ława Róg—Swiostka pt. „Cenne 
ocalić od zagubienia...” — na te­
mat- obecnych warunków rozwoju 
wsi w Polsce. W „Perspektywach” 
znajdujemy reportaż na temat bu­
dowy huty „Katowice” pt. „Two­
rzenia rok drugi”, którego auto­
rom jest Janusz Ratajczak.

LEKTOR

Jedno z tych niezbyt licz­
nych małżeństw, o których 
się mówi z pobłażliwym u- 
śmlechem — wyobraźcie so 
bie, oni się jeszcze ciągle 
kochają. Co zrobi Tuła, 
jeśli...

Nie, nie! Nie chciałam o 
tym myśleć! A jednak cią­
gle widziałam oczami wy­
obraźni, jak rano wstają, je 
dzą śniadanie, żegnają się 
przy przystanku tramwajo 
wym, umawiają o której 
godzinie zobaczą się w sto 
łówce, albo w śródmieściu. 
Rozstają się pogodni, ufnie 
czekający na spotkanie, jak 
Cq dzień od wielu lat. J oto 
jedna chwila, 'ułamek se­
kundy, a wszystkie projek­
ty zostają nagle przekreśla 
ne.

Drzwi sali operacyjnej 
rozsunęły się i na wózku wy 
wieziono podłużny kształt, 
okryty prześcieradłem Tłu­
miąc łzy ujrzałam, jak Tu­
ła oddziela się od ściany 
i sunie za grupką w bieli, 
otaczaiącą jej męża.

— Źle się pani czuje? — 
usłyszałam głos lekarza.

— Co z nim?
Bezradnie rozłożył ręce.
— Trzeba zawiadomić ko 

goś z rodziny. Ona teraz nie 
może zostać sama.

Było już po północy, gdy 
zajechałam przed dom.

W oknie naszego pokoju 
płonęło światło. A więc jed 
nak czekał. Jeden, jedyny

Żeliwo jak złoto
’ Dokończenie ze str. 4 
1964 wmurowano akt erekcyj 
ny w fundamenty pierwszego 
śremskiego. obiektu produkcyj 
nego —„ Odlewni . Odlewów 
Ciężkich. Pierwszy spust żeli­
wa odbył się w tej odlewni 17 
października 1969 roku. I tak 
zaczęła produkcję odlewnia, w 
której istnieje możliwość wy­
konywania różnorodnych odle 
wów od 0,5 do 30 ton. Równo­
cześnie oddano do użytku Od 
lewnię Eksperymentalno-Szko 
leniową.

20 grudnia 1970 roku w Śre­
mie przekazano do użytku Od 
lewnię Wyrobów Średnich. Pro 
dukuje się tutaj odlewy o cię­
żarze od 100 do 2 500 kg. Wre 
szcie, aby zakończyć opisywa­
nie historii śremskiego kolosa 
HCP, trzeba wspomnieć o naj 
nowszym i ostatnim już oddzia 
le, a mianowicie o Odlewni 
Odlewów Lekkich. Oddano ją 
do rozruchu technologicznego 
30 września ubr.

W ten sposób — poza kilko­
ma mniejszymi obiektami —

Ludziom 
potrzebne
Dokończenie ze str. 4

— Co chciałbyś przekazać 
naszym czytelnikom? Nie mó­
wię o życzeniach zgodnych z 
kalendarzem, tylko o dobrej 
radzie, o ^cedzonej mądrości 
popartej / doświadczeniem. 
Wiesz jak się uganiają za za­
robkami, chcą się obsprawić...

—i W^em, wiem. Dziś telewi­
zor, 'aparat filmowy, jutro au­
to. Bardzo bym chciał, żeby 
im to pie wystarczało. Ź.eby 
film i telewizor nie odgrodziły 
ich od tradycyjnych form prze 
nikania w kulturze, myślę o 
muzyce, o koncertach poważ­
nych, o teatrze, galeriach obra 
zów i o książce. Nauka czyta­
nia, mądrego, myślącego 
obcowania ćz książką. Bardzo 
bym im radził, żeby mieli ulu­
bionych autorów, swoją pod­
ręczną biblioteczkę. Niechże 
nie omijają księgarni, niech 
chodzą tam pogrzebać coś so­
bie wybrać, upolować. Niech 
kontakt z książką nie będzie 
tylko w czasie majowego kier­
maszu, ale stanie się nało­
giem. Jakże to człowieka wzbo 
gaca, jak mu umysł poszerza.

— Dziękuję Jarosławie, dzie 
kuję w ich imienin. Życzę Ci 
z okazji bliskiej osiemdziesiąt­
ki dużo zdrowia.

człowiek, na którego mogę 
zawsze liczyć — mój mąż. 
A ja rano byłam dla niego 
taka nieznośna. Taka obrzy 
dliwa, paskudna jędza!

Schowałam twarz na je 
go ramieniu i łzami spłu­
kiwałam zmęczenie, zde­
nerwowanie trudnego dnia.

— Przez cały czas myślą 
lam, jak łatwo o wypa­
dek! I gdyby ciebie spotka 
ło dziś to, co Stefana, nig­
dy w życiu nie darowała­
bym sobie porannej awan­
tury i mojego zachowania 
— łkałam. — Nigdy w ży­
ciu!

— No, no — poklepał 
mnie po ramieniu — wyrzu 
ty sumienia, kochanie, to 
bardzo stary wynalazek. 
Czy nie uważasz jednak, że 
lepiej mieć je w stosunku 
do żywych? Kiedy możną 
jeszcze to i owo napraw'ć? 
Pocałuj mnie, zamiast wy­
obrażać sobie co byłoby, 
gdybym to ja...

— Odstukaj! — zakryłam 
mu usta dłonią. — Nie mogę 
znieść tej myśli! Ja napraw­
dę przyrzekłam sobie, że bę 
dę dla ciebie lepsza, milsza, 
łagodniejsza, inna...

—- Już' lepiej zostań taka, 
jak dotychczas. Nie wy­
obrażam sobie raju to poży 
ciu z aniołem. To byłoby 
chyba dość monotonne, nie 
uważasz? — powiedział 
żartobliwie. — Natomiast 
byłbym za tym, abyś do 
ocierania łez używała chu­
steczki, zamiast mojego 
szlafroka.

Wyjął z kieszeni chustkę, 
a ja podnosząc ją do oczu 
zauważyłam, że nie jest 
pierwszej świeżości.

Chyba jutro zrobię prze- 
pierke.

MAGDA STRUMIAN

zakończyła się budowa odle­
wni, o której gdy wypadnie pi 
sać, trzeba użyć kilkakrotnie 
określenia „naj...”. A więc: naj 
większa i najnowocześniejsza 
w kraju i w? Europie, najbez-; 
pieczniejsza i najładniejsza.

Pojawienie się na mapie gos 
podarczej Polski tak wielkiej 
odlewni ma znaczenie nie tyl­
ko dla „Cegielskiego”. W ubie 
głym roku, kiedy to w Śre­
mie wyprodukowano 48 000 ton 
odlewów, odbiorcy spoza HCP 
otrzymali około 29 000 odle­
wów. Były one przeznaczone 
dla przemysłu obrabiarkowe­
go, motoryzacyjnego, dla ar­
matur przemysłowych i wielu 
innych branż. A „Cegielski”? 
Nareszcie zakłady uzyskały 
własne odlewy. Dość powie­
dzieć, że dotychczas wszystkie 
odlewy dla silników okręto­
wych importowano. Teraz od­
lewnia nie tylko zaspokaja po 
trzeby HCP i kraju ale można 
już myśleć o eksporcie.

— W ubiegłym roku Odlew 
nia sprzedała 1 200 ton odle­
wów dla Czechosłowacji. Teraz 
przymierza się do bardzo wy­
magającego zamówienia amery 
kańskiego „General Elektric”. 
Będzie to jedna z form spła­
cania jej inwestycyjnego dłu_ 
gu. Odlewnia kosztowała łą­
cznie ponad 2 miliardy zło­
tych: Jak dotychczas, dała pro 
dukcję wartości 1,64 mld zł., a 
przecież jeszcze nie osiągnęła 
pełnej zdolności produkcyjnej, 
kiedy to produkować będzie 
ponad 75 000 ton odlewów ro­
cznie. Produkcję odlewni Śrem 
skiej powinien odczuć nie tyl 
ko przemysł, ale i bezpośre­
dnio rynek, konsumenci. Od­
lewnia Odlewów Lekkich —- 
która obecnie jest na etapie 
osiągania pełnej zdolności pro 
dukcyjnej (30 600 ton rocznie 
— przyp. red.) — produkuje 
bowiem liczne małe odlewy o 
ciężarze od 40 dekagramów do 
100 kilogramów w całości na 
użytek odbiorców krajowych. 
Same zakłady HCP biorą nie 
wiele tych lżejszych odlewów. 
Reszta, to kooperacja z prze­
mysłem, który w znacznej mie 
rze produkuje dla potrzeb ryn 
ku. Nowoczesne odlewy dla no 
woczesnej produkcji — oto 
atut, którym dysponuje młoda 
';remska załoga, aby teraz zwra 
cać koszty budowy swymi — 
cennymi j?k złoto — wyroba­
mi. Musi to czynić jak naj­
spieszniej, bo tylko efektywną 
mbotą, dobrą produkcją, mo­
żna zrealizować płacowy i so­
cjalny program partii.
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Dwóch poznaniaków w finałach

Łatwe zwycięstwo 
siatkarek Energetyka
po tygodniowej przerwie wznowi­

ły rozgrywki o mistrzostwo II ligi 
siatkarki. Zespół poznańskiego 
Energetyka podejmował wczoraj 
Gedanię. Zgodnie z oczekiwaniami, 
mecz zakończył się łatwym zwy­
cięstwem poznanianek 3:0 (15:5, 
15:11, 15:11). Młode i niezbyt jeszcze 
doświadczone gdańszczanki, nie 
były pełnowartościowym przeciwni, 
kiem dla Energetyka, który rozpo­
czął grę w najsilniejszym składzie. 
Do-piero kiedy trener Hetmański, 
dopuścił do gry zawodniczki spo­
za pierwszej szóstki, gra się wy­
równała. Końcówka jednak nale­
żała do zespołu gospodarzy. W su­
mie mecz nie był zbyt interesujący.

(zb)

Zjednoczeni 
wykorzystali szansę
Meczami ostatniej szansy dla obu 

drużyn, są rozgrywane w Pozna­
niu mistrzowskie spotkania w II 
lidze, pomiędzy zespołami Zjedno­
czonych Września i Zniczem Prusz­
ków. Wczoraj obronną ręką wy­
szli Zjednoczeni, wygrywając 9:3 
(4:#, 2:1, 3:2). Gospodarze byli ze­
społem o klasę lepszym od swych 
przeciwników, przewaga ta uwi­
doczniła się zwłaszcza w pierwszej 
tercji, w której udało im się czte­
rokrotnie umieścić krążek w bram­
ce przeciwników. W sumie jednak 
spotkanie nie mogło zadowolić, 
oba zespoły zaprezentowały dość
mizerny poziom gry. (z.b)

Z wizytą u piłkarzy Lecha (2)

Nasz cel:
Dyskusję na temat szans 

Lecha w nadchodzących 
rozgrywkach mistrzow­

skich, rozpoczęliśmy od zapy­
tania trenera Janusza Peko- 
wskiego o aktualną sytuację 
w zespole piłkarzy Lecha.

— Po zakończeniu pierwszej 
rundy — powiedział nam J. 
Pekowski — zdecydowaliśmy 
się na powiększenie zasadni­
czej kadry i dlatego m. in. 
znaleźli się na obozie tacy 
młodzi zawodnicy jak Ol­
szyna, Paczyński, Głoziński 
czy Nowisz. Cieszę się, że ich 
adaptacja wśród starszych ko­
legów, przebiegała bez żad­
nych zakłóceń. Zostali oni bar 
dzo serdecznie przyjęci i 
wręcz otoczeni opieką przez 
bardziej doświadczonych ko­
legów. Szkoda, że jeden z 
nich — Nowisz wraz z Adam 
skim, musiał przerwać trenin­
gi. Niestety kontuzje nas nie 
omijają i oprócz tych dwóch 
Piłkarzy, nogę w gipsie ma 
Manicki, ale mam nadzieję że 
piłkarz ten pod koniec obozu 
wznowi treningi.

Wszyscy pozostali trenują bar- 
dzo pilnie, a my trenerzy stara­
my się tak układać program zajęć, 
aby był on możliwie jak najbar 
rtziej atrakcyjny i mało nużący. 
w przedobozowych założeniach 
Przyjęliśmy, że w Muszynie zwró 
c:njy szczególną uwagę na zdoby- 
c'e wytrzymałości i szybkości, 
gdyż uważamy, że jeżeli te dwa 
warunki zostaną spełnione, to 
również poprawi się skuteczność, 
1 którą przecież nie było najle­
piej (piłkarze Lecha zdobyli w 15 
spotkaniach I rundy tylko 11 bra 

— przyp. red.). Pierwszy ty- 
z,Cn pobytu na obozie, poświę­

ciliśmy głównie na zajęcia w te- 
w drugim trenowaliśmy na 

boisku szybkość i technikę, nato- 
miast w czasie ostatnich dni, ja- 
b'e pozostały nam do wyjazdu z 
‘ *l>szyny, znowu zwrócimy uwagę 
na zdobycie odpowiedniego zapa­
sa sil.

i noniedz. g. 17.30 „Kaprysy Ma­
rii” (fr. 11 1.), g. 20 „Kłute” (USA 
18 1.).

PRZYJAŹŃ — od g. 15.30 do 22 
(non stop): „Muzkanci” (poi.). 
„Dwaj ludzie z szafą” (poi.), 
„Krzyż i topór” (poi.), „Pożar po­
żar, coś nareszcie dzieje się” 
(poi.), poniedz. nieczynne.

RIALTO — g. 10. 12.30, 15, 17.30, 
20 „Francuski łącznik” (USA 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 14 
„Czarodziejskie lustro” (nol, 7 1.). 
g- 15, 17, 19.30 „Świadek koronny” 
(wł. 18 1.), poniedz. nieczynne.

SCALA — g. 14. 16, 20 „Zie­
mia faraonów” (USA 14 1.), ponie­
działek g. 16, 18, 20 „Kaprysy Ma 
rii” (fr. 11 1.).

WARTA — g. 10, 11, 12, 13 „Nie 
widzialna ręka” (bajka), niedz. 
g. 14. 16 i poniedz. g. 10, 12, 14, 16 
„Sześć niedźwiedzi i klown Cebul­
ka” (czes. 7 1.), niedz. 1 poniedz. 
g. 17.30, 20 „Śmierć w Wenecji” 
(wł. 16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 13 30 „273 dn.i poniżej zera” (poi. 
11 1.). p. 14.45, 16.45. 16.45 „Szkoła 
kowbojów” (ang. 16 1.), poniedz. 
nieczynne.

— Do rozpoczęcia rozgry- 
w*k ligowych pozostało jed- 
n^k niezbyt wiele czasu, bo 
n*ecałe cztery tygodnie. Czy 
sądzi pan, że będzie również 
fżas na treningi typowo tcch- 
mczno-taktyczne?

~~ Tym sprawom chcemy 
Poświęcić szczególną uwagę w 
czasie pobytu w Rumunii. W 

kraju będziemy około ty­
godnia, i mamy rozegrać tam 
rzY spotkania sparringowe. 
Uz teraz wiemy, że gramy z

Jak dotychczas bez większych niespodzianek przebiega roagrywa- 
ny w Poznaniu, ogólnopolski turniej bokserski młodzieżowców o 
„Złoty Pas Aleksandra Polusa”. Również we wczorajszych półfi­
nałach, we wszystkich pojedynkach zwyciężali faworyci.

W jednym 
rozstrzygnął, 
le spotkali 
ostatecznego

tylko przypadku los 
że już w półfina- 

się kandydaci do 
zwycięstwa. Było to 

w wadze piórkowej, której
zmierzył się ubiegłoroczny zwyclę 
zca tej wagi — Przybylski z Za­
głębia Konin z Bohosiewiczem x 
Wisły Kraków.

Spodziewaliśmy się, że pięś­
ciarz Wisły, który w poprzednich

Puchar Anglii
Wyniki meczów 5 rundy Pucha­

ru Anglii, I i II ligi angielskiej, 
objętych zakładami piłkarskimi 
na 16 bm.: 1. Bristol City — Leeds 
1:1, 2. West Bromwich — New-
castle 0:3, 3. Arsenał
ham 0:1, 4. Derby

— Totten- 
Manchester

United 2:2, 5. Sheffield Utd
Stoke 0:0, 6. West Ham —Everton 
4:3, 7. Wolverhampton — Birming 
ham 1:0, 8. Blackpool — Cardiff 
2:1, 9. Crystal Pałace — 
mecz w niedzielę 17 bm., 
ham — Notts County 2:0, 
— Middlesbrough 1:3, 12. 
mouth — Sheffield Wod 
żony), 12. Sunderland — 
2:1.

Ojcford 
10. Ful- 
11. Hull 

Ports- 
(przeło- 
Preston

Szachowe MP
w Zielonej Górze

W Zielonej Górze ropoczynają 
się rozgrywki finałowe XXXI In­
dywidualnych Szachowych Mi­
strzostw Polski. W turnieju bie- 
rze udział 18 zawodników, w tym 
dwóch reprezentantów Poznania — 
mistrz międzynarodowy Zbigniew 
Doda i mistrz 
Pietrusiak, obaj 
mistrzowskiego 
Pytel z Lublina.

krajowy Bogdan 
z Lecha. Tytułu 
broni Krzysztof 

(nt)

|ra szybka i
dwofóa zespołami ligowymi w 
Braszow, z których jeden wy­
stępuje w I, a drugi w II li­
dze. Trzeciego przeciwnika je­
szcze nie znamy, ale wszystko 
wskazuje na to, że wystąpimy 
przeciwko reprezentacji klu­
bów Ii-ligowych Rumunii.

Naturalnie w czasie pobytu na 
południu, nie będziemy ograni­
czali się tylko do spotkań, ale 
również zaplanowaliśmy bardzo 
ostre treningi, w czasie których 
zwrócimy właśnie szczególną 
uwagę na technikę i taktykę. Dla 
tego też wyjeżdża aż 19 zawodni­
ków, tak aby wszyscy, którzy ma­
ją ewentualne szanse występowa­
nia na ligowych boiskach, mieli 
okazję do dalszego szlifowania 
swojej formy. Do Rumunii wyja- 
dą: Turek, Karwecki, Lesiewicz, 
Płotka, Bilewicz, Stępczak, Na­
pierała, Barczak, Manicki, Rutko­
wski, Domino, Jakóbczak, Grala, 
Wojciechowski, Szpakowski, Mi­
lewski, Olszyna, Tomkowiak i Swi 
tala.

— W swoich dotychczaso­
wych wypowiedziach, sporo 
uwagi poświęcał pan sprawom 
poprawienia przez piłkarzy 
Lecha szybkości. Czy oznacza 
to, że w drugiej rundzie, 
obserwować będziemy bar­
dziej dynamiczny styl gry pań 
skich podopiecznych?

— Jest to moim założeniem, 
ale trudno w tej chwili powie 
dzieć, czy plany te zostaną 
zrealizowane. Jedno jest pew­
ne, że coraz więcej zawodni­
ków chwyta szybki styl gry, 
starając się w czasie sparrin 
gów często zmieniać tempo 
biegu, eliminując tradycyjne 
truchtanie po boisku, które 
tak nie podobało się naszym 
kibicom. We współczesnej pił­
ce nożnej, szybkość jest tak 
nieodzownym elementem gry, 
że trudno sobie wyobrazić, 
aby zespół mający aspiracje 
występowania w ekstraklasie, 
nie dysponował nią. W przy­
szłości chcielibyśmy mieć bo­
cznych obrońców grających 
ofensywnie, również środkowi 
obrońcy powinni częściej cho­
dzić do przodu niż obecnie, po 
mocnicy — bardziej uniwer­
salni •— muszą być -widoczni 
na całym boisku. Żeby jednak 
spełnić te wymagania, piłka­
rze oprócz siły muszą dyspono 
wać odpowiednim przyśpieszę 
niem. A jeżeli chodzi o napast 
ników, to trudno sobie wy­
obrazić nowoczesnego piłkarza 
grającego na tej pozycji, bez 

dniach odniósł przekonywające 
zwycięstwa nad swymi przeciwni­
kami, będzie trudniejszym rywa­
lem dla Przybylskiego. Ten ostat 
ni jednak obnażył wszystkie bra­
ki swego partnera. Był dokładniej 
szy, potrafił wyprzedzać akcje, 
celniej trafiać, prezentując w su­
mie boks na niezłym ligowym po 
złomie.

Spotkaniem wieczoru był jed­
nak pojedynek w wadze półśred- 
niej, w której kadrowicz Kuciń­
ski (Olimpia P-ń) zmierzył się z 
rutynowanym Pędzichem z Wro­
cławia. Pięściarz z Wrocławia — 
ubiegłoroczna nadzieja w tej wa­
dze, zawiódł na całej linii. Po wy 
granej w pierwszej rundzie, w dru­
giej i trzeciej niewiele miał do 
powiedzenia, ustępując szybszemu 
i celniej bijącemu pięściarzowi 
Olimpii. Sędziowie stosunkiem gło 
sów 4:1, przyznali zwycięstwo po­
znaniakowi.

W wadze lekkopółśredniej rów­
nież w stosunku 4:1, przegrał swą 
walkę Gidaszewski (Poznań), ule­
gając rutynowanemu Tomaszew­
skiemu z Wrocławia. Poznaniak, 
mający na swym koncie zaledwie 
kilkanaście walk, nie uląkł się 
przeciwnika, celnymi lewymi pro­
stymi wyprzedzając akcję Toma­
szewskiego. I chociaż tym razem 
nie wystarczyło to do zwycię­
stwa tego zawodnika, z pewnoś­
cią w przyszłości nieraz jeszcze 
o nim usłyszymy.

Podobali się również Kucharczyk 
z Warszawy, który w wadze pół­
ciężkiej już w drugim starciu po­
słał na deski Szczepańskiego z Ka 
towic, oraz Ostaszewski (Gdańsk), 
który walcząc o wagę wyżej, 
trzebował zaledwie kilkunastu 
kund na zadanie decydującego 
su Chodeckiemu z Lublina.

Dziś o godz. 10 rozpoczynają 

po-

cio

się
walki o trzecie 1 czwarte miejsce 
oraz finały. W tych ostatnich od

skuteczna
umiejętności błyskawicznego 
przyspieszenia, nawet= na bar 
dzo krótkim odcinku.

— Czego się pan spodziewa 
po występach piłkarzy Lecha, 
w nadchodzącej drugiej run­
dzie?

— Na to pytanie jest mi bar 
dzo trudno odpowiedzieć, 
gdyż wraz z pozostałymi tre­
nerami jestem odpowiedzialny 
właśnie za formę jaką zapre­
zentują zawodnicy Lecha Na 
pewno nie będzie łatwo, gdyż 
układ spotkań, w drugiej run­
dzie nie jest dla nas zbyt ko­
rzystny. Na wyjazdach gramy 
z Pogonią, Górnikiem, Szom­
bierkami, Wisłą, Stalą Mielec, 
Ruchem, Legią, i Zagłębiem 
Sosnowiec. Poza Pogonią i Za 
głębiem, pozostałe zespoły są 
bardzo silne i urwanie im cho 
ciąż jednego punktu, będzie 
bardzo trudne. A przecież w 
naszych planach zakładamy 
zdobywanie punktów również 
na obcych boiskach. Wydaje 
mi się, że wiele zależeć będzie 
od pierwszych spotkań. Jeżeli 
w dwóch pierwszych meczach 
z Pogonią w Szczecinie i 
ŁKS-em w Poznaniu, uda 
nam się zdobyć 2—3 punkty, 
to uważałbym wtedy nasz 
start za bardzo udany.

— Czy już dzisiaj rysuje się 
panu skład pierwszej jedena­
stki?

— I na to pytanie niełatwo 
jest odpowiedzieć, gdyż do roz 
grywek pozostało jeszcze tro­
chę czasu i sytuacja może 
ulec zmianie. Ponieważ jed­
nak czytelników „Głosu Wiel 
kopolskiego”, a zarazem kibi­
ców piłkarskich, sprawy te na 
pewno mocno interesują, to 
mogę podać, że w tej chwili 
do pierwszego zespołu obok 
trójki bramkarzy a więc Tur­
ka, Karweckiego i Zakrzew­
skiego kandydują: Lesiewicz, 
Bilewicz, Stępczak, Napierała, 
Barczak, Manicki, Rutkowski, 
Domino, Jakóbczak, Wojcie­
chowski, Szpakowski, Milew­
ski, Olszyna i ewentualnie 
Tomkowiak. Naturalnie ten ze 
staw nazwisk może ulec zmia 
nie, gdyż przy układaniu skła 
du na mecz, będziemy brali 
pod uwagę aktualną formę. 
Taki system powinien przy­
nieść rezultaty.

Notował:
MACIEJ STABROWSKI 

wagi papierowej do ciężkiej wal­
czyć będą: Potrzebowski (Warsza­
wa) ze Srednickim (Katowice), Do 
minik (Katowice) z Czerwińskim 
(Szczecin), Ballaun (Warszawa) z 
Kosedowsklm (Gdańsk), Laskow­
ski (Białystok) z Przybylskim (Po 
znań), Szczerba (Kraków) z To- 
maszczykiem (Katowice), Bożek 
(Katowice) z Tomaszewskim (Wro­
cław), Kuciński (Poznań) z Okros- 
kowiczem (Katowice), Pasiewicz 
(Łódź) z Barcem (Gdańsk), Sasin 
(Łódź) z Sokołem (Białystok), Ku­
charczyk (Warszawa) z Adamskim 
(Gdańsk) i Ostaszewski (Gdańsk) z 
Sulżycklm (Łódź). (zb)

Finał turnieju 
na antenie PR

Rozgłośnia Poznańksa Polskie­
go Radia nada dzisiaj tj. w nie­
dzielę o godz. 17.30 w programie 
II, relację z walk finałowych tur­
nieju bokserskiego ,,O złoty pas 
A. Polusa”.

MŚ w narciarstwie klasycznym

Pawlusiak dziesiąty
W Falun rozpoczęły się mistrzo­

stwa świata w narciarstwie kla­
sycznym. Oto wyniki pierwszej 
konkurencji mistrzostw — skoków 
narciarskich:
1. Hans-Georg Aschenbach (NRD) 
— (90 — 85,5 m) 258,9 pkt., 2. D. 
Kampf (NRD) — (85,5 — 83 m) 241,2, 
3. A. Borowicyn (ZSRR) — (85,5 — 
84 m) 239,3,

Miejsca Polaków: 10, T. Pawlu­
siak — (82 — 82,5 m) 231,8 , 23. A.
Krzysztofiak — (81 — 78,5
29. W. Fortuna — (78 — 80
45. S. Bobak — (75,5 — 73

m) 220,3, 
m) 215,4, 
m) 192,7.

(ot)

KTOH?
Godz. 10 — Energetyk — Gedania.

Mecz siatkarek o mistrzostwo
II ligi. Sala przy ul. Grunwaldz 
kiej 1.

Godz. 11 — Zjednoczeni — Znicz 
Pruszków. Mecz hokeja na lo­
dzie o mistrzostwo II ligi. Lo­
dowisko przy ul. Północnej.

— Finałowe walki turnieju bokser 
skiego o „Złoty pas A, Polusa”. 
Sala MTP nr 20 przy ul. Śniade

.i ckich.
— Olimpia — AZS Lublin. Mecz 

koszykarek o mistrzostwo I li 
gi .Sala przy ul. Swierczewskie 
go.

Godz. 17 — Olimpia — Stilon Go­
rzów. Mecz koszykarzy o mi­
strzostwo ligi międzywojewódz 
kiej. Sala przy ul. Świerczew­
skiego.

— Warta — Stal Ostrów. Mecz ko 
szykarzy o mistrzostwo II ligi. 
Sala przy ul. Saperskiej.

Godz. 17.30 — AZS P-ń — Górnik 
Wałbrzych. Mecz koszykarzy o 
mistrzostwo II ligi- Sala przy 
ul. Młyńskiej.

TEATRY 1 
‘ tmmr . -Tin—

LUTY 
17 

Niedziela 
18 

Poniedziałek

Juliana,
Łukasza

Konstancji, 
Symeona

Słońce: 6.50—16.59

NIEDZIELA

OPERA — g. 11 „Kopciuszek”, 
g. 19 Polski Teatr Tańca — Ba­
let Poznański (występ gościnny).

MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — g. 19 „Popiół i dia­

ment”.
NOWY — g. 19 „Śmierć Tareł- 

kina”.
MARCINEK — nieczynny.

PONIEDZIAŁEK

KABARET „TEY" — g. 20 „Hu­
mor, skecz, piosenka, wesołe mo­
nologi i ktoś z Warszawy”, pozo­
stałe teatry nieczynne.

£ .T ■ KłHA ~~~J
KDF MUZA — g. 10. 12, 14, 16 

„Pamiętnik szalonej gospodyni” 
(USA 18 1.), g. 18, 20.30 „Sanato­
rium pod Klepsydrą” (poi. 16 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Złotorogi jeleń” (radź. 7 1.), g. 
17.30, 20 „Rzym” (wł.-fr. 18 1.). po­
niedziałek g. 18 Koncert estrado­
wy.

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Niewygodny kochanek” (wł.- 
NRF 16 1.), poniedz. g. 15, 17.30, 
20 „Ciemna rzeka” (poi. 14 1.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Był sobie glina” (fr. 14 1.).

GONG — g. 10, 12, 14, 16 „Cu­
downa lampa Alladyna” (fr. 7 1.), 
g. 18 1 poniedz. g. 10. 13, 16, 19 
„W kręgu zła” (fr. 16 1.).

GRUNWALD - g. 12 „Doktor 
zdrówko i lew” (poi. 7 1.), g. 17, 
19.30 „Port lotniczy” (USA 14 1), 

poniedz. g. 17, 19.30 „Ned Kelly” 
(ang. 16 1.).

PWGdańsku:

Wysoka porażka
koszykarzy Lecha

Niezbyt szczęśliwy był wczorajszy dzień dla poznańskich zespołów 
koszykówki. Żeński zespół Olimpii rozstrzygnął co prawda spotkanie 
na swoją korzyść, ale pozostałe nasze zespoły I-ligowe zeszły z placu 
gry pokonane. Najdotkliwszą porażkę ponieśli w Gdańsku koszy­
karze Lecha, którzy przegrali z miejscowym Wybrzeżem 75:114.

I liga koszykarek
OLIMPIA — AZS 

76:59 (42:26)

Nie był to zbyt dobry mecz. Ko- 
szykarki Olimpii nie mogą jakoś 
odzyskać swojej formy z pierwszej 
rundy i mimo, że akademiczki z 
Lublina były wczoraj bardzo sła­
be, zwycięstwo poznanianek nie 
było zbyt przekonywające. W 9 
minucie wynik brzmiał 13:9 dla 
Olimpii i dopiero pod koniec pierw 
szej połowy, poznanianki przyspie 
szyły nieco grę i uzyskały większą 
przewagę.

Po zmianie stron nadal utrzy­
mywała się lekka przewaga, koszy 
karek Olimpii, które przeprowa­
dzały teraz nieco bardziej składne 
akcje i wygrały różnicą 17 punk­
tów.

Najwięcej punktów zdobyły dla 
Olimpii: Hołoga i Trela po 20 oraz 
Gąsiorowska 12, dla AZS-u: Czo­
pek 19.

POLONIA W-WA — LECH 
72:65 (39:35)

Zwycięstwo drużyny gospodarzv 
było zasłużone, choć odniesione po 
niezbyt ciekawej grze. W zespole 
Lecha nieco słabiej niż zwykle 
strzelała Fromm, która zdobyła tył 
ko 11 punktów. Zespół Polonii pro 
wadził przez cały mecz.

Najwięcej punktów zdobyły dla 
Lecha: Stróżyna 22 oraz Wasilew­
ska i Frąckowiak po 12, dla Polo­
nii: Kaniewska 20 i Szymańska 18.

ŁKS — AZS P-Ń 67:49 (30:21)

Niełatwe zadanie miał ŁKS W 
pokonaniu zwyciężczyń gdańskiej 
Spójni. Początkowo AZS nawet 
prowadził, jednak z upływem cza­
su mistrzynie Polski zdobyły 
przewagę, którą systematycznie 
powiększały. Formą łodzianki nie 
zaimponowały.

Najwięcej punktów zdobyły: dla 
ŁKS — Storożyńska 21 i Smoleń­
ska 14, dla AZS — Walkowiak 15 
i Jergen 14.

Spójnia — AZS fW-wa) 94:61
Włókniarz — Wisła 33:70

I liga koszykarzy
WYBRZEŻE — LECH 114:75 (51:36)

Lech, grający bez chorego Ce­
gielskiego, nastawił się wprawdzie 
na uzyskanie jak najniższej prze­
granej, ale mimo momentami o- 
spałej gry gospodarzy, przegrał 
dość wysoko.

Najwięcej punktów zdobyli: dla 
Wybrzeża — E. Jurkiewicz 47, No­
wicki 24, Jargiełło 15 1 Cegliński 
10; dla Lecha — Durejko 24, 
Glinka 16 i Dziamski 15.

Lublinianka — Spójnia 66:52
Pogoń — Wisła 80:92

GWIAZDA — g. 10, 12, 14 „Wu- 
jaszek czarodziej” (węg. 11 1.), g. 
16, 18 „Kalendarz warszawski”
(poi. 7 1.), g. 20 „Jowita” (poi. 
18 1.), poniedz. g. 10.30, 13, 15.30, 
18, 20.15 „Człowiek w pięknym 
krawacie” (fr. IG 1.).

KOSMOS — g. 11 „Bajka o 
zmarnowanym czasie” (radź. 7 1.), 
g. 17.30 „Wielka włóczęga” (fr. 
11 1.), g. 20 „Zmierzch bogów” 
(wł. 18 1.), poniedz. g. 17.30 „Kar 
diogram” (poi. 16 1.), g. 20 SDKF 
„Fantom”.

MALTA — g. IG „Telegram” 
(radź. 7 1.), g. 18, 20 „Na krawę­
dzi” (poi. 14 1.), poniedz. g. IG, 
18, 20 „Inwazja potworów” (Jap. 
14 1.).

MINIATURKA — g. 14, 16 „Ka­
prysy Marii” (fr. 11 1.), g. 18, 20 
„Nie można żyć we troje” (ang. 
18 1.). poniedz. nieczvnne.

OLIMPIA — g. 12.30, 15, 17.30, 20 
i poniedz. g. 10, 12.30 „Prawo gwat 
tu” (USA 16 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Żandarm się 
żeni” (fr. 11 1.), g. 19 „Nocny kow 
boj” (USA 18 1.), poniedz. g. 16, 
19 „Błąd szeryfa” (NRD 14 1.).

PANCERNIAK — g. 11 „Cudów 
ny kożuszek” (węg. 7 1.), niedz.

Polonia — I.egia 83:92
Śląsk — Resovia 93:82

II liga koszykarzy
AZS P-N — GÓRNIK WAŁB. 

91:71 (50:36)
We wczorajszym meczu AZS 

prowadził od początku do końca 
spotkania i gdyby akademicy nie­
co lepiej grali w obronie, ich zwy 
cięstwo byłoby jeszcze bardziej 
przekonywające. Poznaniacy grali 
szybko, zdobywając punkty głów­
nie z rzutów z półdystansu, w 
których celowali Grzeszczyk i Wą­
sik.

Najwięcej punktów zdobyli dla 
AZS-u: Wąsik 24 i Grzeszczyk 22 
oraz Domanowski 15, dla Górnika: 
Podstawczyński — 21.

WARTA — STAL OSTRÓW
108:79 (56:44)

Koszykarze Warty nie mieli 
większych trudności z rozstrzyg­
nięciem tego pojedynku na swoją 
korzyść. Chociaż trener Patan czę 
sto wprowadzał do gry juniorów, 
spotkanie toczyło się pod dyktan 
do „zielonych”, którzy też strze­
lali bardzo celnie i zdobyli ponad 
100 punktów.

Najwięcej punktów zdobyli dla 
Warty: Kijewski 45 i Stańko 18, 
dla Stali: Jezierski 31.

Hokej na trawie

Remis Polaków 
w Christchurch
Polscy hokeiści na trawie na za­

kończenie turnieju w Christchurch 
zremisowali z Malezją 1:1 (1:0). 
Prowadzenie dla rywali zdobył 
przed przerwą Mahendran z rzu­
tu karnego. Polacy kontratakowali, 
ale niedość energicznie. Dopiero 
na 12 min. przed, końcem gry Ma­
rek Kruś uzyskał wyrównanie. 
Punkt zdobyty przez biało-czerwo 
nych zapewnił naszej reprezenta­
cji piąte miejsce w turnieju świa­
towej czołówki w Christchurch. 
Należy uznać to za dobry rezultat, 
biorąc pod uwagę zwłaszcza po­
stawę w wyrównanych, zaciętych 
pojedynkach z Pakistanem, Holan­
dią i Nową Zelandią.

WicemistrzoWje olimpijscy — re 
prezentanci Pakistanu pokonali 
w ostatnim dniu turnieju zdobyw 
ców Pucharu Świata — Holendrów 
2:0 i zajęli pierwsze miejsce w tej 
wielkiej imprezie. W meczu o dru 
gie miejsce Australijczycy pokona 
li drużynę gospodarzy — Nową Ze 
landię 2:1.

Oto ostateczna kolejność
1) Pakistan K : 0
2) Australia 9 : 3
3) N. Zelandia « : 4
4) Holandia 7 : 5
5) Polska 3 : 3
6) Kanada 2 : 10
7) Malezja 1 : 11

WILDA — niedz. i poniedz. g. 10, 
12, 14, 16, 18, 20.15 „Królowe Dzi­
kiego Zachodu” (fr. 14 I.), niedz. 
g. 22.15 „Samuraj i kowboje” (fr.).

WRZOS (Luboń) — g. 15.30 „W 
pustyni i w puszczy” (poi. 7 I.), 
g. 19 „Odstrzał” (USA 14 1.),, pó 
niedziałek nieczynne.

WRZOS (Mosina) — g. 15, 19 „W 
pustyni i w puszczy” (poi. 7 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Białowieża” — „Wyścig Pokoju” 
cz. III — „Kaukaz”.

f KONCERTY......j
NIEDZIELA

AULA U AM — g. 11 i 18 „109 
Koncert Poznański”; dyrygent — 
Stefan Marczyk, solista — Henryk 
Łukaszek (bas).

gC DYŻURY 1

SZPITALE: NIEDZIELA — in­
terna, chirurgia ogólna, laryngo­
logia — ul. Mickiewicza 2; chi­
rurgia dziecięca do lat 14 — ul. 
Szpitalna 27/33: okulistyka, neuro­
logia — ul. Walki Młodych 7; psy 
chiatria — ul. Szpitalna 29/33; 
PONIEDZIAŁEK — interna, chi­
rurgia ogólna, okulistyka, neuro­
logia — ul. Walki Młodych 7; la­
ryngologia — ul. Przybyszewskie­
go 49; psychiatria — ul, Szpital­
na 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20); wy 
padki uliczne, tel. 999: nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel. 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu, tel. 540-93.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 586-87 
i 522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Daj- 
browskiego 140/142, Głogowska 
107/109. Główna 53. Mickiewicza 22, 
Mazowiecka 12, Kórnicka 24, Sło­
wiańska Starołęcka 78 (dyżury 
nocne).. u (całą
d^bci
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W poniedziałek wszystkie muzea 
Z wyjątkiem RZEMIOSŁ ARTY­
STYCZNYCH, HISTORII M. PO­
ZNANIA — są zamknięte.

ARCHEOLOGICZNE (ul. Wodna 
37) — codziennie g. 10—18.

HISTORII m. POZNANIA (St. 
Ratusz) — codziennie g 10—15. 
środy 1 piątki g. 12—18, od 15. II. 
do 15. IV. zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNI­
CZEGO (St. Rynek 45) — co­
dziennie g. 9—17, niedz. i święta 
g. 10—16.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — codzien­
nie g. 9—18, niedz. i święta g. 
10—15.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 7.30 
Moskwa z melodią i piosenką; 
8.15 Po jednej piosence; 8.30 „Prze 
krój muzyczny tygodnia”; 9.05 
„Falą 74”; 9.15 Magazyn Wojskowy; 
10.05 Teatr dla Dzieci Młodszych: 
„Demeter i Persefona”; 10.25 Prze 
boje, przeboje, przeboje; 11 Nie­
dzielny koncert życzeń miłośni­
ków muzyki poważnej; 12.10 Pu­
blic. międzynar.; 12.15 Wczoraj 
nagrane — dziś na antenie; 12.45 
Bułgarskie rytmy Indowe: 13 ..Tro 
parni ludzi i nieśni”:. 14 „Recital 
z pauzą” — Kareł Gott; 14.10 Tv- 
goriniowy przegląd prasy; 1420 
,.Recital z pauza” — Kareł Gott: 
14.30 „W Jezioranach”; 15 Koncept 
życzeń ; 16.05 Teatr P. R. „I inia 
Apellesa”: 16.45 Mistrzowie lekkiej 
batuty; 17.15 Niedzielne spotkania 
Studia Młodych; 18 08 3 razy R 
— Radiowa Rewia Rozrywkowa: 
18.53 Dobranocka; 19.15 Przv mu­
zyce o sporcie; 20 Dyskusja na 
tematy międzyregionalne' 20.15 
Panorama rytmów; 20.40 Spotka­
nia z pisarzem — Zofia Nałkow­
ską; 21 Panorama rytmów: 21.30 
Kto s’e z czego śmieje: 22 W kar 
nawałowym nastroju; 22.30 Rewia 
piosenek; 23 05 Ogólnop. wiadom. 
snortowe: 23 20 W karnawałowym 
nastroju; • 65 Kalendarz Ku1tu~v 
Polskiej; 0.10 Program nocny;

WIADOMOŚCI: 6. 7. 8. 9, 10. 
12.05, 16, 19, 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM TB 7.45 W rannych 
pantoflach; 8.25 Zawsze w nin* 
dziele — felieton literacki: 8.35 
Radioproblemy: 10 „Wielkopolska 
Niedziela: 12.05 Pozn. konc. ży­
czeń: 12 35 Czv znasz te książkę? 
13 Poranek włoskiej muzyki ope­
rowej; 14 „Program z dywani­
kiem": 15.05 Jazz na nopołudnie; 
15.39 Radiowi' Teatr dla dzieci i 
młodzieży: „Przvpadki starościca 
Wolskieeo” serial: 1620 „Muzyk, 
budowniczy i wierszon:s„ — and. 
słowno-muzyczna 16 30 Koncert 
chopinowski z nagrań W. Postniko- 
w?i; 17.01 S'uch. p.t. ..Indory”; 
17.30 Sprawnzd. dźw. z finałowych 
walk turnieui pięściarskiego o 
„Złotv pas Polnsa”; 18.35 Felie­
ton aktualny; 19 Teatr P. R. Pre 
miera miesiąca — „Niespotykanie 
spokojny człowiek”; 20.10 Mis­
trzowskie naprania — mistrzow­
skie wykonan’a. Sławni dvrygenci 
minionej epoki — Hans Knanerts 
busch: 21 Wojsko, strategia o- 
b-omość; 21.15 Z cyklu: „Gwiazdy 
współczesnych scen oparowych” — 
Anna Moffo śniewa arie operowe; 
21.50 Z antologii muzyki chóralnej; 
22 Pozn. wiadom. sport.: 22.10 Zwy 
ciężcy Międzvnar. Konkursów Mu 
7vcrnych — Gwidon Kremer: 22.30 
Kroki we mgle — ..Zdechł kana­
rek” now^a; 22.50 Z muz. franc, 
baroku; 23.35 Z muzyki XX wie­
ku — Charles Ives; I kwartet 
smyczkowy.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.38, 
6.30 , 7.30, 8.30, 12.30, 18.30 , 21.30,
22 30.

PROGRAM HI: 7.30 Spotkanie z 
Viniciusem de Moraes i Baden 
Powellem: 8.10 Klaser — ma»azvn 
filatelistyczny; 8 35 Niedzielne 
rytmy; 9 „Niepokonane” — ode. 6; 
9.10 Grające listy: 9.35 Sprawy Po 
laków — „Budował cały naród”: 
10 Kwadrans dla „Stowarzyszenia 
Popierania Prpwdz?wei Twórczoś­
ci „Chałturnik”; tfi.1.5 Ilustrowa­
ny Tygodnik Rozrvwk.: 11.15 Ty­
godniowy przegląd prasy; 11.25 
Zapomniane koncerty fortepiano­
we: Fredprlck Delius: Koncert 
c-moll; 12.05 Zrodził ich czyn — 
„Widmo śmierci” — ode. 3: 12.30 
Mied-y „Bobino” a „O1vmnią”; 
13 Tydzień na UKF-ie: 13.15 Prze­
boje z nowych nłvt: 14.05 Peryskop 
— przoglpd wydarzeń tygodnia; 
14.39 Mikrorecitał Fwv Demarczyk' 
14.45 Za kierownica; 15.in W^pół- 
cz^sne b’uesv: 15 30 o miłości do 
ksiąg: 15.50 Zwierzenia prezentera; 
ic.15 Wszystko o Chopinie; 16 35 
Pieśni bez słów Adama Makowi- 
cza; 16.45 Dźwiękowy collage Frań 
ka Zapny; 17.05 „Niepokonane” 
— ode. 7: 17.15 Mói magnetofon; 
17.40 „Śmierć bippiesa” — słuch.: 
18.10 Ars amandi w piosence; 18.30 
Mini-max, czyli minimum słów, 
maksimum muzyki: 19.05 piosen­
ki Marii Czubaszek: 19.20 Tektu­
ry, lektury..,; 19.35 Muzyczna 
poczta UKF; 20 Operowe „oni 
pro nuo” e-awed-’- 20.10 Wielkie 
recital0 — Emil Gilels w Salzbur­
gu: 21.05 Poeta niezauważony — 

A. Niemojewski; 21.25 Jazz.na skrzyń 
cach — ara Don „Sugąr Cane” 
Harris: 21.50 Opora tygodnia — Otto 
Nicolai — We«ołe kumoszki z 
Windsoru”. 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Mario T.aforet; 
22 20 Opowieści nrof. Tutki — wie­
czór VI: 22.35 Siedem ballad — 
siadam historii: 23 Swoie nłubin- 
n° wiersze recytuje M. Maciejewski; 
23 05 Z klubów i «al koncerto­
wych; 23.50 Na dobranoc śpiewa 
Czesław Niemen;

PRZYRODNICZE (Swlerczewslde 
go 19) — codziennie g. 9—15, śro­
dy — 10—16, soboty zamknięte.

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go 9) — codziennie g. 9—18 niedz. 
i święta g. 10—15.

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17, niedz. i święta 
g. 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
— wt. czw. piątek — g. 9—15 po­
niedziałki 1 środy — g. 12—18.

WIEl KOPOLSKIE MUZEUM 
WOJSKOWE (St. Rynek) - co­
dziennie g. 9—18. niedz. i święta 
g. 10—15.

MUZEUM WY7WO! ENIA (Cyta­
dela) — g. 10—18, niedz. i święta 
g. 11—29.

MUZEUM W KÓRNIKU — co­
dziennie g. 9—14, sob. g. 9—13.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8.30, 14, 19, 
22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
7.40 Studio nowości; 8.05 Nauka i 
technika w krajach socjalistycz­
nych; 8.10 Mel. siedmiu stolic; 
8.35 Tańce z różnych epok; 9.05 
Muzyka rozrywk.; 10.08 W krągu 
operetki; 10.30 „Sława i chwała” 
— pow.; 10.4g z nagrań Studia 
Rytm; 11 „Górnik” — ekspres mu 
zyczny; 11.18 Nie tylko dla kierów 
ców; 11.25 Refleksy; 1’ 30 Łódź na 
muzycznej antenie; 12.25 Łódź na 
muzycznej antenie: 12 40 Koncert 
życzeń; 13 Muz. ludowa: 13.30 Jazz 
kontra beat; 14 Ze świata nauki 
i techniki; 14.05 „Wieś tańczy i 
śniewa”- 14.30 Sport to zdrowie; 
14.35 Klasycy muzyki rozrvwko- 
wej — Buddy de Salva: 15.05 lis­
ty z Polski; 15.10 Estrada nrzyiaź 
ni: 15.35 Fonoteka; 16 10 Turniej 
instrumentalistów: 16 38 Aktual­
ności kulturalne: 16.35 Joanna Ra 
wik o francuskiej niosence; 17 
Padi«okurier: 17.20 Midem — 74;
17.40 Polskie festiwale piosenki; 
18 Muz. i Aktualności: 18 25 Radio­
wą kronika muzyczna: 19.15 Ork. 
S. Rachonia w repertuarze J. 
Straussa: 19.45 Snołem dla wsnól- 
n°fro dobra: 29 Naukowcy — rol­
nikom; 20 15 Płytoteka: 21 Stu­
dium wiedzv politvczno-snołecz- 
nej; 21.15 Oni nro ono — kocha­
na stara buda; 21.40 Taneczne 
ABC; 22.15 Mikrorecital wieczoru; 
2’30 Pozna jemv style jazzowe; 
23 05 Korespondencja z zagranicy; 
23J0 Muz. na estradach świata; 
0.05 Kalendarz Kultury Polskiej; 
0.10 Program nocny z Olsztyna.

WIADOMOŚCI! 5, 6. 7, 8. 9, 10,
12.05, 15, 16, 19, 22, 23, 24, 1, 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.10 Dla nauczv- 
cieli — Przed pierwszym dzwon­
kiem: 7.35 W radiowvm tyglu: 7.45 
Gra Zesnół B. Hardego: 8 35 My 
74; 8.L5 Muz. ludowa w oprać, ar­
tystycznym: 9 Dla kl. V i VI — 
Młodość polskiej muzvki: 9.25 
OnnDki® nronozyćie muzvczne; 
9 40 Tu Radio Mosk-ara; 10 Pamięt­
nik białostocki; 10->o Konc. Ch*- 
rn PR i TV we Wrorkwin: 10 40 
Svrawv codzienne; 11 Dla kl. VTn 
(histor;a) — ..Motyl czeka na ła­
dowani''”; 11.20 Piosenki.., na 
szczęście; 11.35 Postęp — dom — 
nowoczesność — poradv dla ko­
biet: 11.45 Od Tatr do Bałtyku — 
cztery tańce z Radomskiego: 12.30 
Czas dobrvch gospodarzy; 13 
URIT — „Hałas w życiu człowie­
ka”: 13.10 Przeboie z musicali:
13.35 „Chłoniec ze skrzypcami” — 
opow.; 13.55 Mini przegląd folklo 
rvstycznv — dziś Hiszpania; 14 
Więcej, leniej, taniej; 14.15 Siada 
mi inwestowanych miliardów; 
14.35 Ciekawostki „Polskich Na­
grań”; 15 Program dla dziewcząt 
i chłonców; 15.40 „Pieśni i tańce 
świata”: 16 Alfa i Omega — roz­
mowy o etyce: 17.20 Magazyn mło 
dzieżowy; 17.45 Poniedzielne rema 
renty sport.; 17.50 Radioexpress: 
18 Poznański koncert życzeń; l’.40 
Zapraszamy do myślenia — dys­
kusja; 19.15 Jezvk rosyjski; 19.30 
Konc. z naerań Wielkiej Ork. 
Symf. PR i TV; 20.11 Wiersze J. 
Iwaszkiewicza (w przerwie kon­
certu); 20.21 d. c. koncertu: 21.02 
Felieton literacki A, J. Wieczor­
kowskiego: 21.07 Muz. rozrywk.; 
21 55 Teatr PR: „n-dekujr. nie na- 
le” — słuch.; 22.35 Charles Gou­
nod — M’ssa Połemnis na dzień 
św. Cecylii: 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Z muzyki XX wie­
ku.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30,
6.30. 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30, 23 30.

PROGRAM III: 7.30 Zawsze w 
poniedziałek Jacek Fedorowicz: 
7.ao Muzyczna zegarynka; 8.05 
Mói magnetofon; 8.35 Piosenki tra 
dycjonallstów; 9 „Niepokonane” 
— now.; 9.10 „Przygody Dyla So­
wizdrzała” — poemat symf.: 9.30 
Nasz rok 74: 9.45 Piosenki modor 
nistów: 10.05 „Jesteś czymś nai- 
większym od czasu kiedy no jawi 
ło się sproszkowane mleko”: 10.15 
Echa znad „Wiernej rzeki” — re 
nortaż; 10.35 Męskim okiem — ma 
ga’vn; 11.45 ..Romans tysiącle­
cia” — now.; 12.20 „Wiejska ulicz 
ka” — gra zesnół W. Carlosa: 12.25 
Za kierownic-': 13 Na noznańskiej 
antenie: 15.1C W kreru jazzu: 15.30 
Salon radiowy; 15.45 Telegramy 
muzyczne ze świata: 16.15 Gra big 
band O. Lńndstrema: 16.25 Na 
estradzie zespół The Doors: 16.45 
Nasz rok 74: 17.05 „Niepokonane” 
— pow.; 17.15 Mój magnetofon; 
17.40 Pisarz miesiąca — J. Iwasz­
kiewicz; 18 Graja uczniowie Tisz 
ta — Bernhard Stayenhagen: 18.30 
Polityka dla wszystkich: 18.45 Mi 
krorecital Marie Rottrowej; 19.05 
„Emancypantki” — now : 19.35 Mu 
zyczna noczta UKF: 20 Trudny 
świat: 20.15 60 minut na godzinę 
— aud. rozrywk.; 2’.15 „Snaceru 
jac no parku” — era i śpiewa 
Zesnół Colosseum: 21.25 Nie czvta 
liście — to posłuchajcie; 21.45 
„Cosi fan tutte” — onera tygod­
nia; 22.08 Gwiazda siedmiu wie­
czorów — Zespół T. Rex: 22.15 
Trzy kwadranse jazzu: 23 Swoje 
ulubione wiersze recytuje M. Ma­
ciejewski; 23.05 Coll-e-ium musi- 
cum — Alessandro-ojciec Dome-

MUZEUM W ROGALTNEE — g
10—16.

MUZEUM — PRACOWNIA LI­
TERACKA A. FIEDLERA w Pusz­
czykowie: wtorki, środy, niedziele 
g. 10—13, piątki g. 15—18 (Wyciecz­
ki grupowe należy zgłaszać telefo­
nicznie, tel. Puszczykowo 190)

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
Malarstwo Norberta Skupniewicza 
i Lecha Ratajczyka — g. 11—18. 
niedz. i św. g. 10—15 (poniedz. nie 
czynna) — od 11. II do 3. III.

GALERIA NOWA (Dąbrowskie­
go 5) — Wystawa scenografii Kar 
zimierza Wiśniaka — codziennie 
g. 10—13 i 15—18.

ZŁOM ZŁOTA I SREBRA
SKUPUJE
SKLEP

M V E R I *T A s **
P O Z N A N, ul. Kantaka 10 

PONADTO ZŁOM SREBRA SKUPUJĄ 
SKLEPY „ V E R I T A S ”

• Gniezno, ul. Tutnsika 13
• Ostrów Wlkp., ud. GimnaejaSna 2 
• Kalisz, ul. Garbarsika 2.

3395-K2

PTF (Paderewskiego 7) —
„Trzech z I.indau” — wystawa fo 
tografikćw z NRF — codziennie 
g. 10—19, niedz. i święta g. 10—15.

TMMP (St. Rynek 10) — Wysta 
wa grupy plastyków „Wenedo- 
wie” — codziennie g. 10—13 i 16— 
18, niedz. i święta nieczynna (do 
23. II.).

Praca © Nauka
Pomoc domową, na bar­
dzo dobrych warunkach, 
przyjmę. Zgłoszenia: Po­
znań, Miła 17. 20639g
Uczeń piekarski, potrzeb­
ny. Całkowite utrzyma­
nie. Górmaczyk Luboń 3, 
Czerwonej Armii 120, tel, 
42. 20688g

ndca;
Julien

23 50 Na dobranoc śpiewa 
Clerc.

Zatrudnię krawcową — 
szycie konfekcji (płaszcze 
damskie). Poznań, ul. Pa 
lacza 116. 20696

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
6.!0 — TTR — Chemia, 1. 2: „Bu­
dowa atomu a układ okresowy”; 
7.10 — TTR — Zoologia. 1. 2: „Pier 
wotniaki”; 7.40 — TV Kurs Rolni­
czy; 8.25 — Nowoczesność w do­
mu i Zagrodnie; 8.40 — Bieg no 
zdrowie; 9 — Dla Młodych Wi­
dzów — Teleranek: Niewidzialna 
ręka, „Nowe przygody psa Huckle 
berry” — film (kolor). TV Klub 
Śmiałych, film z serii ..Gruby” 
Zrób to sam: 10.20 — PKF: 10.30 
— W starym kinie — T udwik Sem 
poliński: 11.30 — „Radar” — Woj 
skowy Magazyn Filmowy; 11.45 — 
Dniennik (kolor); 12 — „Karajan 
dyryguje Beethoyena” — w pro­
gramie II Symfonia Ludwika van 
Beethoyena w wyk. Berliner Phil 
harmoniker pod dvr. H, von Ka- 
rajana. Słowo wstępne — dr L. 
Markiewicz: 12.40 — Gdzie tkwią 
rezerwy; 13.10 — „Sozo — znaczy 
chroni^” — proeram poświecony 
prof. Waleremu Goetlowi; 13.45 — 
Dla dzieci: ..Złote wrota” — Tea­
trzyk piosenki dziecięce i TV sło­
wackiej; 14.35 — ,.My-74” — Tele­
turniej: 15.30 — Transm. z nar­
ciarskich mistrzostw świata w kon 
kuren>c5ach klasycznych — kon­
kurs skoków do dwuboju (kolor 
— Fatun): 16.50 — Losowanie Toto­
lotka; 17.10 — Estrada poetycka' 
Juliusz Słowacki” — „Uspokoje­
nie” — recytuje Woiciech Sie­
mion; 17.20 — Tele-Echo (kolor): 
18.05 — Sportowy magazyn spra­
wozdawczy: 19.15 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor)' 20.?0 — Z serii: 
..Czarne chmury”, ode. IX (kolor); 
2J.10 _ ,,Spita tramwajowa”. Sce­
nariusz — S. Grodzieńska. Reż. — 
Fwa Voetman-Budhy (kolor): 
21.45 — Informacyjny magazyn
snortowe; 22.?9 — Dobranoc d’a 
dorosłych: „O lekkomyślnej Blan­
ce”.

! Przyjmę pracę fizyczną, 
; dorywczo. Oferty „Pra- 
j sa”, Grunwaldzka 19 dla 
; 20707g.
I Murarza - tynkarza, na 
। roboty elewacyjne. przyj 

mę. Zgłoszenia: ul. Wie­
żowa 31. 20725g

I Malarzy i uczniów, przyj 
mę. Ul. Findera 24 m. 8.

2O740g
Ucznia pow. lat 17 oraz 
rencistę do pomocy w la 
kierni — przyjmę. Wola, 
ul. Rogozińska 5a.
___ __________________2O714g
Specjalistkę do szycia 
męskich rannych panto­
fli poszukuje pracownia. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 19532g.

Kucharz zdolny do re- 
| stauracji, pilnie potrzeb 

ny. Dobre warunki. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 21100g.

PROGRAM H: 15.55 — Dla mło­
dych widzów: „Przy kominku”; 
16.55 — „Przyjacielskie wizyty” — 
program z krajów socjalistycz­
nych: 17.25 — „Świat — obyczaje 
— polityka” — „Skradzione lam­
party”; 17.55 — Filmy Ewy i Cze 
sława Petelskich: „Wraki” (ko­
lor) ; 19.15 — Dobranoc i Dziennik 
(kolor); 20.20 — Estrada Literac­
ka: „Głód żyda” — poezja współ 
czesnych poetów polskich: 20.45 — 
Gra Zespół Kameralny Filharmo­
nii Narodowej. W programie 
utwory: F. Lessla, W. Żeleńskie­
go i J. Maksymiuka; 21.10 — „Spot 
kanie z medycyną” — „Rzecz o 
sercu” — program pop.-naukowy : 
21.40 — „Przyjechały do nas Bur- 
żinki” — program rozrywkowy 
TV CSRS.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
12.45 — TTR — Hodowla zwierząt, 
1. 25: „Tyny użytkowe i rasy 
świń w Polsce”; 13.25 — TTR — 
Matematyka, 1. 29: „T.ogarytmy 
dziesiętne”; 15.55 — NURT — Eko 
nomia: „Zjawiska i kategorie 
ekonomiczne, prawa ekonomicz­
ne”: 16.30 — Dziennik (kolor); 16.40 
— Dla dzieci — „Zwierzyniec” — 
w programie: „Nakręcany Miś” 
„Dobra wróżka” (kolor), „Konny 
posłaniec”, fi1mv z serii „Przygo­
dy psa Huckleberry (kolor); 17.30 
— Echo stadionu; 17.55 — Film 
krótkometrażowy: 18.25 — „Teles­
kop”; 18.45 — ..Eureka” — mag. 
pop.-naukowy (kolor); 19.20 — Do 
branoc i Dziennik (kolor): 20.15 — 
Teatr TV — Jarosław Iwaszkie­
wicz: „Młyn nad Lutynia” — 
adapt. i reż. — A. Zakrzewski (ko­
lor): 21.25 — ..Spotkania w dro­
dze” — rep. filmowe (kolor): 22.55 
— Wiadom. sport, i kronika nar 
ciarskich mistrzostw świata w kon 
knrencjach klasvcxnych (kolor — 
Fahin); 22.35 — Gra Zesnół Toma­
sza Stańki; 22.55 — Dzienn*: (ko­
lor). 23.10 — Program na wtorek.

PROGRAM II — Dziep francus­
ki: 16.50 — Program II proponuje: 
17.05 — „Z prądem dwóch rzek” 
— film dokum.; 17.25 — „Stanis z 
fiordów Marsylii” — film dokum.; 
17.40 — „Obrabiarki za Berlieta”; 
17.55 — „Wenus do wynajęcia” — 
kronika kulturalna; 18.15 — ,tOgro 
dy Francji” — franc. film krajo­
znawczy (kolor); 18.35 — Spotka­
nie u Marcela Marceau — program 
rozrywk.; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.20 — „Podróż 
do nieznanej Brugii” — film fab. 
TV franc. (kolor); 21.50 — „Fedra” 
— film baletowy (kolor): 22.35 — 
NURT — Ekonomia: „Zjawiska 
i kategorie ekonomiczne, prawa 
ekonomiczne”.

Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna. Poznań, Dą 
browskiego 154 środkowe 
wejście. 20159g

Potrzebna opiekunka dzie 
cięca. Możliwość mieszka 
nia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
201S8g.

Pomoc domową, kilka ra 
zy w tygodniu — zatrud­
nię. Ul. Słowackiego 55 
parter. 20171g

2 blacharzy samochodo­
wych, zatrudnię zaraz. 
Tel. 67-93-88. 20483g

Elektromontera, pracow­
ników i ucznia — przyj- 
mę. Dębiec, Racjonaliza­
torów 2 m. 7. 20497g

Murarz z pomocnikiem — 
potrzebny. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20510g.

Ogrodnika kwiaefarza — 
przyjmę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20523g
Krawcowa i pomoc kra­
wiecka. potrzebne, praca 
stała. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20518g.

Kobietę lub mężczyznę, 
znających prace w ogrod 
nictwie — przyjmę, wa­
runki dobre, utrzymanie, 
własny pokój. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20547g.

Emeryta - rencistę, do 
lekkich prac w gospodar 
stwie, przyjmę. utrzyma­
nie, pokoik, pow. Poznań. 
Pisemne oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20546g
Przyjmę pomoc do 4-let- 
niego dziecka, mieszkanie 
na miejscu. Kasprzaka 1 
m. 4. 20146g

Przyjmę pracowników do 
pomocy dekarza. Poznań, 
ul. Wawerska 9. 20293g

Poszukuję pracownika do 
transportu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20337g.

2 czeladników i 2 uczniów 
z dobrym wynagrodze­
niem — zatrudnię. Stolar­
nia, Poznań, Głogowska 
37. 20349g

Pracownika do sa4u za­
trudnię. Chętnie rencistę. 
Tel. 422-63, godz. 17—20.

20346g

Woźnica i pracownik, do 
rolnictwa — potrzebni. Po 
biedziska, ul. Kaczyńska, 
Żak, tel. 8. 20368g

Przyjmę do pracy w za­
wodzie instslatorstwa 
wod.-kan., gaz, c. o., mon 
tera, pomocników monte­
ra, spawacza oraz ucz­
niów, również z terenu. 
Zgłoszenia: Poznań, ul. 
Scinawska 26, tel. 673-878. 
________ 20350g 
Przyjmę dekarza - bla­
charza i pomocnika. Wy­
bickiego 12 m. 4a, Wilda.

20414g
Zlecę plastykowi krawa­
ty do malowania. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20320g.

Fryzjerka damsko - mę­
ska, samodzielna — po­
trzebna. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20557g
Kandydatka na uczenni­
cę może się zgłosić. „Haf 
ta”, Stary Rynek 58. 

20566g

Pomoc domową, zatrud­
nię natychmiast w Pozna­
niu, warunki bardzo dob­
re, możliwość zamieszka­
nia i przyuczenia zawodu. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 2O572g.
Fryzjerka i uczennica, po 
trzebne. Kanałowa 7.

20594g
Szewców przyjmę, obu­
wie damskie. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
20604g.

Niewiastę do ogrodnic­
twa szklarniowego, chęt­
nie z prowincji — zatru­
dnię. Poznań, Glebowa 10. 

20626g
Ślusarza oraz spawacza, 
przyjmę. Poznań, Chłebo 
wa 14. 20641g

Przyjmę ucznia w zawo 
dzie pozłotniczym i w 

I zawodzie malarskim oraz 
‘ zdolnego pomocnika ma­

larskiego Ratajczaka 38.
I 20735g। -----------------------------  
i Przyjmę pracę chałupnl- 
। czą. Oferty „Prasa”, 
' Grunwaldzka 19 dla 
■ 29738g.

: Gosposia na probostwo 
, potrzebna, Owińska k/Po 
' znania, Komunikacja 
i miejska. 20739g

■ Potrzebne dwie panie do 
: pracy w zakładzie gastro 
nomicznym, ul. Dąbrow­
skiego 303 . 20775g

' Przyjmę zaraz krawco- 
, wą. praca stała jedno­
zmianowa. Kniewsk-Co j

| tel. 656-23 . 20794g
j Przyjmę stolarzy. Poz­

nań, ul. Obornicka 129.
20806g

Potrzebny fachowiec ka­
letnik oraz kobieta do 
szycia, ’/» etatu. Ofertv 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20833g.

Potrzebna opiekunka do 
’ dziecka. Warunki bardzo 

dobre. Danielewicz Dąb­
rowskiego 26 m. 14.

| 20852g

i Przyjmę dobrych mura. 
. rzy. Tel. 326-58, od godz. 

7.30 do 15. 20563g

Student pomoże w matę 
matyce. Kurzawski Try­
bunalska 24. 2O875g

© Kupno
Kupię MZ 250 lub Jawę. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 20394g.
Kupię bony PeKaO. Po­
znań, tel. 573-16. 2O536g
Kunię bony PeKaO. Tel. 
66-03-09. 20722g
Kupię antyczna krótk- 
ozdobną broń palną. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20727g.
Kunię ciągnik Zetor 3011 
w idealnym stanie. Sob- 
kowiak Kobylniki poczta 
Kiekrz pow. Poznań.

20846g
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20648g.
Kupię bony PeKaO. Tel. 
730-40 . 20662g
Kupię okulary słuchowe. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 2066tg.

Kupie bony PeKaO. Tel. 
67-98-65 . 20825g

Snopowiazałkę konną — 
może być używapa kupię. 
E. Nowacki 6S-421| Wysoc- 
ko Małe pow. i Ostrów 
Wlkp. , 20872g
Kunie bony Pel/aO. Tel. 
67-49-57. 2O318g

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Przemysłowego nr 2 
Poznań, ulida Marchlewskiego 128,

POSZUKUJE

POKOI UMEBLOWANYCH
dla zakwaterowania n. pracowników 
zatrudnionych na budowie w PILE.

Zgłoszenia przyjmuj i wyjaśnień udziela 
Sekcja Socjalno - Kwaterunkowa PPBP 
nr 2 Poznań, ul. Marchlewskiego 128, po­
kój 105. Tel. 650-51, wewn. 217, 218.

1425-K1

Komunikaty
Dziekan 1 Rada Wydziału Mechanicznego 
Technologicznego Politechniki Poznańskiej za­
wiadamiają, że PUBLICZNA OBRONA PRA­
CY DOKTORSKIEJ

mgr inż. Wacława KAWCZYŃSKIEGO 
na temat:

„Metoda sterowania powtarzalną produkcją 
części przy automatycznym wytwarzaniu ter­
minów na tablicach sterowania o zmiennym 
polu sterowania i względnie nieograniczonym 
asortymencie przedmiotów”.

odbędzie się dnia 27 lutego 1974 r. o godz. 13 
w gmachu Politechniki Poznańskiej Poznań 
ul. Piotrowo 3, sala 109.
Promotor : doc. dr inż. Jerzy Boszko — 

Politechnika Poznańska, 
Recenzenci: prof. zw. mgr inż, Teobald Olejnik 

Politechnika Poznańska 
doc. m?r inż. Lucjan Zieliński — 
Politechnika Śląska.

Z pracą doktorską oraz opiniami recenzen­
tów można zapoznać się w Bibliotece Głównej 
Politechniki Poznańskiej pl. M. Skłodowskiej- 
Curie 5,1502-K1

Przetargi
Poznańskie Przedsiębiorstw* Handlu Sprzętem 
Rolniczym „AGROMA” — Poznań — ogłasza

WYPRZEDAŻ na drodze PRZETARGU n/w 
maszyn i urządzeń rolniczych:

— Wały Cambrigde WCG-2,5
—'cena wy w. 750 zł 

do nabycia w „Agromie” — Poznań, ul. Ka­
towicka 1, szt. 8 oraz „Agroma” — Oddział 
Wągrowiec, ul. Rogozińska 1, szt. 3.

— Wózek do konwi R-l — cena wyw. 50 zł 
do nabycia w „Agromie” — Poznań, ul. Ka­
towicka 1, szt. 21.

— Rozlewacz RC-2 — cena wyw. 2.000 zł 
do nabvcia w „Agromie” — Oddział Konin, 
ul. Składowa 6.

— Przecinak do buraków PB-6
— cena wyw. T5 zł 

do nabycia w „Agromie” — Poznań, ulica 
Katowicka 1, szt. 28.

— Płaszcz do tryjera CZ-2
— cena wyw. 100 zł 

do nabycia w „Agromie” — Oddział O- 
strów Wlkp., ul. Dziągwy, szt. 13.

— Przecinak do buraków P-921
— cena wyw. 300 zł

Przetarg odbędzie się w terminie 7 dni od 
ukazania się ogłoszenia w prasie.

Uczestnicy przetargu zobowiązani są do wpła­
cenia wadium w wysokości 10 proc, ceny wy­
woławczej w kasie przedsiębiorstwa, najpóź­
niej na godzinę przed rozpoczęciem przetargu.

1154-K1

Powiatowe Prz-dsiębiorstwo Gospodarki Miesz­
kaniowej w Ostrowie Wlkp., ul. Kościuszki 14 
— ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie:

— tynków zewnętrznych na obiektach zlo­
kalizowanych na terenie miasta i powia-. 
tu Ostrów Wlkp.,

— nadbudowy budynku administracyjnego 
w Ostrowie Wlkp. przy ul. Kościuszki 14, 

Termin wykonania — sukcesywnie — rozpo­
częcie robót w ciągu 7 dni od dnia zawiado­
mienia o przyjęciu oferty, do dnia 15. VII. 1974 r. 
w przypadku elewacji, zaś budynku admini­
stracyjnego w terminie do dnia 30. X. 1974 r.

Dokumentacja projektowa oraz ślepe koszto­
rysy znajdują się do wglądu w Dziale Doku­
mentacji przedsiębiorstwa.

Do udziału w przetargu zapraszamy przed­
siębiorstwa państwowe, snółdzielcze i prywatne.

Oferty prosimy składać w zalakowanych ko­
pertach, w terminie 10 dni od daty ogłoszenia 
w siedzibie przedsiębiorstwa.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w 2 dni 
później.
* Zawiadomienie o przyjęciu ofert nastąpi w 
cinau 7 dni od dnia otwarcia ofert.

Zastrzegamy sobie prawo swobodnego wybo­
ru oferenta lub unieważnienia przetargu bez 
podania przyczyn. 296-K2

Obwodowy Urząd Pocztowo-Tclekomunikacyj- 
ny w Swarzędzu — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie w Urzędzie Pocztowo-Telckomu- 
nikacyjnym ~w Stęszewie — następujących 
robót:
— remontowo - budowlanych.
— instalacji wodno - kanalizacyjnej,
— centralnego ogrzewania,
— instalacji elektrycznej,
— medernizacH wnętrza, 
— dekarsko - blacharskie.

Termin wykonania robót: rozpoczęcie w mie­
siącu lutym 1974 r., ukończenie — do 30. VII. 
1974 roku.

Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielnie pracy i przedsiębior­
stwa nieuspołecznione.

Oferty należy składać w zamkniętych koper­
tach z napisem: „Oferta na roboty remontowe” 
— w Obwodowym Urzędzie Pocztowo-Teleko- 
munikacvinym w Swarzędzu, ul. Poznańska 11, 
w terminie 14 dni no ukazaniu się przetargu.

Dokumentacja nrojekto^m-kosztorysowa znaj­
duje się do wglądu w Obwodowym Urzędzie 
Pocztowo-Telekomunikacyjnym w Swarzędzu, 
pokój nr 6.

Przetarg odbędzie się w Obwodowym Urzę­
dzie Pocztowo-Telekomunikacyjnym — pokój 
nr 10, w dniu 16 po ogłoszeniu o godz. 11.

Obwodowy Urząd Pocztowo - Telekomunika­
cyjny zastrzega sobie prawo wvboru dowol­
nego oferenta lub unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyny. 317-K2

Pracownicy poszukiwani
Wielkopolska Spółdzielnia Ogrodnicza w Po­
znaniu, przy ul. Druskienickiej 9 — zatrudni

pracowników emerytów — do naprawy 
skrzyń owocowo - warzywnych w maga­
zynie opakowań, przy ul. Głogowskiej 218. 
Praca akordowa.

Zgłoszenia przyjmu!e Dz. Opakowań, telefon 
444-61 do 9, wewnętrzny 38. 1396-K1Str. 8 - GŁOS - 17/18 II 1974



Pracownicy poszukiwani
Zakłady Przemysłu Odzieżowe > im. Komuny 
paryskiej „MODENA” w Poznaniu, ul. Kra­
szewskiego 21/25 — zatrudnią zaraz:

— kierownika Działu Postępu Technicxne-

Akordeon M-bas. nlendee 
ki lub włoski, nowy, ku­
pię. Tel. 96-06-55. 20524g

Sprzedam Syrenę 104. Te | Sprzedam Renault 10. teł.
lefon 219-80 . 20259g 67-41-78 . 20824g

go wymagane wykształcenie wyższe

Sprzedam bibliotekę, biur 
ko oraz dywan boucle 
3X4 m. tel. 67-93-76.
__ __  20872g
Sprzedam owce hodowla

techniczne, wzgL średnie techniczne 
z praktyką,

— palaczy c. o. oraz palaczy z uprawnienia­
mi obsługi kotłów wysokoprężnych.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dzia-

ne pomieszczeniami.
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 21035g.

Pierścionek złoty damski 
sprzedam. Dąbrowskiego 
35 m. 20. 21061g

Wartburga 353 sprzedam. 
Poznań, Os. Przyjaźni 10R 
m. 235. 20480g
Fiata 125 p - 1300, premia 
PKO, korzystnie sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20485g.
Sprzedam Syrenę 105 z
PKO nową. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20500g.

je Spraw Osobowych. 1429-K1
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej 
Komunikacji Samochodowej, Oddział II w Po-
manili, ul. Traugutta 1/9 
miast:

zatrudni natych-

— kierowców z I lub TI kat. prawa jazdy 
(istnieje możliwość brania udziału w 
przewozach międzynarodowych),

— operatorów dźwigu z uprawnieniami 
operatora oraz I lub II kat. prawa jazdy 
(istnieje noźliwość brania udziału w 
przewozach międzynarodowych),

— pomocników kierowcy z III kat. prawa 
jazdy,

— monterów samochodowych,
— robotników przeładunkowych.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w 

Dziale Spraw Osobowych — pokój 109.
1199-K1

Sprzedam telewizor „Be­
ryl 102”, dyferencjał Sim- 
ca-Aronde, Elise, maszy­
nę do szarfowania skóry, 
maszynę do szycia. „Afra 
na”. Adres: Poznań, ul. 
Gwardii Ludowej 41a, te 
lefon 323-68, lub 466-81, po 
godzinie 17. 20581g
Futro norki sprzedam. Po 
znań, phwaliszewo 64 
m. 1, godz. 18—20. 2O513g

Sprzedam okazyjnie sy­
pialnię. Poznań, Fabrycz­
na 13a m. 40, godz. 18—19. 

______________ 20573g 
Sprzedam rozsadę pomi­
dorów Revermun, Poten­
tat, Zelandia. Poznań — 
Winogrady, Pszczelna 22. 

20585g

Sprzedam Fiata 1500 
PeKaO, eksportowy w 
wolnej wersji. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 
dla 20539g.

z 
do

18

Sprzedam Skodę Octaylę 
w bardzo dobrym stanie. 
Krotoszyn, ul. Piastow­
ska 4 m. 2. 232p
Sprzedam silnik Fiat 600 
oraz inne części zapaso-
we. Czekalska 53 
szewskie).
Sprzedam Fiata

(War- 
20366g

125 p -

Fabryka Elementów Wyposażenia Budownic­
twa „METALPLAST - Oborniki Wlkp.” w Bu­
dowie w Obornikach — zatrudni:

Sprzedam dobermana, su 
kę 7-miesięczhą z rodo­
wodem. Przeźmierowo —
Składowa 18. 20600g

1300, wygrana PKO. We­
sołowski, Września, ulica 
Witkowska 16a m. 6.

20350g

Sprzedam nową Syrenę 
105. Oferty: tel. 67-29-51 
po 14 . 20407g
Sprzedam Fiata 125 p - 
1300, premia PKO, odbiór 
zaraz; Poznań-Jeżyce, ul.
Norwida 13 m, 204 lOg

Do Volkswagena 1200 po 
krywę przednią maski, 
komplet błotników, drob­
ne akcesoria oraz opony 
Pirelli 165SRX13. Poznań,
tel. 503-85. 20874g

Sprzedam silnik do „Woł 
gi” po kapitalnym remon 
cie części blacharki i in­
ne części wymienne. Po­
znań, ul. Nowina 34 m. 1.

21040g

Ix>kale
Pokój dwuosobowy Jeży­
ce młodszemu wynajmę. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 2Oi08g.

Kupię w Poznaniu miesz 
kanie własnościowe 2—3- 
pokojowe (może być w 
starym budownictwie). 
Jerzy Radkowski, 73-110 
Stargard ul. Czerwonej 
Armii 92 m. 6. 20141g

Pracujący, młody, poszu 
kuje samodzielnego poko 
ju. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 20178g.
Przyjmę panienki na po
kój, tel. 479-53. 20169g
Zamienię 4 duże pokoje, 
śródmieście, c. o„ na 3 po 
koję — Grunwald, Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20257g.

'{Oj

UW I N I A R Y“
KALISKIE ZAKŁADY KONCENTRATÓW
SPOŻYWCZYCH w WINIARACH k. Kalwasa

POSZUKUJĄ DOSTAWCÓW

PIECZAREK ŚWIEŻYCH
ZE ŹRÓDEŁ PAŃSTWOWYCH, SPÓŁDZIELCZYCH

I PRYWATNYCH.

Infermacji udziela Dział Kontraktacji, tel. KaHaz 20-25. w. 44.
292-K2

— 4 magistrów ekonomii na 
kierownicze,

— 3 operatorów sprężarek,
— 30 ślusarzy (narzędziowych, 

wych, monterów — również z 
niami spawalniczymi).

Warunki pracy i płacy wg Układu

stanowiska

remont o 
uprawnie

Garaż blaszany składany, 
i 3,5 szeroki, sprzedam, re- 
’ jon Garbar. Tel. 544-42. 
i  20614g
Sprzedam gabinet denty- 

' styczny — komplet, Zgło 
; szenia: tel. 463-66, po go-
dżinie 17. 20660g

Trabanta-combi,
72 sprzedam.
715-14, od 18—20.

rocznik
Telefon

2075 Ig

Przyjmę panienkę na po­
kój. Tęczowa 38. 19662g
Przyjmę panią pokój

Zbiorowe
go Pracy dla Przemysłu Metalowego.

Zgłoszenia osobiste łub pisemne kierować 
pod adresem: 64-600 Oborniki Wlkp., ul. Pow­
stańców Wielkopolskich nr 53, tel. 589.

Reflektuje się tylko na kandydatów z tere­
nu województwa poznańskiego, z wyłączeniem 
miasta Poznania i powiatu poznańskiego.

202-K2

Sadzonki pomidorów do- 
świetłanych Revermun i 
Potentat — w III deka­
dzie lutego — Styza — 
Śmigiel, Powst. Wlkp. 15,
tel. 61. 20661g
Pomidory Revermun, Mul 
ticros, Potentat, doświe- 
tlane. tanio sprzedam. Ku 
da, Chyby, poczta Przeź­
mierowo, tel. 72 . 20788g

Chemiczna Spółdzielnia Pracy
wym Tomyślu, 
zaraz:

kierownika 
kształcenie

ul. Kolejowa 59
,Latex” w No-

— zatrudni

9 Samochody

technicznego — wymagane wy-
wyższe chemiczne lub

+ praktyka.
Zgłoszenia przyjmuje i informacji 

dział kadr, tel. Nowy Tomyśl — 258.

średnie

udziela
204-K1

Kupię Trabanta, produk­
cji 1972. Tel. 566-71.

20472g
Kupię samochód osobo­
wy. Oferty z ceną „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20491g.

Sprzedam Trabanta 601. 
Tel. 561-43, poniedziałek,

wspólny. Gromadzka 14. 
20235g

Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni — 
poszukuje umeblowanego 
pokoju.’Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20584g

Sprzedam mieszkanie 3 po 
koie, nowe budownictwo. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 20605g.

Toruń — pokój z kuchnią 
— zamienię na mieszka­
nie Rawiczu. Oferty: Ra­
wicz, Sportowa 4. 20608g
Kupie mieszkanie M-2, 
lub M-3 własnościowe w 
starym, nowym budow­
nictwie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20624g
Poszukuje samodzielnego 
pokotu. Tel. 405-56, godz.

Kupię domek z ogrodem, 
mogę oddać komfortowe 
mieszkanie (2 pokoje z 
kuchnią) w Chełmnie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 20504g.
Kupię mieszkanie własno 
ściowe ponad 60 m‘ lub 
domek jednorodzinny lub 
część w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 2O555g.
Połowę domu bliźniacze­
go, 5 pokoi, kuchnia, 2 ła 
zienki, komfort, ogród — 
drzewa owocowe dzielni­
ca Winogrady, sprzedam. 
Tylko poważne oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20275g.

16—20.

godz. 9—17. 20570“

Sprzedam małolitrażowy 
NSU Sport Couper. Po­
znań, ul. Bułgarska 90 m. 
1, 2O591g
Zwrotnice górne, dolne 
na łożyskach, przeguby 
półosi — czopy do Syre­
ny, dostarcza Warsztat — 
Poznań, ul. Kościelna 58. 

20602g

Trabant, Wartburg, Syre­
na 164, 105 — specjalisty­
czne usługi wykonuje 
PSPUW nr 19, Bogdan 
Witkowski, Poznań, Osie­
dle Plewiska, tri. Grun­
waldzka 70, przy torze ko 
lejowym. Specjalność — 
przednie zawieszenia Sy­
reny, sworznie tłokowe 
Trabant i remonty kapi-
talne. 20619g

Wynajmę małżeństwu po 
kój, płatne rok z góry. 
Ułańska 14 m. 7. 20289g
Gdańsk - Oliwa — żarnie 
nię mieszkanie spółdziel­
cze M-3, dogodna lokali­
zacja, na podobne w Po­
znaniu. Pilne oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19517gpr.
Elbląg! Mieszkanie samo­
dzielne dwupokojowe 44 
m* i czteropokojowe 56 
m*, nowe budownictwo, 
zamienimy na mieszkania 
w Poznaniu. Oferty tel. 
623-15 od godz. 10—18.

233p
Kupię M-2 lub M-3 włas­
nościowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
2O485g.

Katowice

20694g

centrum! 2
nokoje, kuchnia, c. o., te 
lefon, garaż, kwaterunko 
we — zamienię na ondob 
ne w Poznaniu. Listv kie 
rować: ,.641” Biuro Ogło­
szeń, Katowice. 327-K2

Kupie mieszkanie własno 
ściowe w nowym budnw-
nictwie (M-l M-41
Oferty ,,Pras9”. Grunwal 
dzka 19 dla 20730g.
Panienka pracuiąca uczą 
ca się p^Szukuie ookolu. 
Oferty „Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 20736g.
Przyimę nanie na pokAj 
1 1 2 osobowy. Poznań, 
ul. Podchorążych 50.

20741g

Działkę budowlaną przy 
Poznaniu do 50.000 zł ku­
pię. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 26680g.

Sprzedam parcelę pod bu 
dowę 1.336 m’ w Kiekrzu. 
Wiadomość: Kiekrz, Poz-
nańska 28. 20773g

2 morgi ogrodu oddam w 
dzierżawę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20807g.

Dom czynszowy w cen­
trum Poznania, możli­
wość objęcia mieszkania 
120 m* po właścicielu — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
31001g.

Sprzedam 1,96 ha ziemi z 
zabudowaniami, w miej­
scowości Lipa, pow. Obór 
niki. Wiadomość: Franci­
szek Górny, Tłukowy, po 
wiat Oborniki, tel. Ryczy

Kupię połowę willi. Do- 
zamiany mieszkanie M-3 
Sołacz. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
20851g.

wół 89. 215p

Sprzedam niewykończony 
dom piętrowy, budynek 
gospodarczy o pow. 500 m« 
nadający się na hodowlę.

Sprzedam 1 ha z zabudo 
waniami. Poznań, Szcze­
pankowo, ul. Sowice 36 
godz. 15—17. 20869g

Oferty „Prasa” Grun-
waldzka 19 dla 2O34Og.

Poszukuję placu lub ga­
rażu dla ciężarówki, na 
Łazarzu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20338g.

Rozpoczętą budowę — 
sprzedam oraz budynek, 
pokój, kuchnia — do za­
mieszkania. Zgłoszenia: 
niedzielą, Osiedle Plewi-

Kupię dwu lub trzypoko 
jowe mieszkanie z wygo­
dami własnościowe blisko 
tramwaju lub połowę do 
mu bliźniaczego. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 21018g.

Fabryka Kosmetyków „Pollena - Lechia” — 
zatrudni zaraz

— kobiety do prac produkcyjnych oraz
— ślusarzy,
— ślusarzy - nastawiaczy — w nowo uru­

chomionym Wydziale Produkcji Tub Alu­
miniowych.

Wynagrodzenie wg nowych zasad wynagra­
dzania zgodnie z Układem Zbiorbwym' Pracy 
dla Pracowników Przemysłu Chemicznego.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia

Kupię samochód Star do 
remontu, również niekom 
pletny. Oferty z ceną 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 20360g.

Kupię głowicę do Skody 
1600 MB. Bohdan Kapella,

Fiat 1500, prod. NRF, stan 
b. dobry, otwierany dach 
sprzedam. Poznań, Het­
mańska 54 m. 66. 2M25g

Kupię mieszkanie własno 
ściowe, komfortowe m-5, 
lub pół domu bliźniacze­
go w Poznaniu. Poważne

Odstąpię lokal 
trum Poznania i 
sie na rzemiosło 
del. Oferty 
Grunwaldzka 
20770g.

w cen- 
nadal^cy 

i — han- 
„Prasa”, 

18 dla

ska, Leśna 6. 20372g
Sprzedam działkę oparka
nioną lub zamienię na
mieszkanie. Adres wska-
że „Prasa”, 
19 dla 20406g.

Grunwaldzka

tel. 67-92-04. 19656gpr.

Kupię bony PeKaO na 
Fiata, tel. 459-70 . 21094g

Kupię Trabanta com-

oferty „Prasa” Grun-

Pozńań, ul. Chlebowa 4/8. 1049-K1

Kupno 9 Sprzedaż
Kupię bony PeKao. Po­
znań, ul. Ognik 26 'm. 8,

Sprzedam nowa młocar- 
nię MSC7. Jan Walorczyk, 
Kurnatowice, p-ta Kwilcz,
pow. Międzychód 221 p

w godz. 18 20. 20697g
Kupie ogródek działko­
wy. Oferty „Presa”. Grun 
waldzka 19 dla 2O769g.

Sprzedam meble i nierzy

Podnośnik samochodowy 
jednokolumnowy, udźwig 
2.5 tony sprzedam. Stani­
sław Guśniowski. Między 
rzecz, Sikorskiego 26, tel.

bi„ Oferty z opisem, ce­
ną „Prasa”., Grunwaldz­
ka 19 dla 20841g.

Kupię nowy silnik do 
Wartburga 312, 45 KM.
Kasprzaka 64 m. 3. tel. 
605-91. 21073g

Kupię bony PeKaO, na 
samochód. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21036g.

722. 20147gpr.
ny. Poznań, ul. Ćhóci-
szewskiego 22a m. 9.

20107g

Pianino czarne sprzedam.

Sprzedam samochód Zuk 
nowy-eksportowy. Adres 
wskaże lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20334g.

Szamarzewskiego 
31.

56 m. 
20470g

Sprzedam nadwozie Nysy - 
z tylnym i przednim za­
wieszeniem oraz silnik 
Warszawa. Poznań, ul. Ar 
Ciszewskiego 35p m. 1. do
godz. 12. 20640g
Ford Taunus 17 M Combi 
sprzedam. Tel. 589-55.

20643g

Sprzedam Trabanta Com­
bi, stan, idealny. Skalna 

'13. 2O653g
Pilnie sprzedam Syrenę, 
32 tys. zł. Nowe Skalmie­
rzyce, ul. Mickiewicza 5a
m. 10. 20656g
Sprzedam Syrenę 105 no­
wą. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka , 19 dla 
20690g. _______
Sprzedam Fiata 125p — 
1300 z PKO, Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20692g.

Sprzedam rozsadę pomi­
dorów szklarniowych go­
tową do sadzenia. Odmia 
na Revemun. Musiało- 
Wicz, Tarnowo Podgórne, 
ul. Rokietnicka 45.

20156g

Fiata 1500 sprzedam, rok 
produkcji 1971, stan ideał

Taksometr Poltax 
sprzedam. Jerzego 
2.
Sprzedam kożuch 
ski. Dzierżyńskiego 
3.

nowy

20731g
dam- 

39 m. 
21092g

ny, tel. 557-78. 20296g

Sprzedam Mercedesa 170
S, 30.000 zł. Luboń, ul. M.
Konopnickiej 1. 20176g

Sprzedam samochód Sko 
da 1201, na chodzie, cena 
9.000 zł. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20711g

| waldzka 19 dla 20329g.

' Zamienię mieszkanie kwa 
i terunkowe 2 pokoje (24 i 
! 12 m‘) wspólną kuchnią i 
! łazienką, w okolicy Sta- 
। rego Rynku, na pokój z 
kuchnią. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20327g.

Pracuiący i uczący się 
poszukuje pokoju z wy­
godami najchętniej w
śródmieściu, 
na. Oferty 
Grunwaldzka 
20613g.

cena obol et 
. Prasa”, 

19 dla

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego w atrakcyj­
nej dzielnicy. Warunki: 
mieszkanie M-3 Winogra­
dy. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 2O415g.

Wynajmę pokój, może 
być nieumeblowany, naj­
chętniej w okolicy śród­
mieścia, względnie Soła- 
cza. Możliwość udzielania 
korepetycji z matematy­
ki. Adres wskaże „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 20343g.
Przyjmę na pokój panien 
ki. Dąbrowskiego 322a. au
tobus 61. 20393g
Poszukuję umeblowanego 
mieszkania do wynajęcia 
od 1 marca. Cena do u- 
zgodnienia. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20392g.
Małżeństwu bezdzietnemu 
pokój wynajmę. Obornic-
ka 256. 20468g

Panienka, pracujaca po- 
szukuie samodz^elnero 
pokoju. Oferty ..Prasa”,
Grunwaldzka 
20856g.
Oddam na 
mieszkanie
pokój kuchnia, 
garaż. Początek,

19 dla

I Sprzedam dom dwurodzin 
ny z garażem, lokal na 
cichy przemysł, c. o., Je­
życe. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 

i 20420g.

10 miesięcy 
umeblowane

War
szawskiej. Spiesznie ofer 
tv „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 21019g.
Młode małżeństwo noszu 
kuje na 2 lata pokoju z 
wvffodami (może być nu- 
sty). Tel. 67-33-46 . 21039g

H Nieruchomości

Oddam w dzierżawę za­
budowanie gospodarcze i 
ogród 1.200 m!, Skórzewo,
Poznańska 31. 20404g
I-----------------------------------------
Sprzedam działkę 900 m*.

I Osiedle Plewiska, Skraj-
I na 3. 20592g

Sprzedam domek jedno­
rodzinny, bliźniaczy — 
garaż, w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 

i 19 dla 20606g.

Kamienicę położoną przy 
głównej arterii handlo­
wej Poznania kupię pod 
warunkiem zamiany mie­
szkania 3—4-pokojowego, 
które posiadam w śród­
mieściu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
21071g.

• Różne
Naprawa lodówek, tel.
316-07. 18713g
Telewizory naprawiam.'
Tel. 218-18. 20121g
Garaż do wynajęcia. Dę­
biec, ul. Łozowa. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20111g.

Odstąpię zakład piekarni 
czo - cukierniczy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20409g.

' Posiadam samochód oso­
bowy. przyjmę akwizy­
cję. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 2O416g.

Naprawy telewizorów. Te
lefon 506-58. 20731g

Garażu na Jeżycach po­
szukuję. Tel. 448 - 95.

20855g

Sprzedam plantację wino 
rośli w pełnym owoco­
waniu, 0,50 ha w Swarzę 
dzu przy ul. Słowackiego. 
Taren uzbrojony, nrawo 
fudowy. Wiadomość: A- 
ćam Duda, Swarzędz po 
fańska 6 m. 2. 20281 g
"Tapczan 1-osobowy, bi­
blioteczkę. maszynę do 
szycia sprzedam. Telefon 

____  20493g 
£eJisę damską sprzedam. 
Tel. 67-18-13 . 20 6 2 9g

Sprzedam maszynę 
wiarska niemiecka

dzie-
2-pły-

Sprzedam nową Syrenę 
105 .Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
20304g.

towa Chociszewskiego 44 
m. 7 . 2’080g

Sprzedam płytki łazien­
kowe zagraniczne, luksu 
sowę. 20 m*. Oferty z ce­
ną „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20561g.
Sprzedam silnik górnoza-
worowy
4-ch 
atacii. 
sztat.

..Warszawa” po
miesiacach eksolo-

Śliwkowa 5, war- 
20793g

Dnia 14 lutego 1974 r. zmarł

mgr inż. ZYGMUNT JERNAS 
długoletni pracownik kierownik w dziale 
wagonów Centralnego Biura Konstruk­
cyjnego PKP w Poznaniu, były pracow­
nik CBK — PTK w Poznaniu, były Głów­
ny Konstruktor Fabryki Wagonów „H. Ce­
gielski" w Poznaniu, były Dyrektor Li­
ceum Mechanicznego dla Pracuiących — 
odznaczony Brązowym Medalem Za Zasłu­

gi dla Obronności Kraju i Odznaką 
„Przodujący Kolejarz”.

W Zmarłym straciliśmy sumiennego 
’ cenionego pracownika, oraz serdeczne­
go kolegę.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia składają

Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
Podstawowa Organizacja Partyjna, 
Koło Zakładowe SIMP, pracownicy 
Centralnę*io Biura Konstrukcyjnego 

PKP w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 lutego 
,74 r- o godz. 14, na cmentarzu górczyń- 

skim. 1503-K1

Sprzedam Trabanta, rok 
1972. Murowana Goślina, 
ul. Rogozińska 59 a.

20475g

Sprzedam Fiata 125 p — 
1300, po przebiegu 14 tys. 
km. Kubaczyk, Krerowo, 
pow. Środa Wlkp. 20074g

Silnik na ropę do Stara — 
sprzedam. Wiadomość Po 
znań. Dolna Wilda 6, tel.
307-25. 19886g

Fiata 127 nowego, do od­
bioru — sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 20764g.
Syrena 104 stan bardzo 
dobry sprzedam. Janków 
ski. Kiekrz Poznańska 40.

20746g
Sprzedam Zastawę. Par­
king Stary Rynek.

20766g

Sprzedam Warszawę 294 
po kapitalnym remoncie 
nadwozia. Lipno k/Lesz- 
na Wlkp. 125. 246g

Sprzedam nowego Fiata 
127. Informacje Grudzie- 
niec 58, godz. 15—17.

20802g

Dnia 15 lutego 1974 r. zmarła nasza 
droga koleżanka

BARBARA STRÓŻNIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 

19 bm. o godz. 10.30, na cmentarzu gór­
czyńskim.

Ze szczerym żalem zawiadamia
Wychowawczyni z klasą O IV a 

Liceum Ekonomicznego 
im. S. Staszica.

21U6g

tDnia 15 lutego 1974 r. odszedł od nas 
po długich i ciężkich cierpieniach 
opatrzony Sakramentami św. przeżywszy 

lat 49, mój najdroższy syn, najukochań­
szy ojciec, brat, szwagier i wujek, śp.

EDWARD JUNICZAK
Pogrzeb s odbędzie się dnia 18 bm. 

o godz. 14.15, na Junikowie.

;łębokim smutku pogrążona
rodzina

Proszę o nieskładanie kondolencji 
Poznań, ul. Rolna 15 m. 6. 21077g

Gdynia — mieszkanie spół 
dzielcze 2 pokoje z kuch­
nią, komfort, zamienię na 
Poznań — Gniezno. Kru­
kowski. Gdynia, ul. Kar­
tuska 48 m. 2, teł. 23-12-56,

Mieszkanie samodzielne 
dwa duże pokoje z kuch 
nią, spiżarką, ubikacja, II 
piętro — dzielnica Wilda 
(przy Rynku), zamienię 
na samodzielny pokój z 
kuchnią, wysoki narter, 
do I pietra, może być no 
we budownictwo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20494g.
Młode małżeństwo, poszu 
kuje pokoju, niekoniecz­
nie w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 20558g.

Wezmę w dzierżawę ma 
ły domek z ogródkiem 
na S lat przy Poznaniu. 
Oferty ..Prasa”. Grunwal 
dzka 19 dla 20166g.
Kupie willkę w Poznaniu 
lub okolicy. Oferty ..Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
20195g.
Parcelę 2000 m* z prawem 
budowy domu wolnosto-
jacego Poznaniu
Piątkowo sprzedam. Ofer 
tv ..Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 20201g.
Kunię w Poznaniu, część 
wyłączonej willi (chętnie 
z telefonepU blisko tram, 
woju do 400 tys. Oferty, 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 2O221g.
Dom z ogrodem 1.200 m’ 
snrzedam. Poznań - Nowe 
Miasto. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 20508g.

tDnia 16 lutego 1974 r. zasnęła w Pa­
nu nasza ukochana matka, babcia i 
prababcia przeżywszy lat 85, śp.

PELAGIA WRONECKA
x domu Sarniewicz

Pogrzeb odbędżie się we wtorek, 19 bm. 
o godz. 11.55, na cmentarzu junikowskim.

O bolesnej stracie zawiadamiają w 
imieniu rodźmy

Poznań, Strzelecka 35.

S. J. Figasowie
21085g

tDnia 14 lutego 1974 r. zmarł nagle 
mój ukochany mąż, ojciec, teść i dzia­
dek przeżywszy lat 64

JÓZEF POPRAWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. 

o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni
żona, synowie, synowa i wnukowie 

oraz rodzina

Poznań, Dzierżyńskiego 9 m. 26. 20845g

Sprzedam stawy rybne 
(zabudowa), nadające się 
na każdą hodowlę, możli 
wość wczasów, hodowli 
nutrii, woj. koszalińskie.

Bezpyłowe cyklinowanie 
i lakierowanie parkje- 
tów. Dzierżyńskiego 290 
m. 6. 21011g

Wykonam 
nętrzne.

tynki wew

Pszczyńska 16.
Zgłoszenia

21079g

Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 20607g.

Grun- Matrymonialne
Pilnie sprzedam działkę 
ogrodniczą 5.000 m* w Wi-
rach k. Poznania, 
wskaże „Prasa”,

Adres 
Grun-

waldzka 19 dla 20635g.
Sprzedam dom dwuro­
dzinny, ogród, budynek 
gospodarczy. Jan Szvma- 
ła, Wągrowiec, Skocka 9. 

20671g

Panna, lat 25, bez przesz­
łości, zgrabna, ładna, 
wzrost 170 cm, pracująca 
i studiująca, pozna war­
tościowego kawalera. Cel 
matrymonialny. Pośred­
nictwo rodziców mile wi­
dziane. Poważne oferty z 
fotografią (zwrot ząpew-
niam) „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 20359g.

Dnia 15 lutego 1974 r. zmarła nasza 
droga ciocia, śp.

WIKTORIA KRO WICKA

O
Pogrzeb odbędzie się we 
godz. 11, na cmentarzu
W smutku pogrążona

Poznań, ul. Zamkowa 3/7

-i

wtorek, 19 bm. 
janikowskim.

rodzina
(Skarbka 15).

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 15 lutego 1974 r., po długich 
cierpieniach zmarła, namaszczona Oleja­

mi św. przeżywszy lat 71, nasza ukochana 
żona, matka, teściowa i babcia, śp.

JADWIGA PASZCZAK
z domu Ryba

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. 
o godz. 11, na cmentarzu na Górczynie.

Mąż z rodziną
21108g

tDnia 15 lutego 1974 r. odeszła od nas 
na zawsze nasza najukochańsza cór­
ka i siostra w 20 roku życia

BARBARA STRÓŻNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 19 bm. 

o godz. 10.30, na cmentarzu górczyńskim.
Rodzice i brat

Poznań, Jarochowskiego 36 m. 5. 21096g



Pod redakcją Z. Kozłowskiego

GEORGE BROWN

Zaprzeczenie anegdotek
Dosyć! — wykrzyknął Agnus 

McDouglas i walnął pięś­
cią w stół. — Dojadły mi 

już do żywego te anegdotki o 
naszym szkockim skąpstwie1 Bez 
końca słyszy się historyjki w ro­
dzaju: „Żyli sobie trzej bracio 
Szkoci. Aż raz jeden z nich wy 
jechał do Ameryki. Gdy oc dwu­
dziestu cięciu latach wracał w 
lodzinne strony wyszło mu na­
przeciw dwóch obrośniętych bro­
daczy Byli to jego bracia. Pierw­
sze pytanie, jakie zadali mu na
powitanie brzmiało: — 
zabrałeś przypadkiem 
do Ameryki naszej 
brzytwy?”

Licznie zgromadzona 
McDouglasa spozierała

„Czy nie 
ze sobą 
wspólnej

rodzina 
z prze

rcżeniem na patriarchę rodu.
— Dojadły mi do żywego te

id otyzmy! — 
- Dowiodę

złościł się senior 
im, że współczesny

Szkot może także szastać pienię-
dzmi. tak 
wszystkich

jak przedstawiciele 
innych nacji! Szkot

noże być również marnotrawcą i 
-oz rzutnikiem!

- Jakże dziadek tego dokaże? 
- zapytała najulubieńsza z wnu­
czek.

- Jak? — powtórzył pytanie 
starzec i — wolno cedząc słowa

Diagram nr 81
W. Jacobs 

(„American Chess 'Bulletin”, 
1941 r.)

MAT W 3 POSUNIĘCIACH

Kompozycja przedstawiona na

Humoreska
nasz kraj, to myślę, że rząd uzna 
za możliwe przydzielić mi bez­
płatnie jedno hawajskie cygaro?!

KRZYŻÓWKA NR 1

diagramie stanowi klasyczny orzy 
kład tzw strategicznej trzycho- 
■dówki, która ..wzięli na warsztat” 
problemiści amerykańscy pod ko­
niec lat trzvdziestvch

Do najwybitniejszych wśród 
nich należał, obok F. Gamage. au­
tor niniejszego zadania.

Problem zawiera idee przejścio­
wych przesłon linii ataku. W roz­
wiązaniu. które podajemy niżej 
występują aż cztery warianty prze 
słony.

Życzymy przyjemnej rozrywki!

Rozwiązanie zadania (p diagram 
nr 81): l.Wg5. 1. ..Sd3 2.Sc2-|- G:c!
3.Hc3X»

3.Hb5X.
3.Hc3X.

.Se4

.GbG

.Sd6

?.Sd3-ł-
2.S :a6+
2.SC6+

H:d3 
W:a6 
W :c6

Emancypacji blaski i cienie

WIERSZAMI

Młody król szwedzki, Karol 
Gustaw, po raz ostatni do­
konał otwarcia tegorocznej 

sesji parlamentu (od 1 kwietnia 
węhodzi w życie konstytucyjna za 
sada że w orzyszłości taszczy’ 
ten przyoadnie przewodniczące 
mu Prezydium Riksdagu) Od­
czytując mowę tronowa zapew­
nił on m. in„ że w roku bieżą 
cym i latach nastęonych będzie 
się przestrzegało zasady, iż mię­
dzy mężczyzna o kobieta powin­
no istnieć całkowite i pełne rów­
nouprawnienie we wszystkich 
dziedzinach życia. Parę dn: póź 
męi król udzielił wywiadu fińskie 
mu czasopismu „Viiko”, oświad 
czając m. in., iż uważa że rola 
kobiety iest przede wszystkim 
proca w domu, gotowanie. wv 
chowywanie dzieci itp. — 7 zain­
teresowaniem oczekujemy kolei
nego wystąpienia Korola 
wa.

Gusta-

Awangardowa” pod wzglę 
dem obyczajowości Dania 

77 jeszcze raz zadziwiło świat 
a w każdym razie Europę Otc
minister sprawiedliwość’ tegc
k"oj'j oświadczył ostatnio że w 
najbliższym czasie zamierza się 
tu wprowadzić obniżenie do Id 
;at prawnej aranicy dojrzałość1 
płciowei zarówno u dziewcząt 
jak i u chłopców, — Czvżbv staw­
ka na młodych tun/stów?

Kobiety uąandyjskie, którym 
władze zabroniły przed ro­
kiem ubierania się * min:- 

spódniczki, od 4 lutego br. ni? 
mogą także nosić soodm ani pe 
ruk. Dekret rządowy zwolnią oa 
tego zakazu iedvnie kooiery, któ 
re musza nos>ć s o od ryle czy pe­
ruki z racji wykonywanie zawo­
du, np. policjantki adwokata 
bądź sędziego - Jest * tym 
wprawdzie jakaś niekonsekwen­
cja* w końcu soodnie zakrywa 
ją to, co ukazuje mini-spódnicz 
ki. Rozstrzygniecie teao oroblę 
mu pozostewmy iednok panu 
Prezydentowi, znanemu z szoku 
jących oomvsłów.

- zaczął wyjaśniać. — A tak, na 
oczach wszystkich przypalę sobie 
nawajskie cygaro pięciofuntowym 
banknotem I

Całe szczęście, że w domu sta 
rego McDouglasa nie było whi­
sky! Z pewnością nie starczyłaby 
nawet cała butelka, aby dopro­
wadzić do stanu równowagi dzie­
więciu roztrzęsionych członków 
jego rodziny. Musieli się więc 
wzajemnie trzeźwić zimną wodą

Młodszy syn McDouglasa — 
Mlly był z natury opanowanym 
człowiekiem, ale i jemu drżał 
głos, gdy naruszał grobowe mil­
czenie :

— Przypalić hawajskie cygaro 
p'ęciofuntowym banknotem! Za 
te pięć funtów cała moja rodzi 
na może przeżyć dwa tygodnie 
' jeszcze coś z tego zostanie 
Ojcze, zastanów s.ię co ty chcesz

- Zamilcz, Willy! - uciął Agnu. 
McDouglas. — Są różne powody 
które uzasadniają moje postano 
wienie... Przede wszystkim je 
-tem pewien, że na to, jak Szkot 
orzypala hawajskie cygaro pic 
Ciofuntowym papierkiem - zechce 
popatrzeć co najmniej dwustu 
obywateli naszego miastc. Każ 
dy z nich musi za to zapłacić pól 
oensa!

- Pół pensa od osoby! — wy 
bzyknął Willy. Pozostałych człon 
ków rodziny to oświadczenie dos 
iownie zamurowało.

- Ponadto, nasza — wszystkim 
aobrze znana gazeta — „Szczodr* 
ózkot", ukazująca się w nakła 
dzie dziesięciu tysięcy egzempla- 

ale mająca ponad dwa i poi 
n iiona czytelników - nie odmo-
w: zapłacenia mi
luntów honorarium 
•vo pierwszeństwa

za 
do

trzecn 
pra 
na

■>iscnia reportażu z tego nieby 
całego widowiska! Po trzecie - 
onrJeważ tym czynem rozsławię

JAN MOLIK

— Bez-płat-nie! — jak echo 
powtórzyli członkowie famini 
Agnusa McDouglasa. Czuli przez 
skórę, że nie powiedziano im 
jeszcze wszystkiego. Tak też by­
ło w istocie...

— Po czwarte — podjął stary 
McDouglas — nie sądzicie chyba 
że będę przypalał hawajskie cy 
garo zwyczajnym pięciofuntowym 
banknotem?! Dopiero dzisiaj 
odkryłem, że przedwczoraj wyda­
li mi fałszywe pięć funtów...!

Spolszczył:

STANISŁAW KAMIŃSKI

jiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii™
WŁODZIMIERZ SCISŁOWSKI

TRZEBA MIEĆ

Trzeba mieć na karku głowę, 
by wydoić świętą krowę!

O TRAWCE

Swe życie traktuj jak zabawkę 
choć spraw biurowych dźwigasz splot! 
Wpierw pójdziesz na zieloną trawkę,
później n« pewno pójdziesz

KONIUSZY

Wczoraj owałaszuł młodepo 
na championa stajni dzisiaj

O USZACH

Najpierw ucha nadstawia, 
pilnie rzepkę swa skrobie,
a gdy pokpi juz 
kładzie uszy po

sprawę, 
sobie.

nie Żądajcie

pod.

ogiera, 
go wybiera!

Poziomo: 1. głowonóg o ciele 
spłaszczonym 4. prawy do­
pływ Wagu.. 8. postać z „Pana 
Tadeusza". 9. Jeden z twórców 
doktryny talmudycznej, 11. ko­
chanek 12 nie Jawa. 13 Jezio­
ro w Turcji 14 małż morskie 
17. mimowolny skurcz mięśni. 
20. Jeden z trójkata 22. autor 
..Eugeniusza Oniegina” 26. 
wiecznie zielone drzewo 28. pie 
je. 29 ooteżnv bat 30. porusza 
się za oomoca nibvnożek 31. 
święty waż czczony w Peru, 
32. pałac wschodniego władcy, 
33. nakrycie głowy królów oer- 
skieh

Pionowo: 1. nazwa. 2. taniec, 
3 autor .Toldii", 4. lęk, 5. 
główna część nodwozia. 6 ozdo 
ba architektoniczna,..?, miastecz 
ko pionierskie na Krymie, 10 
gatunek gruszki. 15 liczba, jś, 
gatunek antylopy. 18 wpada 
delta do Jeziora Bałchasz. 19. 
rozgardiasz chaos, 20. osesek. 

■21; nieżyt nosa. 22. krótkie wńo 
sło z różnego kształtu piórem, 
23. harcerz 24 grecka wyspa, 
25. jezioro w Afryce, 27. prze­
cinek.

Wśród czytelników, którzy 
nadeślą trafne rozwiązania roz 
losujemy nagrody w postaci 
3 bonów książkowych po 50 zł. 
Rozwiązania z dopiskiem „Krzy 
żówka nr 7" orosimy przysyłać 
do 22 lutego 1974 r. pod adre-
sem: „Głos Wielkopolski”
skrytka pocztowa 1074, (50-959 
Poznań.
ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI

Poziomo: pokost, palant, ka- 
rakol, awatar, kondor, tas, tor, 
omyk, start, aula, nakaz. An­
tek. wielomian, butan, radar, 
Atos, ocean, łata, osa. jak, Ne 
wark, Gujana, karawana, Tar 
tar, nadawa.

Pionowo: Platon, klasyk,
skat, Taras, kat, pokot, Alor, 
andrut, tartak, stolica, tram­
waj, mamut, kawas, annał, le 
gat, Zin. Aar. bagnet, Torwar, 
damara, rabata, Oskar, nagan, 
orka, kuna, Man

W wyniku losowania nagro­
dy w postaci bonów książko­
wych po 50 zł otrzymują: Ka­
rolina Bałtowska, ul. Krasickie'

despoty,
by podziwiał ptaków wzloty.

EWOLUCJA

GENTLEMAN
go 34,

Clllllllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll

Pa 
za

wiak, Leszczyńskich 3/2. Łeseno 
i Maria Pawlicka, 27 Grudnia 
12/11, Poznań.

Nagrody wyślemy pocztą.

Celina Boro-

hawar (Pólnocno-Zachodn 
kis(an). Wydał on ostatnio

Nie żądajcie od

Zawiść.

- Posłuchaj, tu podają jakąś 
nową dietę!

- Marysiu, przynieś mi oku­
lary!

— Jaki się człowiek czuje 
mały i mizerny w obliczu tej 
wspaniałej przyrody!...

Wielką troskę o morale swych 
podopiecznych przejawia 
rektor uniwersytetu w Pe^-

radzenie aby stuaenci i stu­
dentki korzystali z odrębnych 
ścieżek w rejonie miasteczka un - 
wetsyteckiego Uzasadnień,e de 
cyzji: należy unikać niepotrzeb 
łych zderzeń, zwłaszcza w godzi­
nach szczytu. — Po raz pierwszy 
dowiaduję się, że t o można rów 
n‘eż nazywać zderzeniem (res)

TRZEBA
DBAĆ

o u W
Rysował:
GWIDON 
MIKLASZEWSKI

Gustaw Holoubek

- Tak, proszę się rozebrać 
To co prawda nie jest koniecz 

ne, ale będzie zabawne!

Wczoraj — dobrze urodzony.
Dzisiaj — dobrze ustawiony.'

Dopchał się do koryt* 
i o menu zapytał

— Dieta jednak poskutkowała!-.
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